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AUDIENCJE U P PRiEZYDnNTA 

RZPLITEJ.
Warszawa, 13 maia. (Te!. G. P.). 

Dziś powrócił ze Spały p. Prezydent 
Rzplitej i przyjął delegację Związku 
Sędziów i Prokuratorów. Później przy­
jął p. Prezydent ks. kardynała Hlonda. 
O godz. 13 złożył na ręce p. Prezydenta 
przysięgę ka. biskup Hadoński, sufra- 
gan poznański. O godz. 13 15 złożyła 
wyrazy hołdu p. Prezydentowi delega­
cja zjazdu połączonych oiganizacyj ko­
lejowych.

 o------
GEN. MINKIEWICZ — INSPEKTOREM 

ARMJI?
(Tolnfijneni od iiu.s/.t:£<> korespondenta,) 

Warszawa, 13 maja. (ab) B. komen 
dant KOP. gen. Minkiewicz powrócił z 
krótkiego swego urlopu do Warszawy. 
Gen. Ibinkiewioz — jak utrzymują — 
ma zostać mianowany inspektorem ar­
mii.

 o------
POWRÓT KS. JANUSZA RADZI­

WIŁŁA.
(T rW o n em  od n a s z ł o  korpspondpnta .f 

Warszawa, 13 maja. (st) Po dłuż­
szym pobycie zagranicą poseł ks. Ja­
nusz Radziwiłł powraca do Warszawy 
w dniu 15 tom.

 o------
N O W E  ZAKUPY SO W IE C K IE  W  ŁODZI.

Łódź, 13. m a ja  (Tcl. G. P ) .  P rzyby! 
fu sow}ecki rzeczo zn aw ca  w łók ienn iczy  
H e iligm an  i z ak u p ił w fa b ry k a c h  łó d z­
kich  now ą p a r tję  to w a ru  za  300 ty s. doi. 
d la  m is ji h an d lo w ej sow ieck jej. Je s t  to 
ju ż  d ru g ie  zam ów ien ie  rz ąd u  sow. w b ie ­
żącym  sezonie.

GDY UKOCHANA JE S T  ZAŻARTĄ SPORTSM ENKĄ 
(Do a r ty k u łu  n a  stronję.iS)-tcj).

Zupełna wspraettei
u r z ę d o w o  d o z w p f o m ^

S zyfon y  - pericale - zefiry  - w e łn y  - j^itwafol® I 
kołdry - firanki - k o c e  «  .niżej cen  fctóryczsiycSr

F .  K f ó A U E R  1  S y n  M y ,  p i  L e d C iiitu S n if' 2 .

O U T W O R Z E N IE  P O I S E IE J  AKA­
D E M II L IT E R A C K IE J.

W arszaw a , 13. m a ja  (Tel. G P .j. 
O dbyło  się tu  d o ro czn e  z eb ran ie  ogólne 
cz łonków  Z aw ód. Z w iązku  L ite ra tó w  Pol 
sk icli w  W arszaw ie  U chw alono  zw ołać 
n ad zw . zg ro m ad zen ie  cz łonków  z p rz e d ­
staw icie lam i za rz ąd ó w  ęnnych zrzeszeń 
lite rac k ic h  w sp raw ie  u tw o rz en ia  na jw yż­
sze! in s ty tu c ji lite rac k ie j.

 O  -
AMORTYZACJA POŻYCZKI 

KON W ER SY  J N E J >
W arszaw a , 13. m a ja  (Teł. G. P.). 

W ed ług  o b ieg a jący ch  pogłosek  a m o rty z a ­
c ja  5%  pożyczki k o n w ersy jn e j m a  n a s tą ­
p ić d ro g ą  p ó łro czn y ch  losow ań zam iast 
skupu .

o-----
SĘDZIOWIE T7S0H. MAŁOPOLSKI, 
PRZENIESIENI W STAN SPOCZYNKU

( i'i-ii'1 Gńiim od nUjszó1!!) l.ot i."',i:oii(!.‘i la i
Warszawa, 13 maja. (ab) Zarządzę 

niem P. Prezydenta Rzplitej przeniesie­
ni zostali w stan spoczynku sędaiowie 
sądów ckregofWYPh wo Lwowie. Czort- 
kowie, Brzeżanach, Stanisław owie i 
Tarnopolu: Adolf Whida, Józef Drzema 
lik, Jan Tejsary (wszyscy ze Lwowa), 
Zygmunt Tyszkowski, Teodor Jaskulak 
z Czortkow-a, Ryszard Krynicki, Fran 
ciszek Pomianowski z Rrzeżan, dr. 
Karmus ze Stanisławowa 1 sędzia dr. 
Rybnicki z Tarnopola.

OSOBLIWE UDERZENIE.
Reims. 13 maja. (Tel. G. P.). Nastą­

piło tu zderzenie samochodu z trycy- 
klem, przyczem ten ostatni został zmia 
żdżony. 3 osoby, jadące trycyklean, 
poniosły śmierć.
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Aktywizacja „mamuta”.
PO DRWINACH — DZWON NA TR WOGlj. — KOMU „DIŁO" PRZEPISUJE INICJATYWĘ NOWEGO RUCHU

MOSKAŁO PILSKIEGO? — UROJENIA I RZECZ YWISTO&Ó.
ników, którzy uwierzą, że jedynymi po | nem jest, że cały udział potókdch czyn 
wodom „odrastania głów moskalofil- j n ;ków w aktywizacji mo^kalofitetwa 
sKiej Hyary1 jest balsam, sprokurowa- | ogranicza się do nierprzeszkauzama 
ny w Warszawie. Dla każdego jednak 
bezstronnego i p c  uformowanego jas-

Nie przeszkadza się „russkrm" 
wiecom, obchodom i pracom organiza-

P ra $  wMMn ttm  psfcm
narodowe) tężyzn y  gospodarczej.

15 Bil. P. PiRIDZYDLM RZPtLTEJ 1 RZĄD UiBAJĄ S i t  DO POZ­
NANIA.

Lwów, 14. maja.
Stosunek nacjonalizmu ulkraińskie- 

go do moskalofillskiego obozu cecho­
wało przez szereg ostatnich lat lekce­
ważenie. Obóz ten był dar ej niena­
wistny, ale przestał być niebezpiecz­
ny. Straciwszy z uipadkiem Rosji całą 
swą siłą agresywną, szedł drogą dal­
szego kurczenia się i dalszych strat 
na rzecz młodego, .szumiącego ruchu 
ukraińskiego. Gdy zaś juiż w najnow­
szym okresie zaczął na nawo się pod­
nosić, traktowano go dalej bez zmia­
ny: z drwinami, z ironią, z szyder­
stwem opisywano ,,mainntów“ i ich 
wysiłki „zabalsamowania trupa". Sta­
nowisko to było jednak wi ciszcie nie­
szczere. „Mannut“ oow.em rozruszał 
się na dobre i przesuedł z niedołężnej 
obrany dn energaczuego natarcia. Co­
raz trudniej było pokrywać kpinami 
mepdkói W końcu „Diło“ zdecydowa­
ło się zmienić taktykę i z drcibnych, 
uszczypliwych notatek przerzuciło się 
do wielkkjo uderzenia na alarm.

„Aktywizacja rosyjskiego rucnu — 
pisze w tonie rewelacyjnym — daje 
się spostnz igać na każdem pclu i w 
każdej dziadzinę — politycznej, (kul­
tur* lno-ośw>at>oiwej, szkolnej, cerkiew­
nej, ekonomicznej. Rzuca się przytem 
w oczy, że dawni przedwojf nni kie­
rownicy ruchu moekalofitsikiego w Ga­
licji, którzy od kilku lat siedzieli ci- 
cno, jako rzekomo „bezpartyjni", a 
niekiedy nawat przyjmowali nieśmiało 
udział w ukr pracach organizacyj­
nych, — zaczęli w ostatnich czasach 
wykazywać niezwykłą aktywność w 
kierunku „rosyjskim", jednocześnie 
zjawiła się mlorLiez rosyjska, która 
już prawie nie istniała A w rezultacie 
i starsze pokolenie ,yuiOskalofilskie, a 
za niem i młodzież, zaczyna występo­
wać z  ogromną pewnością s;ebie, a 
nawet agresywnie".

Ta „pewność sianie" jest łatwa do 
wytłumaczenia, jeśli weźmie się pod 
uwagę postępy ruchu mosk at dilski eąa 
chociażby w ostatnim noku. Mnóstwo 
nowych lub odnowionych „kółek" i 
czytelń wiejdrch, rozrost sieci koope­
ratywnej, rozwój szkolnictwa, docho­
dzący do tak zaawansowanego punk­
tu, jak własne gimnazjum we Lwo­
wie, a wreszcie dość ściśle z tym ru­
chom związany postęp prawosławia w 
niektórych okręgacn małapolsaich, — 
wszystko to jest oczywistym dowodem 
aktywizacji starego, rzekomo pogrze­
banego wroga Ukraińców.

„Diło‘‘, rejestrując to „niepokojące 
zjawisko", dochodzi do wniosku, jaki 
z góry był do przewidzenia: robota
polaka! To Polacy celem osłabienia 
ruchu ukraińskiego „wnoszą zamie­
szanie do mas ludowych", usiłują 
stworzyć „narodową i religijną sza­
chownicę na ziemiach ukraińskichl;? 
wybrawszy sobie za narzędzie grupę, 
która dla mch przestała być niebez­
pieczną. Wszak stara Rosja nie istnie­
je, a nowa nie chce mieć nic wspólne­
go z ruchem „raczej arystokratycz­
nym, niż demokratycznym", napetwno 
zaś me rewolucyjnym.

Beiz wątpienia logika, obowiązują­
ca w 'publicystyce, jerat sprzętem bar­
dzo elastycznym i zezwala na takie 
„licencje", jak n p. przypisanie kry­
zysu finansowego w „Fidnej Szkole" 
skutkom trzęsienia ziemi w Jajionji. 
Dlatego może znajdzie „Diło" czytel-

W anszawa 13. m a ja. (Te.l. G. P )  
W  środę 15. bm, i<daje się do Pozna 
r(ia na otw arcie Powszecnnej W y. 
staw y Krajowej P . Prea.yde.iut Aio- 
śeiiieki, oraiz rząd iln cioirpcuc.

Poznań 13. inaija. (Tell. G. P.) 
W czoraj 'zarząd i dyrekcja Powisz. 
W ystaw y kra jow ej pott przerw. ipreiz. 
Ralaljlskiego dcikicmaly odbioru tere­
nów ud dyrektorów  poiszcizególmych 
działów. N a termach tych prace 
buidoWlane, teehmiiiczine i związaiuc ■;« 
urządzeniem  stoisk zostały całko, 
wicie ukończone.

WIELKA WYCIECZKA SZWEDZKA 
DO POLSKI.

(T elefonem  o-,! ci;3fc.wo K orespondenta.)
Warszawa, 13 maja. (st) Szwedzki 

dziennik „Stokholms Tidimgen" orga­
nizuje nrzy współudziale szwecko ■ poi 
skiej izby hanu! oraz tow. szwedzko- 
polskiego wielką wycieczkę do Polski 
w czasie -cd 29 czerwca do 14 lipca. — 
W wycieczce tej ma . wziąć udział 50 
osób ze sfor przemysłowych, handlo­
wych i towarzyskich Szwecji. Jest to 
pierwsza podróż .zbiorowa ze Szwecji

War: rawa, 13 maja (ab) W ko­
łach urzędniczych ut-zymują, jakoby 
Min. skarbu rozważało obecnie pro­
jekt przekazywania płac micssięua- 
iłych wszystkim urzędnikom i iurkejo- 
nrraszom państwowym aa pośredni­
ctwem FKO. Ewontuałniość . ta budzi 
wśr^d urzędników wielkie zaniepoko­
jenie, a to w obawie, że ten rodzaj 
wypłaty byłby pozbawiony najważ-

W arszaw a 13. fHaija. (aib) Jalk 
się dpw iadujem y, dochodzenia w 
spraw ie h. miim. skarbu Czechowi­
cza znajdu ją  się jiuiż w  s lad jrm  
końccnweim. Po zbadaniu świadków 
Wsikazainydh przez oskarżycieli 
Ipnzez dbronę zażądał sędzia szere­
gu dokimmeratów od N. 1. K. P. i od 
Minkstemsliw. D okum enty te zostały 
dostarczone. Obecnie oskarżycietle 
ztożyili wniióselk o  przesłuchanie b. 
P rem iera prof. B artla i d ra  Ju rk ie ­
wicza., olbiu na fakua dotyczące nw -

do P o ls k i .  Wycieczka uda się na wy­
stawę w Poznaniu.

SłUŻLA POLICJI NA WYSTAWIE 
POZNAŃSKIEJ.

(T elefonem  oh naszego k o re sp o n d en ta .)
Warszawa, 13 maja. (st) Na pole­

cenie gł. komendy policji Poznań o- 
trzy ma da'sze wzmocnieńie załogi po­
licyjnej przez odkomenderowanie na 
czas trwania wystawy przeszło 150 
sze-ie/aflwych i kilim oficerów policji 

| Wśród delegowanych są przpważnie 
J absolwenci szkół policyjnych, władają­

cy kilku językami.

ATTALHES WOJsKOWI PRZY 
OTWARCIU WYSTAWY EpZNAŃSK.

i e ie io iu  ni od nuiregw  k o re sp o n d e n ta . i
Warszawa, 13 maja (sl) W dniu 

15 maA wszyscy akredytowani w War 
szawie afiaohes wojsk, udadzą się do 
Poznania, aby wziąć udział w uroczy­
stości otwarcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Będą oni również obecni na 
uroczystości święta 14 dyw. p z Po­
znania, udadzą, się do Gdyni, poczem 
wrócą do Warszawy 23 b m .

udejszego warunku, jakim jest punktu­
alność. Wypłacanie pól milionowej 
rzeszy urzędniczej za pcśrrónśctiwfcm 
PKO. mtt®i samo pazaz się wrwolać o- 
późnienie w wypłacie, a ponadto tą 
drogą są w ypijane emerytury, przy- 
czem skargi na opieszałość termieów 
i niepunktualuość powszechnie i ogól­
nie sa znane

przedłożenia Sejmowi ustawy o kre 
dylach dodatkowych za przekro­
czenia budżetowe oraiz sprawy zu­
życia 8 miilj. zł. asygraoiwamych Pre 
microA\T. przez Radę Mim. Wniosek 
talló, gdyby zoslalł uiwiagilęiifinromy, 
spowodcrwałiby zwłoikę w całej spra 
wie, gdyż dir. Bartel bawi cibecnie 
zagra,niioą. Gdyby sędzia nie przy- 
dhylił się do tych wnlioslców, doebo 
dizimiia będą sikońr,zo,ne do saboty, 
ipoczem. zostanie rozpisama roizpra. 
wa publiczna na począ^etk czerwca.

P rz y  siaDem  tra w ie n iu , m K lokrw iito-
tci, w y ch u d n ięc iu , b ledn jcy , ch o ro b ach  
g ruczo łów , w y sy p k ach  sk ó rn y c h  i c zy ra ­
k ach  reg u lu je  n a tu ra ln a  w o d a  gorzka  
F ra iic iszk a-Jó ze fa  ta k  w ażn ą  ol>ecnie 
d z ia ła ln o ść  k iszek . Z n ak o m ici lek a rze  
specja liści p rz ek o n a li się. ie  n aw et n a j- 
w ą tle jsz r  dzieci d o b rze  zn o szą  wodę 
F ran c iszk u ..Jó ze ia . Ż ądać  w  ap te n ac h  i 
d ro g e rja ch . ąsoo

cyjnym, ponieważ działalność ta w 
obecnych warunkach nie nasuw? żad­
nych zastrzeżeń. Nie występuje prze­
ciw państwu, ipTzeciiwuie — akcentuje 
swą lojalność. Nie dąży do oderwania 
części pań9iwa od cazości caią odrę­
bność swą sprowadzając do uprawnień 
.'szykowych i  kmturalnyeh, wynikają, 
cyck z konstytucji. Może -ia  „D la" 
byłoby rzeczą pożądaną, gdyby wła­
dze polskie były rówuie dostępie dla 

. ukraińskich podszeptów, jak austria­
ckie w okresie Thaleirhofu. Tak jednak 
nie jest i nie będzie.

Prawcuzi we powody zjawiska, Zbyt 
pochlebnie dla nas ł  tadizionego na 
karb „polskiej intrygi", są .inne. W j- 
r, urajy z chaiauteu akcji, która stwa­
rza warunki rozwoju dla dążeń, nie- 
uwzględnianych w akcji ukraińskiej.

Polityka ukraińska jest 'na eałym 
swym niemal ironcie ierwoducy,na 
Wykreśliła sobie cele ostateczne, do 
których dejść może tylko przeć ocean 
krwi, przez wywołanie i wykorzysta­
nie przewuotów. Metoda odpowiada ce­
lowi; podburza, jątrzy, uczy nieaio wi- 
ści. W każdą, na pozór nawet całkiem 
apolityx‘.zną dziedzinę pracy wsącza 
ferment niezadowolenia i niepokoju 
Taki system wymaga odpawiedu, =go 
poołoża. Na gruncie mefcsykańs. cm 
iuib hiszpańskim prosperowałby zape­
wne znakomicie; na teronie małopol­
skim jednak udaje się tylko dc pew­
nych graric, ściś’oj — do pewnego 

i czasu.
Traktując „kmiotków ruskich" bez 

I przesadnego sentymentu i wiedząc, do 
' czego „w razie czego" .są zdołui, dale­

cy przecież jesteśmy od uważania ich 
za idealny materjał do roboty wywro­
towej. Już sam ich oportunizm prztciw 
stawia się zdecydowanie czynnośc’<xm, 
dającym w zysku tylko rapresró i 
szkody materjalre Niie trzeba być pro 
rokiem, by przewidzieć, że ludność ta­
kich Batiiatycz po bolesnych cięgach 
w przyszłości z duża rezerwą odnosić 
się będzie do nawoływań agitatorów.

Akcja moskalofillska tem się fak- 
lyciznie różni od ukraińśJdej, że nie 
szuka guzów. Przez swćó zachowaw­
czy chprakter on,powiada l««p~ cna- 
'■akterowi wsi. Jej potrzeby zaspakaja 
w drodzo bezp_śr£:lniej i wolnej od 
ryzyka. I gdyby w kJiku sławach trze­
ba było wyjaśiać powody żywiołowego 
roztwaju ruchu moskalotillskiego, powie­
dzielibyśmy: naueszia chwila, gdy
luJLnosć chciałaby wreaszede wi dz eć 
swe zebrania bez awantur i bez pou- 
cyjnaj asyrty, swe domy asekurowani i 
przed rewizjami, swe cz  ̂teinie czynne, 
swe postulaty uwzględniane prze wła 
dze. Tak się złożyło, że mośkalchile 
'erpiej niż Ukraińcy i prędzej zrozu­
miali konieczność przystosowania się 
do atmosfery zmęczenia ludności, do 
wyczuwanej powszechni petrzeoy ła­
du, beząreczeństwa i spokoju, Lzyż 
winę za to ponoszą Polacy?

Dr. L Grossirger- 
L S E B M k U jf 0 W A

o tw o rzy ła  zak ład  d en t.-tech n . w S tan i­
sław ow ie, u l. K azim ierzo w sk a  12, teł.

688. o rd y n u je  od 9— 1 i 3~r6. łu48

H ip lits  pensji urzędniczych
p r z e z  P . K . O . ?

OGÓŁ URZĘDNIKÓW PR5SC1WNY TAKISińU OPÓŹNIANIU WYPŁAT.
t ń.efcn-em od naszego korespoiyionLi

O s lin p is te  b. mliistra
C z e c h o w i c z a

ŻĄDA JA POWOLAiNM NA śiW!I;ADiKófW B. DREMJ.LRA BARTLA H
MIIIN. JERKalTJWiIGZA.

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)
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PFS YMISTYCZNE NASTROJE TAJNEGO ZJAZDU KOOIUNT^TÓW POLSKICH W SOPOTACH.

(Telefonem od naszego korespondenta1
Warszawa, 13. maja. (st.). Z Gdań­

ska donoszą, że iw zakonspirowanym 
lokalu odbyły się 10. bm. narady par- 
fcji komunistycznej polskiej w Sopo­
tach. W zjeździe, w którym uozestni 
czył również wybitny przedstawiciel 
ko.mnnisłyci-nej międz yna.odówki z 
Moskwy, wzięli udział znani działa­
cze kemomistyozni krajowi, a raikże 
poseł Sypała.

Bardzo żywą dyskuisję wywołała 
kwestja abenodn 1. maja w bież. ro­
ku. Zjazd srwierdzir, że z powodu „te- 
roru faszystowskiego" nie udało się 
święto 1. maja w Polsce. Stwierdzono 
dalej całkowite rozbicie aparatu agita- 
Cjjnego i poważny, niebezpieczny dla 
komunistów wzrost sił socjalistycz­
nych polskich. Na wniosek przedisla-, 
wiciela Kommtemu postanowlioniOwy­
dać oaezwę z poleceniem „przełama­
nia bierności mas i walki o wpływ1. 
Zwrócono uwagę na zarysowującą się 
wojnę kapitalistyczną Anglji, Francji 
i Polski przeciw Sowjetom.

Obrady zamknięto pod hasłem re­
organizacji. W czasie obrad przy od-

NOWZ GODZINY PRZYJĘĆ W MIN 
SPRAW WOJSK.

{Telefonem  <>ił naszego  k o re sp o n d en ta .)
Waiszawa, 13 maja. (st) Referenci 

instytucji centralnych, przybywający 
do Biura Personalnego Mm. spraw 
wojsk, przyjmowani będą codziennie 
do godz. 11, z wyjątkiem wtorków i 
piątków. Pp. generałowie, dowódcy dy 
wizji i równorzędni im zgłaszają się do 
Biura Personalnego codziennie od gndz. 
12. Przyjęcia wszystkich innych inte­
resentów wojskowych i cywilnych od­
bywać się będą dwa razy w tygodniu, 
a mianowicie we wtorki i piątki od g. 
12—13.

PUŁK. BAUER ZOSTAŁ OTRUTY?
Warszawa, 13 maja. (Tel. G. P.) 

Donoszą z Londynu, że według tamtej­
szych pism pułk. Bauer, doradca rzą­
du nankińskiego, który przed kilku 
dniami zmarf na ospę, padf prawdopo­
dobnie ofiarą otrucia przez komunistów.

L o n d y n , lż , m a ja  (Tel. G. P.) M ar­
sza lek  C zang-K ai Szek o d rzu c ił w y su n ię ­
tą  p rzez  rz ą d  jap o ń sk i k a n d y d a tu rę  p u łk  
M ak aszin y  n a  o p ró żn io n e  p o  śm ierci 
p u łk . B au era  s tan o w isk o  d o ra d cy  gospo 
d a rczo  - w ojskow ego. M a n jm  zostać  j e ­
d en  z w yższych oficerów sztabu angiel. 
skiego.

C e n a  3 0  ,^r. 
O b ję to ść  iw iąk szon a .

Już ukazał się d r u g i  n u m e r
d'vntv£Oi1n'ka

uuęcuiy fflnenT, 
sensacyjne p o ro w n a s re  n o w e g o  Fo rd a  
i n o w e g o  C h m o l c l a . P ie r w s z ?  s a -
stioloty Fa?da ts? Polsce, k ąc ik  sa ­
m ochodow y dla m łodzieży w w ieku 

szkolnym  i am atorów . 
A um in istrae ; . P lac G rzybow ski 

3/5, tel. 205-80 W arszaw a, 
a o  tiaottcia w s z ą a z ie .

czytywaniu sprawozdania z działalno­
ści partji i jej stanu organrzaic) jnego 
stwierdzono, że dwie dotychczas n a j­
ruchliwsze dzielnice partyjne komu­

nizmu w Warszawie, a mianowicie 
Muranów i Mokotów wykazar y całko­
wite zniechęcanie i nie prowadzą żad 
naj działalności komunistycznej.

m  iłO®! Hf
i po lsk iej wv W łoszech .

PIERWSZYM AMBASAD uREra WŁOCH W 
MARTIN.

WARSZAWIh P. FRANC1IN-

Warszawa, 13 maja. (Teł. G. P.). 
W wyniku rozmów mięuzy rządami 
polskim i włoskim postanowiono pod 
nieść poselstwa obu państw do godno­
ści ambasad Dziś charge des affaires 
włoski otrzymał anrement dla ayr. 
Fzanclin - Martina, doty chczasowego 
ambasadora ir Buenos Air«s, jako dla 
ptórwrzeyo ambasadcira Włoch w Pol- 
ace. Równocześnie rząd włoski udzielił

agrement dla posła PizezcLŁieokiego na 
ambasadora. Min. wyraził przekonanie, 
że rząd polski z ladośuią powita pow­
stanie ambasady włoskiej w* Pałace ja­
ko nowy dowód uznania Polsai przez 
Włochy za ważny czynnik w stosun­
kach między nar omowych oraz zacie­
śniających się słosniiików przyjaźni i 
życzliwość5 między obn pańsłwam’

icii MMu o bó? miliarda zł.
POGŁOSKA BARDiZiO SENSACYJNA, 

BN A.
LEGZ NlłErUi AWiDOPODu-

Wamsziarwa 13. maąpa. (Tel. G. P.) 
„Nasz Glios“ (wyidainie 'wieczorne 
„Naszego Praegiląkki") dionosi, że w  
sforach gospodarczych rozeszła się 
pogłoska, Jakoby kierow nik Mini­

sterstwa Skarbu p. Matuszewski po­
stanowił zredukować budżet pań­
stwowy o pól m il jar Ja zl. Wszczęte 
zastary kroki w  Kierunku zrealizo­
wania powyższego planu. (?)

TARCIA MIĘDZY ZWOLENNIKA MI OKW.
JĄCYIM.

(T elefonem  od  naszegc k o re sp o n d e n ta ) .

CZYNNIKAMI KOMUNIZU-

Warszawa, 13 maja. (st) W lewicy 
PPS. powstał rozłam aa tlel różnicy 
zdań co do taktyki politycznej i formy 
organizacyjnej stronnictwa. W ostat­
nich czasach ścierały się dwa fronty 
(pierwszy reprezentowany przez osoby 
zaliczone do komunistów, jak Bem, 
Majołkowski i Tomaszczak, drugi re­

prezentowany przez zLliżonych do C 
K. W.: Białowiejski, Piotrowski, Jani­
szewski). Ostre starcia doprowadziły 
ao rozłamu. Za grupą pierwszą opowie 
działy się okręgi: warszawski, krakow 
ski, chrzanowski, za drugą okręgi: ka­
towicki, łódzki, pruszkowski i żyrar­
dowski.

Warazawa, 13
główny Związku

(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta .)

maja. (ab'' Zarząd 
Strzeleckiego ukon­

stytuował się następująco- prezes An­
toni Anuisz, wiceprezes Banku Rolne­
go i !b. poseł, wiceprezesi: inż. Iwano- 
wicz i po set pułk. Adam Koc. Sekre­

tarz gen. poseł Kaz. Kieszkowski, skarb 
nik Zb. Glinicki. Zarząd główny posta­
nowił przedstawić MSWojsk. wniosek 

o- mianowanie gen. Rożen a głównym 
komendantem Lwią u.

zagraża sprawności machiny państwowe7.
DONIOSŁE OBRADY URZĘDNIKÓW Z WYFSZTAŁCENIEM 
OKIEM. — KONIECZNOŚĆ STWORZENIA NOWYCH KADR

-SZYCH.
(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta ).

AKADEMI-
URZĘDNI-

Warszawa, 13. maja. (ab) Na wal- 
nem zgromadzeniu Związku Stowa­
rzyszeń urzędników pańs w. i samo­
rządowych z wykształceniem akade- 
mickiem omawiano m. i. sprawę przy­
gotowania kandydatów do stanu u-

rzędniazego. Kwestja ta jest obecnie 
bardzo aktualna ze względu na brak 
narybku urzędników kwalifikowa­
nych. Z młodych nikt nie wstępuje do 
służby państwowej, a dotychczasowi 
ttitząioicy masowo opuszczają służbę

ponstiwową. Składa się na to ciężkie 
położenie stanu urzędnicze no, a w tej 
sytuacji jedynie niezwłoczna zmiana 
może zapobiec grożącemu złn W dy­
skusji omówiono gruntownie cało ■ 
kszitałt skrawy.

NOMINACJE W  BIURA OH p r ę .
ZYDJUM RADY MIN.

Warszawa 13. ma ja. (Tel. G. P.)
W związtou z wyjazdem rząidiu na 
PWK. należy spodziewać się, że no­
minacja szefa galbiinetiu Prezydjum  
Rady (biura prezydialnego) nastą­
pi dopiero ipo powrocie P. Prezy­
denta z  Poznania. Według poglo- 
seto na stanowisko 10 wysuwana, jest 
'kandydatura dyrektora Dapaa t. w  
MSWewn. p. Jerzego Paciorkow- 
slkiego. Jednocześnie n a  być zde­
cydowana sprawa nominacji na­
czelnik-* wydziału prasowego w  Fre 
zydjun. R. Min. Najpoważniejszym  
kardjdaitem ma być dr. Kazimierz 
Zator zeWsiki.

f. MIN KWIATKOWSKI JEDZiIE 
DO BUK \RESZTU.

Warszawa 13. maja. (Tel, G. P.) 
Na uroczystości związane z obcho­
dem 10-lłecia Zjednoczenia Rum u­
nii w Afflba Jiulia delegowany Lęd’z‘e 
jako specjalny przedstawiciel rządu 
pe sk ego p. min, Przemysłu i Han. 
dlu inż. Kwiaitlcowski. W yjedz ? on 
we środę dk> Poznania, a  stamtąd l i ­
da się bezpośrednio po ' oiwarciu 
Powsz. W ystawy Kraj. do B ik rre- 
sztu.

M UZEUM NARÓD W  RATUSZU 
KhA K O W SK IM .

K rak ó w , 13. m a ja  (Teł. G. P ) .  Z ostał 
o tw a rty  dLa upb liczn o ści VI o d d z ia ł M u. 
zeum  N aró d  owego w  w ieży ra tu szo w ej 
n a  R ynku . P o m ieszczono  tam  odlew y 
gjpsow e cennych  zab y tk ó w  sz tu k i rzeź ’ 
m arsk ie j ś r e a n Tow iecza, d o ty ch czas p ra ­
w ie n ied o s tęp n e  d la  p u b liczności, oraz 
odlew y zab y tk ó w  z poza  K rakow a.

NOWY GWAŁT PRUSKI NA ŚLĄSKU.
K atow jce, 13. m a ja  (Tel. G. P.)„ Jak  

p o d a ją  tu t.  p ism a, w ub. so b o tę  n a  s ta ­
cji w B y to m iu  p o b ito  m aszy n istę  Dyr, 
ko le i w K ato w icach  K aro la  S ta rzy ń sk ie ­
go. W  sp raw je  te j k o n su l g en era ln y  w 
B y tom iu  in te rw e n jo w a ł dziś u  w ładz nie- 
m ice k ich

ECH 4 WYBiTNEGO ODZNACZENIA 
PADEREW SKIEGO 

P ary ż , 13. m a ja  (Teł. G. P ) .  O dzna 
czen ie  Ignacego  P ad erew sk ieg o  W-ielkimi 
K rzyżem  L egji H o norow ej sp o tk a ło  się 
z jed n o m y śln y m  ap lau zem  o p jn ji f r a n ­
cu sk ie j i  całej p ra w ic  p ra sy . N iem a p r a ­
w ie d z ie n n ik a  w  P a ry żu , w  k tó ry m b y  
nje  zam ieszczono  p o r tre tu  P a d e rew sk ie ­
go w raz  z en tu z jasty czn y m  k o m e n ta ­
rzem

PRZYGODA LOTNICZA POM YŚLNI Ł, 
ZAKOŃCZONA.

A m ste rd am , 13. m a ja  (Tel. G P ) .  Na 
lo tn isk u  w H arlin g en  oczek iw an o  w  so­
bo tę  p rzy b y c ia  3 jed n o p ła to w có w  d u ń ­
skich. P on iew aż  n ie  n ad lec ia ły , w ysłano  
na ich  p o szu k jw an ie  k ilk a  sam olo tów  
ho len d ersk ich . O kaza ło  się, że p łatow ce  
du ń sk ie  m u sia ły  ląd o w ać  n a  m orzu . 
W szystk ie  3 zn alez io n o  p ły w a jące  n a  fa 
lach  i sp ro w ad zo n o  do H arlin g en ,

D łu go letn ia  w sp ó łp raco w n iczk a  zak ład u  
fry z je rsk  w  H o te lu  K rak p ra cu je  obec 
n ie  w firm ie  ,W. G ło tk iu , C zarn ieck iego  a.
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za n si! m M e m a  lal’  śiić hasłem
do u^ńloel rowolicj] na i.itwie.

DWAJ ZAMACHOWCY, CZŁONKOWIE „AUSRA", PONO ZBIEGLI ZAGRANiCĘ.
Warszawa, 13. maja. (Tal. G. P.). 

„Przegląd W iecz.“ donosi z Kowna, że 
ogółem aresztowano tam w związku z 
zamaJhan na Waldemarasa przeszło 
200 osóo. Cała uwaga policji ko wie ń-
kiej skierowała się ku wykryciu miej- 

sca pobytu 2 członków radykalno- 
le wicowej arpanizauji akademickiej 
„A"szra“ (Zonza), Buaaiisa i B ni ety. 
Organizację tę podejrzewa się o upla- 
uu rauie zamdohn na Waldamarasa. 
Ubiegłej nocy przeprowadzono szereg 
art3ztowań wśród ottc&iófw i żołnie­
rzy 3 p art., oTaz 5 i 7 pp., wreszcie 
Oddziałów lotniczych w Korwnie.

Kowno, 13 maja. (Tel. G. P.). „Ri- 
gaische Rundschau ‘ donosi, że oprócz 
aresztowanego Wasiliusa jieszcze dwaj 
osobnicy, członkowie tej samej organi­
zacji, do której należał Wasiiius, są 
podejrzani o udział w zamachu na Wal 
demarasa. W ciągu ostatnich dni are­
sztowano 30 członków studenckie! oi- 
ganizacji s c ci alr e w oduc yjnej oraz 50 
czfonKÓw socjaldemokracji. Jest faktem, 
że podejrzani o udział w zamachu znaj 
dowali się w bliskich stosunkach z ofi­
cerami jednego z  litewskich pułków 
pieonoty. Oficerowie oi również zostali 
aresztowani. Sprawcy zamachu spo­
dziewali się, że zamach na Waldema­
rasa będzie hasłem do cigólnej rewolu­
cji. Dziennik podaje dalej, że policji są 
już znane podobno nazwiska dwóch 
mmych -sprawców zamachu, którym u- 
dało się zbiec zagranicę Są to człon­
kowie korporacji Ansra, a nazwiska 
ich brzmieć mają Bułata i Bu lelis.

Aresztowany WAsilius odmawia 
wszelkich zeznań. Je9t on adoptowa­
nym synem znanego w Marjampolu 
adwokata Bałuty, znajdującego się o- 
becnie pod ścisłym aresztem domowym. 
Dalej jako podejrzany o udział w za­
machu aresztowany został kapitan 5 
pułku piechoty Szłapsintkas. Wiado­
mość o tern aresztowaniu wvwarła 
nadzwyczajną sensację, gdyż kapiłan 
ten należał do grup prawicowych i brał 
czynny udział -pod dowództwem Ple- 
chawiciusa w arndniowym zamachu 
stanu.

Aresztowa nia dotychczasowe wy­
wołują niezwykłą sensacią i zdenerwo­
wanie. Oczekiwane są z wielkiem na 
prężeniem rezultaty dalszego śledztwa. 
Liczna aresztowanych przekroczyła już 
200 osób.

WALDEMARiAS CHCE WYGŁO­
DZIĆ BISKUPÓW LITEWSKICH. 

Korwine 13- miaija. (Tel. G. P.) Na
skutek zarządzenia W aildemarasa 
wsdrzcmana została ositataio wy- 
płata pensji biskupom litewskim. 
W  z w -jaku z tem bilslkuip Tyilży 
Taukainfos poczynić m a odfpoiwiednie 
sta ran ia  u  nuincjiuirza papieskiego,

REWIZJA PROCESU JAKUBOW­
SKIEGO.

Berlin, 13. maja. (Tel. G. P.). Jak 
donosi prasa demokratyczna, rewizja 
procesu Jakubowskiego ma się rozpo­
cząć 28. maja. Rozprawa odbywać się 
będzie na zamku w Neu Strelitz P-o- 
kiuratorja wezwała na rozprawę 120 
świadków.

  o

iprosz^c go o iinterweinctję i pnzcdista- 
'wialjąc opłalka-ny stan  m atefja ln y  
duchow ieństw a litewskiego

NułDOLA DZIENNIK ARZY LITE w - 
3KJCH.

F.owno, 13. maja. (Tel. G. P.). Na 
^dbianiu dziennikarzy kowieńskich

powzięto uchwałę, mającą na celiu po­
czynienie starań o zniesienie cenzury 
i amnestię dla zasądzonych dziennika - 
rzy, z których kilku przebywa w obo­
zach koncentracyjnych. Uchwała ta 
jednak ma nardizo mało szainis reali- 
zacjL

HMBOH N K M t f l
litewsku h,

RESZTĘ OSKAREOWYuH W EZAWLACH SKAZANO NA WIĘZIENIE.
Kowno, 13. maja. (Tel. G P.). Dziś 

ogłoszony został wyrok w sprawie po­
wstania w Taiurogach, morą którego I  
oskarżonych zesłało skazanych na do 
żywotnie ciężkie roboty, trzech na 15 
lat, inozobtali na kary od raku do 8 lat, 
25 umewiinmono.

Wczoraj w Szaiwilach rozstrzelano

4 terrorysiów, skazanych przez °ąd 
połowy w Szawlach na karę śmierci,
Jak wiadomo, zostali oni w swoim cza­
sie aresztowani w samoc hodzie. Zna­
leziono wówczas przy orch broń. Ska­
zani po wy^dku podali prośbę o uła­
skawienie do prezydenta państwa, je­
dnak ta została odrzucona.

Warszawa 13. m aja. (st) Mim. 
(spraw wewin. opracowało zbiór za­
sad i form techniki legislacyjnej 
na pccM awie doświadczeń w ydzia­
łu  ongamizacyjinoHpraw-nego M. S. 
W ewn. i koimkijii wniosków uistawn- 
dawczyirih.. Min spraw  wewn. zarzą 
dzid, aby pnzy opracowywaniu li­
stów, rozporządzeń i innych aktów 
stosowano ściśle zasady zawarte w  
rozesłanym podwładnym urzędom 
zbiorze, a  w wypadku odsląipton a 
o>d tyich zaisad m otyw ow ano każdo­
razową potrzebę innej łorm y. — 
W szystkie wydziały MŚWcwn. są 
obowiązane zwrócić uwagę na sto-so 
wainie w praktyce zasad techniki 
legibl-aioyjinej. Min. Składko wskl 
przesłał zb ór zasad i form  do w ia­
domości P rem jera Świtaiskiego i 
w szystkich Min. z wnioskiem..

Zbiór w prow adza uproszczenia 
eto tekstów ustaw i i ozporządzeu z

Walny Zjazd Przysposobienia
Wojskozuego kobiet.

DEHLADA ODDZIAŁÓW PRZED 
Warszawa, 13 maja. (Tel. G. P.). 

Wczoraj odbył się tu walny zjazd or- 
ganizacyj P-zysp-ozo cienia wojskowe­
go kobiet dla o-brony kraju, założonej 
w r. ub. i rozrastającej się bardzo szyb 
ko. Organizacja ta liczy dziś 28 kół lo­
kalnych i 5.500 członkiń. Po nabożeń­
stwie odbyło się poświęcenie sztanda­
ru. Rodzicami chrzestnymi w zastęp­
stwie p. P. Prezydentowej byli p. pułk.

Wiictelstastroffa autobusowa
6 OSÓB CIĘŻKO R ANNYCH, 16 LŻEJ.

s-ię gw ałtow nie w  bok. przeskoczył 
przez ró-w przydrożny i cailym pę. 
dem  w jechał na  dirzewo przy szosie. 
6 osób odniosło ciężkie, a 16 lekkie 
rany

 o---
SUKCES POLAKÓW W DUBNTL.
Łnuk, 13. maja. (Tel. G. P.). W wy­

borach do Rady miejskiej w Dubnie 
blok chrześc. (Polacy) uzyskał 8 man­
datów, ros. aj. ludowe 4, Czesi i Żydzi 
11. W poprzednich wyboracn Żydzi 
uzyskali 18 mandatów, Rosjanie 3, 
Polacy 3.

Przełom u  Mosule l» . “  ' .
NOWIE RGZPORiZĄDZFjNIE MIN. (SKŁADKOM SKIEGO O UPROSZ­

CZENIU FORMY ROZPORZĄDZEŃ URZĘDOWYCH
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n aen ta)-

macą ustawy. W  części pierwszej 
ustala tytuł każdego aktu, jego ro­
dzaj, datę. Przedmiot aktu należy 
przyjm ow ać jak  najzwięźlej, nale­
ży unikać wyirażenia „w przedm io­
cie". Zbiór zaw iera wskazówki co 
do far,my prawnej projektów Treść 
'zasadnicza postanow ienia w inna 
być wyrażona zrozumiale, krótko i 
zwięźle. Język aktu winien być pro­
siły, poprawny, zwięzły, jasny i woU 
ny od wyrazów' oncych. Zdania n a ­
leży' ulktedać w Stronie czy/nnej, u- 
r, łkając o ile możności strony bier­
nej. Należy przestrzegać zasady je­
dnolitej pisowni ustalonej przez A- 
ikademijię Umiej, w Krakowie, nale­
ży używać ustalonej termiacłogji 
prawniczej. Należy unikać używ a­
nia oznaczeń wprowadzonych w 
swoim czasie przez zaborców, jak 
nip. Kiróicstw-ioi, Galicja, b. zuoór ro­
syjski, b. dzielnica pruska itp.

P. MARSZAŁKOWA PIŁSUDSKA. 
Głogp-wżka i min. Czerwiński, oraz P. 
Marszałkowa Piłsudska i pułk Kiwiń- 
ski. Następnie odbyła się na pl. Kra­
sickich deiilaaa oddziałów prrysposo- 
bieuia wojskowego kobiet przed P. Mar 
nzałkową Piłsudską. Popołudniu doko­
nano wyborów nowego zarządu, do któ 
rego weszły panie: Zw-slonka Badln- 
wa, Switulska i Płudowska,

WYROK NA P. GORGZirtSKĄ ZA­
TWIERDZONY.

Warszawa, 13 maja. (Tel. G P.). 
Sąd koleżariski ZASP-u w nowym kom­
plecie rozpatrywał ponownie sprawę 
p. Marji Gorczyńskiej. Sąa ten zatwier­
dził naprzodu, wyrok bez zmian. W 
imieniu p. Gorczyńskiej występował 
przed sądem adwokat Smiarowssi.

 o- —
Z AKOŃCZENIE ZAWODoW HIP­

PICZNYCH W  RZYMIE.
Rzym 13. maja. (Tel. G. P )  Ste­

fami.. Wczoraj w ńbecności króla i 
ótbrzymżch tłumów' piulbliczaości 
odbyli się konkurs hippiczny zam ­
knięcia o poinar kroiowiski diia z \vy -  
cięzców, Iktórzy w poprzednich kon­
kursach uzyśkali pierwsze, drugie 
lub trzecie miejsce. W konkursie 
brało udział 27 zawodników. Pierw- 
Isze midjlsoe zajęił kapitan Navarro 
(Hi jzpamja). Król wręczył osobiście 
■naigródy zwycięzcom.

W  aśtatnim dniu zawodów, w 
konkursie dla kani, które nie w y­
grały 800 lirów,, por. Starnawski na 
„,Reid'gleadzie“ zdobył drugą nagro­
dę.

WYDOBYCIE KRĄŻOWNIKA NIE- 
MIECKIEGO.

Londyn, 13. maja. (Tel. G. P.). Ma­
rynarka amgidska wydobyła dzisiaj 
z dna morskiego pod Scaipa Flov zato­
piony przed 10-CiU laty kiążowińk nie­
miecki Seidlitz, który pr,zyno'owaao 
do portu Firth of F^rth.

Warszawa 13. maja. (Tell. G. P.) 
Wczoraj wieczorem na szosie lubel­
skiej pold Wawrem wydarzyła się 
itraszna kataistrcfa autobusowa. —

Szofer autobusu, korzj"stając z  p u ­
ste,, drogi, roizwlinąił szybkość no- 
nad 60 kim. na eodzinę. Nagle k ie­
rownica pękła i autobus skiferowai

AUTO Z TURYSTAMI RUNĘŁO 
W PRZEPAŚĆ.

Białogród, 13 maja. (Tel. G. P ). Au­
tomobil, którym grupa turystów- odby­
wała wycieczkę po kraju, spadł do wą­
wozu. Trzech turystów zostało zabi 
tych, 5 odniosło rany.

 o -
PRZEMYSŁOWCY n iem  nie  chcą 

PŁACIĆ.
Paryż, 13. maja. (Tel. G. P ). Ha- 

vas donosi, że na konferencji z dr 
Schachtem przedstawiciele przemy- 
słowmów okr. nadreńSko-westfai-skiego 
odmówili wzięć-a na siebie jakiejkol­
wiek odpowiedzialności za zobowiąza­
nia przyjęte w Paryżu przez delegację 
niemiecką.

Berlin 13. maja. (Tel. G. P.). „BeTl 
Tageblatt“ donosi, że d T .  Schacht kon 
lerował już z rzeczoznawcą angiel­
skim Stampem. Plenarne zgromadze­
nie konferencji rzeczoznawców odbę­
dzie siię najwcześniej we środę

-   o------
U D AREM NIO NE ROZRUCHY 

KOM UNISTÓW .
A teny, 13. m a ja  (Teł G. P.). P o lic ja  

ro z p ró szy ła  d e m o n s tra n tó w  k o m u n is ty cz ­
n y ch , a re sz tu ją c  szereg  k o m u n is tó w  
T rzech  p o lic jan tó w  o d n iosło  ran y . Rząd 
o św iadczy ł, iż p o siad a  dow ody, że ko 
m u n iśc j w m yśl ro zk azó w  o trzy m an y ch  
z zag ran icy , z am ie rza li w yw ołać w k ra ją  
zam ieszk i
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lilii M B  lii
wraz z  siostry na ławis oskarżonymi].

RODZINA BANBYTÓJF. — EP.aT OSKARŻONEGO NIEDAWNO StiAiSANY NA sjsflERĆ PRZEZ POWIESZE­
NIE. — JAK PRZED hOEIEM 0D7.R YTC ZBRODNIĘ. — TRŁf OHYDNIE ZuIASAKFOWAHE TRUPf. — 

ZBRODNIARZ TERDRYZOWAŁ ŚWIADKÓW. — PUaZKI ŁfD. FuNDUriZU NAR. JARO DOWÓD WINY.
Lwów, 14. maja.

(—). Przed Trybunałem przysię­
głych nadzwyczajnej kadencji, (który 
z powodu zajęcia obydwu większych 
sal w sądzie okręgowym obraduje w 

p a li  i08 Sądu Apelacyjnego), rozpo­
częła się wczoraj rozprawa będąca e- 
mlogiem kurswej zbrodni w Uhnowie. 
Ofiarą 'incrdu padła wówczas cała ro­
dzina żydowska.

Na ławie oskarżonych zasiadł no­
toryczny bandyta, wielokrotnie już 
karany złudzie j, Jan Krzaczka weki, 
gonoiaiz z zawodu, oraz lego siostra 
Mar ja Krzaczkowska, zwana Kajet ań- 
cia. Rodzina Krzaczfcowdkich w ogól­
ności jest 

postrachem ludności nhmw&kiej, 
którą formalnie teroryzn je."Niedawno 
brat Krzaczkowiskiego zamordował dia 
marnych kilku złotych pewną kobie­
tę w UUnowie i za to przed killlku ty- 
jgoamami został skazany przez sąd 
lwowski na karę

śmierci przez powieszenie.
Jan i Marja Krzaozkiowscy stanęli 

wczoraj przed sądem pod zarzutem 
skrytobójczego zamordowania krawca 
Markus? Hansa, jepo żuny Sabiny i 
dwuletniego ich synka Naitalegu Herza.

Wedle aktu oskarżenia zbrodnia 
została w następujący sposób wykryta:

13. m aja ab. reku nad r.anem Baj- 
ła Općer, która nosiła do Hansów m le­
ko — jaia zwykle — zapukała do okna, 
by jej otworzono. Pukanie pozostało 
bezskuteczne. Przez szparę od drzwi 
ujrzała Orderowa straszny widok: W 
pracown5 leżały

zwłoki Markusa Hansa 
Wszczęła alarm. Nadbiegł Aron Mor 
genstern, który wyważył drzwi do 
mieszkania. W jednym pokoju leżał 
trap okrapme zmasakrowanego Mar­
kusa, zaś w przyległym, który służył 
jako sypialnia, w jednem łóżku leżały 
zwłoki jcsrcee w okropniejszy sposób 
zmasak.cwanej żony Markusa Sabiny, 
a w drugiem łóżku trup 2-letniego 
dziecka Naftalego.

Wdrożone dochodzenia w pierw- 
szerr. sladjum nie naprowadziły na 
Siad mordercy,vjjakkolwiek powszech­
nie podejrzewano Jana Krzaczkowskie- 
go. Aresztowanu go. Ponieważ pierw­
szy wynik ją wiz,ji był negatywny, wy­
puszczono go na wolność.

Niemniej w opinji ucbodz ło za pe­
wne, że zbrodni tej mógł się dopuścić 
tylko Krzaczkowski, którego dom wzgię 
dnie dom jego ojca, był

znaną norą bandycką. 
Podejrzenie umocniło jeszcze t.o, że 
krytycznej nocy zauważono go kręcą­
cego się V5 okolicy mieszkania Hansów. 
Mówił z nim nawet w tym czasie do­
rożkarz Wolf Judenberg, teroryzowany 
jednak przez rodzinę Krzaczkowskich, 
obawiał sie donieść o swoich spostrze­
żeniach.

W międzyczasie zarządzono 
ponowną rewizję n Krzaczkowskiogo, 
i tym Tazem znaleziono u niego w ką­
cie komory dw.e raszki Żydowskiego 
Fundusze Narodowego, co do których 
reprezentant miejscowej komisji Ż. F. 
N. p. Hahn zeznał, że zostały one do­
starczone błp. Hansowi.

Obecnie już nie ulegało wątpliwo­

ści, że Krzaczkowaki bawił w mieszka­
niu denatów w celach rabunkowych.
Został on ponownie aresztowany i we­
spół ze -siostrą zasiadł wczoraj na ła­
wie oskarżonych Dod zarzutem 

namordowania trojga ludz’

Już w toku śledztwa kilkakrotnie 
zmieniał zeznania, skierowując równo 
cześnie fałszywe podejrzenia na nieja­
kich IwoTniukicb, względnie Łosia, Tej i dr. Macieliński, bronią adwokaci 
samej taiktyki -on i siostra trzymali się | Weinsaft i Szewczyk, 
na wczorajszej rozprawie.

Niezależnie od zarzutu morderstwa 
odpowiada on za zbrodnię 

gwałtu publicznego 
popełnioną na osobie sędziego nlmow- 
skiego, dra Eozdronskiujo poster. No­
wosielskiego, Pawła roczyńśnieg o, Mo- 
sesa Judenberga i innych.

Wczoraj pizesłuchano prawie 
wszystkich świadków. Dzisiaj będzie 
zeznawał ojciec denata. Wyrok zapa­
dnie jutro.

Przewodniczy wiceprezes sądu, 
sso. Antoniewicz, oskarża prok. Poeche, 
stronę poszkodowaną zastępuje adw.

dr.

ZAMIAST 24C0 KG. DOSTARCZYŁ 37.580 KG. PO CENIE KORZYSTNIEJSZET DLA SIEBIE.
że ofertę Lichteira, a Właściwie LeiLwów, 14. maja.

(—). W trzecim dniu rozprawy o 
nadużycia kotl. osk. Pawłowicz odpo­
wiada na poszczególne zarzuty aktu 
oskarżeniu. W pierwszym rzędzie pro­
kurator zarzuca mu, że jeszcze w r. 
1925 oowienzył był Chume Lichteiro- 
wi, pod którego firmą krył się oskarżo­
ny Leiter — dostawę i2. kg. szmat 
do czyszczenia parowozów, jakkolwiek 
prze*arg opiewał tylko na 2.400 kg.,

tera przyjął, jakkolwiek inne oferty 
były tańsze i korzystni tńsze. Dailc-j, że 
przyjął od Leitera towar najgorszej a- 
uosci, nie trzymał się umotwy opiewa­
jącej 'na 18.000 kg. cizyściwa, lcoz 
przyjmował je bez ograniczeni., ile­
kroć tylko Lester tego mełerjału do­
starczał, tak, że Leiter zamiast 2.400 
kg., dostarczył 37.580 kg. Prokurator 
konkluduje, że ^ema płacona przez

Szczęście w M l
V3 -osi K o le k tu ra  L o ie rji P a ń s tw o w e ]

| p U L w i w ,  UkateisHa 1. 3.
u i i m c  t o m  7 5 0  0 0 0  j j .

Co d ra ig i  los w y g r y w a !
C e n y . ć w ia r t k a -z ? . 1 0 .- ;  p o łó w k a  -  z ł .  2 0 .- ; cały -  z ł .  4 0 . 

Ogó lna sum a w ytira n ycii p rze s zło  2 8 , 0 0 0 .  £ 0 0  xl.
Cienienie l-ei jai 23. i 24. 1. m.l
/  /  /  /  Z a m ó w  jeszcze  a z i ś l  i i i *

kolej dostawcy mueiiała być bairdzc 
kor zystną, skoro ten zarzucał dyrekcję 
nadrrryżKami szmat i talk znacznie 
przekroczył ilość objętą przetangiem i 
zamówieniom.

Oskarżony odpowiadając na ten 
zarzut stwierdza, że ilość 2.400 kg. 
podwyższył na 12.000 z tego powodu,; 
że takiej podwyżka, zażądał miarodaj 
ny w tym kierunku zarząd centralne­
go magazynu materjałów w Przemy­
ślu. Wyższą cenę zaaprobowano z tej 
prostej przyczyny, że materiał był lep­
szy. Dalsze zapotrzebowanie czyściwa 
przez magaizyn przemyski, jaJko też 
przez parowozownię we Lwowie skło­
niło go do togo, że ostatecznie zgodził 
się na dalsze dostawy aż do 37.580 
temibardziej, żs dalsze .ilości ofiarowa­
no po cenie poprzedniej, jakifcolw iefk 
Ma w tym czasie nastąpił spadek zło­
tego i ceny zwyżkowały.

Diugi punkt oskarżeniu zarzuca 
Pawłowiczowi, że w lutym 1926 we 
Lwowie zam ów ł u Lichtera 500 kg. 
konopi czesanych po 3 zł. za 1 kg., za­
miast po 2.55 zł., po której to cenie 
Lichter przed niedawnym czasem ko­
nopie oliarował. Pawłowicz wyja­
śnia ten zarzut w tym kierunku, ze 
chodziło o pilne zamówienie, przy któ 
rem eony są wyżisze. W ten sposób 
tłumaczy inne Durikty ośkarżeima, o 
ile chodzi o czyściwo.

Wyłania się z kolei dyśkusja na 
temat instrukcji i rozporządzeń, które 
w tej materji obowiązywały Okazuje 
się, że do roku 1927 obowiązywały je­
szcze przepisy austriackie, redagowa­
ne w -języku niemiedkim, któremi o- 
skarżony się nie kierował j; ko niezna- 
jący języka niiemiedkiego.

K  U N  YP  O
A N G 5E L 5 H I E

rr . u Ł ja u ia

w nailepszych gatunkach  
p o l e c a  m a g a z y n

A LA VILL E DE PA RI S

G A B R Y E L  STARK
LWGW, PL. fóAJUAGsCi U.
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POLSKA W  MliglDiZYfNAlR. ZA. 
WODACH LOTNICZYCH.

W arszawa, 10 maja. (st) Do depar 
lamentu lotnictwa MSWojsk nadeszło 
pismo, w klórem lotnicy francuscy pro 
szą Polskę o wzięcie udziału w dwu 
międzynarodowych zawadach w Reima 
w maja i w Vinccures w juzarwoa. Za­
proszenia te przyjęto i Polska wysżle 
na zawody po trzy samoloty.

W sprawie udziału rosyjskich ta ­
lonów w międzynar, zawodach bało • 
nów woln/ch w Poznaniu, międzynar. 
federacja nadesłała odpowiedź przy­
chylna, wobec czego Aeroklub polski 
wysłał Sowjetom zaproszenia na te za­
wody, które odbędą się w  sierpniu.

Aeroklub francuski organizuje w 
najbliższym czasie międzynarodowe 
zawody samolotów turystycznych Tra. 
sa lotu przechodzić będzie przez Pol­
skę a mianowicie z Wrocławia do War­
szawy i Poznania, a siąd do Banina.

 o— —
W Y N IK  W YBORÓ W  M UNICYPALNYCH 

W E  FRA N CY JI.
P a ry ż , 13. m a ja  (Tel. G P.). J a k  w y ­

n ik a  z d an y ch  ogłoszonych  p rzez  m in i­
ste rs tw o  sp raw  w ew n ę trzn y ch  d o k o n an o  
ju ż  w y b o ró w  R ad  m u n icy p a ln y ch  w  769 
gm in ach  m ie jsk ich , z ogó lnej liczby 774, 
p o sia d a jąc y c h  p o n ad  50,000 m ie sz k ań ­
ców, m a n d a ty  u zy sk a li: k o n se rw a ty śc i 8 
(—2), rep u D likan je  127 (— 15), re p u b lik a ­
nie  lew icow i 137 (-(-17), ra d y k a ln i re p u ­
b lik an ie  10 (4-4), ra d y k a li  spo łeczn i 227 
(— 10), re p u b lik a n ie  soc ja liśc i 29 (— 3), 
so c ja liśc i 29 (— 3), soc ja liśc i lf it  (— 5), 
so c ja liśc i-k o m u n iści 4 (4-4), ko m u n iśc i 
26 (4-5). 7 m an d a tó w  jeszcze w ą tp li­
wych.

— O
ZAKOŃCZENIE OBCHODU W IE L K IE J 

RU M U N JI.
B u k a resz t, 13. m a ja  (Tel. G. P .), W (  

n iedz ie lę , ja k o  w  o s ta tn i dz leó  o b chodu  
10-lecia W ielkie,] R u m u n ji, k ró lo w a  M a­
r ia  w obecności k ró la  M ichała, ro d z in y  
król.,, reg en c ji, rz ąd u  itd ., p rz y ję ła  g ru p ę  ’ 
R um unów  a m e ry k ań sk ic h . O godz. 12-fej 
n a s tąp jło  o tw arc ie  w y staw y  sztychów-, 
ry c in  (; p o r tre tó w  h is to ry czn y ch

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczna!

Sprawa zniżki cen paszportów
WKRÓTCE ZOSTAiNiLE 

Wairsaawa 13. maja. (Tnl. G. P.)
Należy spodziewać s i§ już w bież. 
tygodniu decyzji co do zmiata opiat 
od paszportów zagranicznych. D e­
partament plodatkowy Min. Skianbu

RGZSTRzYGN LĘTA. 
opracować juiż całkowicie tę sprawę 
-i zreferował ją p. kierownikowi 
iMiim. Skarbu od którego zależy o. 
s ta te c zn a  d e c y z ja

mlelr tytoń
bez nikotyny.

DONIOSŁY WYNALAZEK POLSZIEGO INŻYNIERA.
,T elefon  im  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

Warszawa, 13 maja. (st) Inż Nisz- 
czynski z państw, fabryki tytoniowej 
Warszawa - miasto, skonstruował mo­
del aparatu, za pomocą którego doko- 

I nant ma być oczyszczania tytoniu od

nikotyny. Model po zbadaniu go przez 
fachowców, okazał się wysoce prakty­
czny. Dyretcja monopolu tytoniowego 
zamówić ma wkrótce maszynę na wzór 
modelu iniż. Niszczyńskiego.

Osobliwy unrbiyknpotaitMta Aft

t e l e f o n e m  od naszego  k o resp o n d en ta .)

Warszawa, 13 maja. (st) WŚTód lu­
dności żydowskiej na Pradze znany 
był oryginalny typ: Moriheim Mendel 
„Baaltszmwoł" t. zu. „pokutnik". Po 
dobno ongiś był to znany złodziej, ko­
niokrad, hanrilairz żywym towarem o- 
raz morderca, skazany na zesłanie. — 
Ubrał się w strój religijny i rozpoczął 
życie włóczęgi pokutnika. Żywił się 
suchemi zakąskami i woda, nocował 
na łwaraych ławkach w bożnicach lub 
na strychach. Przed osiedleniem się na 
Pradze podobny tryb życia prowadził 
w Otwocku, skąd był zmuszony uciec 
wobec czynów niemoralnych, których 
dopuścił się na chłopcach. Obecnie 
przyłapano go w Warszawie na takim 
samym uczynku:

Niejaki Jakób Robak posłał swego 
11-letniego syna do teścia. Mendel zo­
czywszy go przez okno, zwabił chłop­
ca do siebie, zamknął drzwi i zaczął 
wołać: „Masz pół złotego, uspokój mo­
je pragnienie!" Chłopiec zaczął krzy­
czeć, czem podrażniony Mendel biega­
jąc po mieszkaniu krzyczał również. 
Chłopiec zdążył otworzyć drzwi i u-

Francja i lem sir łagodza
trudności p aszpo rtow e.

Paryż 13. m a a. (Tek G, P.) Ko 
imiunikal aunlbaisady niemieckiej w 
P aryżu  zaw iadam ia, źe rząd  nic* 
imiiedki usuinął wszelkie trudności w

udzielaniu wiz obywatelom  francu ­
skim  udającym  się do Niemiec i od­
wrotnie:. Geny wiz cibniiżone zc-oiaiy 
do m inim um .

Czy zaLftuh sia jugostow.
p a r ę  k r ó l e w s k ą ?

W arszaw a 13. m aja. (Teł. G. P.) 
Uszkodzony ostatnio ipirzez zamach 
dynam itow y most kolejowy znajdu 
je  się m iędży Zagrzebiem a  zaim

kiem  arcyroiskuip-im w  Brezowicy, 
gdzie jugosłow iańska para  królew ­
ska w najbliższym  czasie zam ie- 
inaalła p ę d z ić  pewien czas.

Dżijma w Emm a O w iali.
EMIGRACJA DO BRAEY .JI ZOSTANIE NA RASIE WSTRZYMANA.

Warszawa, 13 maja. (Tel. G. P.). 
Donoszą z Brazylii, że wybuchła łam 
dżuma. Rozmiary tej strasznej epide- 
mji są wprawdzie na ra.zie niewieilkde, 
jednakowoż rząd emigracyjny wysto­
sował w tej sipra.wie depes-zę do rządu 
brazylijskiego. Jeżóli nadejdzie po­
twierdzenie wieści o panującej tam 
zaraiaic ruch emigracyjny do Braayljf

bidzie na jakiś czas wstrzymany. , 
Londyn, 13. maja. (Tel. G. P.) 

,<,Dai'ly Tedegraph" donosi z Tokio, iż 
żywe zaniepokojenie wywołał tam 
fakt zanotowania wypadków dżumy 
w Osaka. Liczą się z możliwością, 'ż 
z tego powodu książę Gloucester od­
łoży swoją -wizytę w Osaka i Kobe.

• ■ o   -

ciec, poczem o zajściu opowiedział oj­
cu. Ten zebrawszy licznych sąsiadów, 
znalazł „pokutnika" w rytualnej łaźni 
i chciał go obić. Mendel nagi wysko­
czył przez okno łaźni i znikł. Od kilku 
dni oburzeni mieszkańcy Pragi poszu­
kują „Pokutnika".

KOM UNIŚCI W  S E JM IE  PRUSKIM  
PR Z E C IW  GRZESINSKIEM U.

B erlin , 13. m a ja  (Teł. G. P ) ,  D zisiej­
sze posiedzen ie  Sejm u p ru sk ieg o  m ia ło  
p rzeb ieg  n iezw y k le  burzliw y. K om uniści 
o b rzu c ili o b e lg am i m in is tra  G rzesińskie- 
go. Gdy G rzesińsk i ch cia ł odpow iedzieć, 
k o m u n iśc i po d n ieś li n ies ły ch an ą  w rzaw ę, 
n ie  d o p u sz c za ją c  go  do  g iosu . P rz e w o ­
dn iczący  m u s ia ł w ykluczyć k ilk u  posłów  
D op iero , gdy  posłow ie  k o m u n is t. gre- 
m p ln ie  o puśc ili sa lę  posied zeń  ze śp ie ­
wem h y m n u  I I I ,  M ięd zynarodów ki, m in i • 
s te r  m ógł ro zp o cząć  sw oje  p rzem ó w ien ie

 n---
NARODKIN”  POTWORKA W WAR-

s z a w ie .
Warszawa, 13 maja, (st) W miej­

skim zakładzie położniczym niejaka 
Stanisława St., służąca, wydała na 
świat noworodka, który przedstawia 
Ł-ieuawy wybryk natury: Ma trzecią rę- 
kę nienormaLuie małą, wychodząca z  
łopatki, jest Okryty własetm, jak cielę, 
ma kość ogonowa wyołożoną, ca przy- 
pcanina ogon. Dziecko zdaniem lekarzy 
będzie żyło, albowiem wszystkie orga­
ny wewnętrzne posiada normalne ż ■ 
zdrowe.

 o------

M ili EliMS! EDI cła tm
a potem  za strze lił się.

TRAGICZNI KONIEC MAŁŻEŃSKICH NIESNASEK W MRAŻNICY.
łowów, 1-4. maja.

(—). W niedzielę, o godz. 6 rano 
rozegrała się w Mraźnicy wstrząsająca 
tragedja małżeńska, której ofiarą pa­
dło dwoje ludzi Mieszkańcy domu, w 
którym mieszkał robotnik naftowy II- 
ko Maćków usłyszeli w tym czasie 
przeraźli wy krzyk żony Klaćkuwa, po­
czem po króthiej chwili ciszy nastąpił

wystrzał.
Po otwarciu drzwi ujrza.no Maćko­

wą na łóżku w kałuży krwi z tkwią­
cym w sercu nożem, obok niej leżał 
Maćków z przestrzeloną głową i re­
wolwerem w ręku.

Pożycie Maókowów było notorycz­
nie złe i na tam tle rozegrała się kcwa- 
wa trage-dja.

Tl złotych 1 1 dclara
73RABCWALI POD 

liwów, l i  maja.
(—) Dwaj 18-letni młodzieńcy wo- 

roniaccy, Sołtowski (syn zamożnego 
sekretarza gminy Woroniaki pow. zło- 

ęęzowski) i Stojanowski, napadli w no­
cy kofo lasu w Snowiczach (pow Zło-

GB0ZĄ ŚMIEROI.
czów) na powracającego gospodarz? 
Mikołaja Powhania i pod groźbą śmier 
ci zrabowawszy 22 zł. i 1 dolara, ulo 
tnili się. W Złoczowie napadnięty po- 
znał rabusiów i spowodował ich arei 
sztowanie

Potworny niord na dziewczynce
w  wielkiej.

ZWŁOKI DZIECKA Z ROZTRZASKANĄ GŁQWrĄ W  ROW IE PRZY- 
DliiO/iW M . — ZRRODMIIA1RZ ŚCIĄGNĄŁ Z TRUPA ODZIEŻ. — 
BRANSOLETKA ZE SZKLANYCH PEREŁEK JEDYNYM SZCZEGÓ­

ŁEM ROZPOZ \AWCZYM.
hesljalśkim  ozynie, zdjął z dziew ­
częcia rnzmyślinie adizdi ż, alby u tru ­
dnić stw ierdzenie 1 użsamości dziec., 
łca. W  pośpiechu zapom niał jed n a­
kowoż bransoletkę ze szklanych pe. 
rolek, jak a  dziecko miallio na ręku.

Poflmja wytężyła całą energję \r 
k ierunku  uistalm ia identyczności 
dziewczynki i na! raf lenia na ślad 
zbrodniarza, czy też zibrodniarki. 
W dochodzeniach policyjnych p ro­
wadzonych przez Pow. komendę o- 
degra zaipoinniana hirainsolleika z pe­
wnością niem ałą role

Lwów 1A m aja.
( —) W czoraj 'wieczorem zaalar­

m ow ani zasiali m ieszkańcy Syg- 
niów ki w ielkiej w iadom ością o pu_ 
t wonnem mord crshv'ic, ipoipJłniiio- 
nem  przez nieznanego sprawcę na 
osabiie małego dziewczęcia. Zwłoki 
nieszczęśliwego dziecka znaleziono 
w rowie przydrożnym  w siar.ie, 
budzącym  zgrozę. Były one zupeł­
nie nagie,, główka była roztrzaska, 
ma, a tw arz zm asakrow ana do mie,- 
poznania jakiem ś tępem marzę, 
dziem. Zbrodniarz po dokonanym
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Ferdynand Artmann skazany
rta s ^dm lat ciężkiego więzieni*

NIZODP/iRTL DOWODY ZWRÓCIŁY SIĘ PRZECIWKO ZWYRODNIAŁEMU ZBRODNIARZOWI. — SĄD WYDAŁ 
TRUDNY WYROK WEDŁUG GŁOSU SUMIENIA. — ZASĄDZONY OBRZUCA OBELGAMI TRYBUNAŁ SĄDOWY.

Wiedeń, w maju.
(jp) W dniu, w którym miał zapaść 

wyrok na potwornego mordercę ojca i 
matki, 17-letniego Ferdynanda Aitma- 
na, nieprzejrzane tłumy obiegły gmach 
sądowy. Tylko nieliczny zastęp znalazł 
miejsce na sali sądowej, w które; orga­
nom policv;nym z trudnością udało się 
utrzymać porządek. W atmosferze nie­
zwykłego podniecenia,^ panującego na 
przepełnionej sali, trybunał po naradzie 
przystąpił do ogłoszenia wyroku. Zaró­
wno przewodniczący prez. Hotter, jak 
i członkowie trybunału, byli śmiertelnie 
bladzi. Wśród niesamowitej ciszy pre­
zydent ogłosił wyrok, skazujący Ferdy­
nanda Artmana za skrytobójcze za­
mordowanie ojca Ferdynanda i matki 
Marji, na siedm lat ciężkiego więzienia.

Oskarżony wysłuchał wyroku spo­
kojnie. Dopiero gdy usłyszał wysokośiT 
kary, opadł na ławę, szepcąc ledw;e 
dosłyszalnie: „Jakto? czy to możii-
w e?“' Gest ten jednak nie miał w so­
bie nic naturalnego, ale raczej wyglą­
dał n a  d am y  oiąg kcmedjancłwa, któ­
re m się odznaczało postępowanie oskar­
żonego przez cały czas rozprawy.

Trybunał w motywach wyroku pod 
niósł, że powody, które udało się zebrać 
sądowi, a&z współdziałania oskarżone­
go, ią talk niezbite, że co do zbrodni me 
nasuwa się rajmuiejsza wątpliwość. — 
Długa motywacja wykazuje następnie® 
że wszelka inna interpretacja jest nie­
dopuszczalna, jak tylko, że potworny 
zturmoniarz szeregiem strzałów zadał 
rodzicom śmiertelne rany, dobijając ich

jeszcze następnie uderzeniami noża.
W dalszym ciągu trybunał uzasa­

dnia, że należało prz,jąć pełną odpo­
wiedzialność oskarżonego za potworny 
podwójny mord, a powoływanie się je­
go na Inkę w pamięci i niezdawanie 
sobie sprawy z wypadków, uznać za  
nieuzasadnione.

— Nie mogę zaprzeczyć, — zakoń 
cył przewodniczący swoje wywody — 
że trybunał z grębokienn wzruszeniem 
staje crzed własnym wyrokiem, rak 
czyn oskarżanego jest przeciwny wszel 
kim uczuciom ludzkości. Inny wyrok 
nie mógł być jednak wydany w poczu­
ciu prawdy, sprawiedliwości i należy­
tego spełnienia obowiązku sędziow­
skiego.

Gdy prezydent zwrócił się do oskar­

żonego z pouczeniem, iż może sie na­
radzić z  swoim obrońcą cu do przysłu­
gujących mu środków prawnych prze­
ciw wyrokowi, Ferdynand Artman, 
przystępując do swego obrońcy dra 
Kaufmanna, podniósł nagle gwałtow­
nym ruchem obie pięści w kierunku 
trybunału i zawołał z emfazą: — i,Czy 
to są l.idzie!“ — a potem opadając ta  
ławkę, zasyczał: ,,To są dzikie bestje!“ 
Obrońca usiłował go uspokoić, a wów­
czas oskarżony otrząsając się z jego 
dotknięcia, zawołał na nowo: „Co pan 
na to mówi? To są prz« crież zrderzęta!“ 

Publiczność, która w giuchem mil­
czeniu wysłuchała -wyroku z oznaka­
mi głębokiego przygnębienia, opuściła 
sailę. Dr. Kauimann zgłosił imieniem 
swego kljenta zażalenie nieważności.

Mm rjfc Pruskim selif
a nara narzecwrcli h m  repem.

TRAGICŁNY KONIEC ZAZDROŚCI O DZIEWCZYNĘ WIEJSKĄ.
(.Od n&szegu ko-espouidbnta.)

* <• > Iw- Ąig

Złoczow, w me u 
(.) Iweńuiów Grzegorz, 26-letni ga­

jowi’ pod Złoczowem, był od 6-ciu lat 
zaręczony z 25-ietnią Marją Szewcznk, 
o którą był bardzo zazdrosny. Szerego 
wiec 25 pp. Przysiążny przybywszy 
do swej wioski i spotkawszy Marję, 
wszczął z nią rozmowę, widząc zaś 
zbliżającego się Iwanciowa, znając jego 
gwałtowne usposobienie, oddalił się

Ssisacfina rozprawa s a l
o  fafs^ srstwo ^ s l a n o r i y

ULEGNIE PEW NEJ ZWŁOCE.
(Od naszego  k o resp o n d en ta .)

Przem yśl, w m aju .
(M) Spodziewana w najbliższym  

czasie rozprawa przeciw inż. Konop 
ce i  tow. o fałszerstwo testamentu 
Pawła Tyszkowskiego na szkodę 
Akadem ji Umiejętności nie odbę­
dzie się zapew ne tuk prędko. U sta­
leniu bowiem term inu  względnie 
rozpisaniu jej, — jak  słychać, s ta ­
nie na przeszkodzie kw estja wzno­
w ienia całego postępowania karne­
go, o które zwrócili się do przemys 
kiego Sądu okręgowego dwaj zasą 
dzeni w pierw szym  procesie, a to 
Andrzej N iezdropa i H enryk Ro- 
berski.

Do żądania tego jednakowoż sąd 
przemyski się nie przychylił. P rze­
ciw odm ownej uchw ale, wnieśli wy 
m ienieni przez adw. dr. A. F n m a  
odwołanie, do sądu apelacyjnego 
we Lwowie, wskutek czego oczyw:ś 
nie akta procesowe odejdą z P rze­
m yśla do Lwowa do tam tejszego u- 
żytku urzędowego.

Wobec tego przypuszczać należy, 
że wyznaczenie rozpraw y przeciw 
Konopce i tow. jeszcze przed fe rja - 
mi natrafi na pe\vne trudności i 
przed ferjum i sądowym i praw do­
podobnie już nie nastąpi, m imo, iż 
przem yskie sfery sądowe zam ierza­
ły w najbliższym  czasie tę s e n s a iy j 
ną aferę ostatecznie zlikwidować.

Jako oskarżeni mają zasiąść

prócz inż. Konopki, H. Haszlakie- 
wicz. P. Tyszkowski i H. Możarow- 
ski, którzy w pierwszym  procesie zo 
stali od winy uwolnieni.

szybko, jednak Iwancićw pobiegł za 
nim i dobywszy browninga, strzelił do 
narzeczonej, trafiając ją w szyję a na­
stępnie dwuKTotme do Przysiężnego. 
Przysię-zny położywszy się na ziemię, 
cudem ocalał. Iwańciów czwartą i o 
statnią kulę wpakował sobie w głowę. 
Uboje narzeczeni na miejscu wyzionę­
li Jucha,

UROCZA 4RTYSTKA FILM O W A  
MANJA TZA TSCH EW A ,

z n a n a  ze sw ej w y tw orności, ta k  sądz j o 
„ T \K Y “ : „ Je s tem  z TAKY’ n ad zw y czaj 
zadow olona . Ju z  p rz y  p ierw szem  użyciu 
b y tam  z d u m io n a  jego  n a ty ch m iasto w em  
d z ia łan iem , d o b rem  p e rfu m o w an iem  i 
ła tw em  użyciem . Nie zn am  lepszego 
śro d k a " .

U suw anie  w ło sk ó w  i p u sz k u  z szyji 
ram io n  j  nóg na leży  a o  p ie rw sze j p o w in ­
ności k a żd e j d am y, d b a ją c e j o sw oją  u- 
rodę. Użycie b rzy tw y  je s t  n ied o p u szcza l­
ne, gdyż d ra p ie  sk ó rę  i  p o w o d u je  p ry ­
szcze. In n e  śro d k i do  u su w an ia  w łosów  
są n iew ygodne  w  uży cju  i m a ją  p rz y u ry  
zapach

TAKY w  jeg o  now y m  sk ład z ie  jest n a ­
leży ty m  śro d k iem  do  u su w an ia  w łosów ! 
TARY w y d o s ta je  sję z tuDy w  p ostaci 
m iękk iego  k re m u , p ach n ie  p rz y je m n ie  i 
u su w a  w  p rzec iąg u  5 m in u t w szystk ie  
zb ęd n e  w łoski i puszek . TAKY n ie  w ysy­
c h a  i bezw zg lędn ie  ca ła  za-w artość tu b y  
je s t do szycja, s tąd  n ieb y w ale  ek o n o m icz­
ny . Je d n o raz o w a  p ró b a  p rz e k o n a  P an ią  
n a  zaw sze.

TAKY je s t do  n a b y c ia  we w szystk ich  
ap te k ac h , d ro g e rjach  itp . sk lep ach  w  ce­
n ie  5 zł. za  tub ę . Do k ażd e j tu b y  d o łą ­
czony  je s t bon g w aran cy jn y .
G enera lne  p rzed staw ic ie ls tw o  n a  w. m.

G ańsk i P o lsk ę :
A. B O R N STEIN  & Co. G dańsk , B ó ttch er 

gasse 2J/27 II.
„TAKY 1929“ je s t p re p a ra te m  o now ym  
składz{e ch em iczn y m  i now em  p e rfu m o ­
w an iu . „TAKY 1929“ p rzew yższa  w szyst­

k o , co d o tąd  is tn ia ło . 4061

Bestialski iMpad na dom
w  Jaworowi®.

BANDYCI CIĘŻKO POSTRZELILI ŚPIĄCEGO KUPCA, OBRĄB OWA 
DI MIESZKANIE I ZBILGLI,

Lwów IĄ maja.
(—) Donoszą nam z Jaworowa, 

że u'b. nocy nieznani narazie spraw-
! cy napadli na dom kupca Mozesa

użycia broni. Na tle .tern wywiązuje 
się ostra polemika n iędzy prokurato­
rem a obroną. Incydent ten likwiduje 
przcwodninzący, zapowiadając dalszy 
oiąg rozprawy na dziś.

I  jakiego dystansu strzelno
ik> daiwpstraiiw w tattafraadt.

ZEZNANIA GŁÓWNEGO ŚWIADKA, ST. PRZODOWNIKA Z ŻÓŁKWI, ZBI­
JANE PRZEZ OBRONĘ. — 6 CZY 40 MFTRÓW ODLEGŁOŚCI MIĘDZY PO­
LICJĄ a  tłum em . — Polemika  m iędzy  prokuratorem  a  o bro ną .

Lwów, 14. maja.
(—). W Drocesie o krwawe roaiu- 

chy w Batiatjczach zeznawał wcizo- 
raj jeden z najważniejszych świadków 
starszy przodlownik PP. z Żółkwi Pbd 
borozny, który wytlał poi ocenie odda­
nia salwy do demonstrantów. Świa­
dek zeznaje zgodnie z akteim oskarże­
nia, opisując iszozegółow/o stan fakty­
czny. Obiuna sunęła na stanowisku, 
że salwa oddana przez świadka była 
niepotrzebna. Natomiast światek po­
daje że odległość m‘ędzy policją a tłu­
mem wyrosiła 6 m. i że policja była 
w najwyższym stopniu zagrożona, tak, 
że nie znalazła innego 1 ryjrcia.

Obrona natomiast twierdzi na pod­
stawie protokołu wizji lokalnej, oraz 
orzeczenia lekarzy znawców, że odlle- 
głość między policją a tłumem wyno­
siła 40 m. i że nic zachodaua potrzeba

Bauera, zam. na przedmicśicm Ja­
worowa-. Bandyci po wytbipiiu szyb 
iw jofcnsdh wtarglnęli do wnętrza do- 
miu, gdlzio wjpuzóld dbeziwładiniili śpią 
ccgo Bauera strzałem karabinowym  
ciężko go raniąc w  pflersi, a następ­
nie zrabowali mu gotówkę i warto­
ściowe rzeczy, poczerń zbiegli. Poli­
cja zawiadomiona o tym znchwa- 
Jfyłtri' napadizie rafŁuinikoiwym, wdro­
żyła energiczne dochodzenia.

B se k u n d a rju sz  szpit. w W ied n iu

Dr. 5 .  LEEBMAK^
o rd y n u je  od  9— 11 j 3—5 w ch o ro b ach  
w ew n ę trzn y ch  i kob iecych  w S tanisluw o- 

ul. K azim ierzow ski: 12 tel 688wte.

fflwa§ bracia ftusini aresztowani
ZA NIELEG ALNY PRZYJAZD DO LWOWA I UCHYLENIE SIĘ OD SŁUŻBY

WOJSKOWEJ.
Lwów, 14 maja.

(—) Na Lewandówce aresztowano 
wczoraj ślusarza Michała Pańkę oraz 
brata jego Iwana. Pańkę, przybyłych 0- 
negdaj z Czechosłowacji. Iwań Pańko, 
będący sruch. uniwersytetu w Pnadze, 
przyjechał do Lwowa poła,aminie, prze 
kraczając gianicę bez paszportu. A®

czasie rewizji znaleziono u Pańków re­
wolwer z nabojami oraz koresponden 
cję, która jest przedmiotem badania.

Dochodzenia idą w kierunku usta­
lenia celu przybycia do Lwowa Iwa­
na Pańka, który odpowiadać będzie po­
za tern za uchylenie się od służby woj­
skowej.
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Z  sali koncertowej.
IV. koncer* symfoniczny Polskiego 

Towarzystwa muzycznego.
Lwów, . 14. maja.

Cudów, y ma; — przyjaciel poe­
tów, sprzymierzeniec i oichy wspólnik 
zakochanych — nie jest, jak wszyst­
kim w aidomo, protektorem produkcy] 
koncertowych. W 'tym bowiem uro­
czym okresie -przedsiębiorstwa. oaAury 
artystycznej nie mogą liczyć na żadne 
matenalne powodzenie, awtaezcza je­
żeli program koncertu nie zapowiada 
jakichś sensacyjnych momentów i za­
razem współudziału siły estradowej, 
cńszącej się światowym rozgłosem. 
W ldiniejący na afiszu nagłówJk „Mu­
zyka Słowiańska" nie zdołał przeła­
mać tych trudności, czełmu przypisać 
należy bardzo słaby udział puMicizmo- 
ści w niedzielnej produkcji symfonicz­
nej. Niewystarczające zainteresowanie 
się naszego świata, muzykalnego nie­
ma jednak nic wspólnego z wysokim 
poziomem artystycznym koncertu wy­
konanego (przez orkiestrę Puls. Iow. 
muz. z udziałem orkiestry teatru miej 
skiego) pod kierowinic-twem dra Adama 
Sołtysa. Wykwintna interpretaeja czte 
rech nowości — wszystkie utwory po­
jawiły się .na Iwowśkiej estradzie po 
raz pierwezy — zasłużyła na szczere 
uznanie, a pewne w słowach (pochwal­
nych zastrzeżenia odnosić się muszą 
jedynie do problematycznych walorów 
niektórych części programu

Licząc się z kurtuazją, wymieniam 
na pierwiszem miejscu występ gościa
— skrzypka Stefana Frenkla — który 
przedstawił się publiczności jako wy­
konawca koncertu S, Prokofiewa ap. 
19. Frenkel, artysta odznaczający się
— mimo tonu cokolwiek pł ytkdego (mo­
że po ozęści z iwiny instrumentu) — 
nieprzeciętną kulturą gry i ba^zo  
znacznem wydoskonaleniem techniki, 
wybrał niestety do swego popisu we 
Lwowie powyżej wymienioną kompo­
zycję Prokoiieiwa i z mą poszedł ,/na. 
pierwszy ogień". Ten wybór spowodo­
wał niewątpliwie podiwó-n-ą przykrość: 
jedną dila koncentanta, a drugą dla 
części publiczności. Ton i technika p. 
Frenkla nie znalazły bow;em korzyst­
nego dla artysty pola do popisu, 
a ten odłam audytorium, który
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c e n y  d la  W c Z Y S i. ICH ZN ŻONE 
W gl. ro li n a  p ię a n ie js i  k o c h an ­
k o w ie  V IL M A B -N K Y  i R O \A L D  

COLMAN. — P o czą tek  o s ta tn ie g o  se a n su  o godz. 9'30

A  P O  L L O  Na I. seans o godz 3 30

PŁO M iEA M IŁH5CI

ffDr.  M otor“ —  
przebojem  sezonu

R ad o sn a  w ieść d la  p ań . —  O „ d o k to ra ­
c ie"  bez d o k to ra tu , m o to rz e  zam iast s e r ­
ca  i guz iczk ach  „ a “, „ b "  i „c" . —  Obcj- 
dzje się  w reszcie  bez  p raw d z iw y ch  m ęż­
czyzn! —  G alka i k o b ie ta , k u b ie ła  i... 

p a ja c .

Szanow ne P an ie ! Mam d la  w as r a d o ­
sn ą  w ieści W y czy ta łam  ją  w  k tó rem ś z 
z ag ran iczn y ch  pjsm  i  m uszę  się n ią  z 
W am i n a ty c h m ia s t p odzie lić : „B ędziem y 
m ia ły  la lk jll!"  —  W ielk ie , w sp an ia łe  
la lk i! — O dpow iecie  m oże, że to  n ic  n o ­
w ego, że la lk i zd o b ią  w asze b u d u a ry  już  
od d aw n a . —  Ale ja  w am  m ów ję ra z  je ­
szcze: C ieszcie się! Bo n a jn o w sze  lalki 
będą zu p ełn ie  in n e  i o w jele p rz y je m n ie j­
sze od p łaczących  a r le k in ó w  i u śm iec h ­
n ię ty c h  b a ie tn jczek , ro z p ie ra ją cy c h  się 
w ygodnie  n a  jed w ab n y c h  p o d u szk ach  
W aszego  „hom e ‘

L a lk ą , k tó ra  te ra z  w e jdzie  w m odę, 
je s t  ta k  duża, jak  człow iek  —  m a śliczne, 
żyw eĄ jin te lig en łn e  oczy, u b ra n je  p ierw  
szego e leg an ta  z , k o r s a ”, ręce  w ym anu  
c u ro w an e  w łosy  o n d u lo w an e  i u roczy  u- 
śm iech  „D on Ju n n a “ .

Um ie chodzić , (k lękać, m ów ić k jlk a  
k o m p lem en tó w , k ilk a  zdań  o sztuce i 
p o lityce  .p k jlk a  g łęb o k ich  sen ten c ji. — 
Nic z resz tą  dziw nego , bo la lk a  p o siad a  
.d o k to ra t" ,  m im o , że n ig d y  u je  uczę

CO M uW I NE Al O.
)

łjusztt kwiatów .
Zawsze się śmiałem z owych starszycn panów, 
Którzy z konewką, po słońca zachodzie, 
Chodzą z powagą po swoim ogi odzie 
I podlewają kwiaty tulipanów,
Umierające z żaru niezabudki 
Potulne bratki i skromne stokrotki.
Zawsze myślałem, wielkich wrażeń goniec, 
Przed którym życie szumiaio jak rzeka,
Że to ostatnia już pasja człowieka,
Która ozłaca dni jesiennych koniec,
I że gdy skończy się już cała bajka,
Zostaje ogród, gazeta i fajka
Choć życie dla mnie nie straciło czaru 
Dziś i ja często w  domowym ogródku,
Z pciną powagą i bez cienia smutku 

Podlewam kwiaty, konające z żaru 
I szelest wody, która z szumem spada 
Różne rai pięKne rzeczy opowiada.
I pochylony duszą nad krzewami 
Słyszę jak chciv 'e piją srebrną wodę,
Czuję jak pędy prostują się młode 
Jak patrzą na mnie. kielichów oczami,
JaK się w  rozkoszy rozkwitoria pławią 
i  jak me dobre ręce błogosławią.

nie lubi rozwiązywać „rebusów"
muzycznych d karmić się dziwo­
lągami harmonicznymi, musiał pod­
dać się pokornie niejednemu cier- 
pieauiu podczas pierwszej i drugiej cizę- 
Sci owego fatalnego opusu 19. Ten ro­
dzaj rozmachu wirtuozowskiego, jauti 
kompozytor dyktuje interprecie sweigo 
koncertu skrzypcowego, przedstawia
chwilami torturę 1 dla narządu słucho­
wego — mimo słynnego na zwiska Pro 
kofiewa.

Brograim niedzielny obejmował rów­
nież dwa poematy symfoniczne. Pierw 
szy ‘z nich „Ariankę’ (dzieło Joachima 
Mendelsohna) przedstawia niapozba- 
wiony może 'objawów talentu kompo­
zytorskiego „eissai", którego zalet 
i wad nie mógłbym określić Szczegóło­
wo i apodyktycznie po jednorazowej
tylko audy-cji. Zaznaczam również, że

szczała , a n i  do  g im n az ju m , an i n a  u n i­
w ersy te t.

J e d y n ą  w ad ą  la lk i to  b ra k  se rca  — 
w p iers iach  je j ,  je s t ty lko ., m o to r — 
praw d ziw y  m ały , e lek try czn y  m otorek , 
od k tó reg o  la lk a  o trz y m a ła  im ię . „Dr 
M otor"

D r M otor zo sta ł s tw o rzo n y  w A m ery­
ce przez  w ęgiersk iego  in ży n ie ra  T as ja n a  
F eren cza . Gd chw jii jego  p rzy jśc ia  na 
św iat, w szy stk ie  „ lad y "  j „m isk i"  m arz ą  
ty lk o  o d o k to rze  M otorze. K rąży  n aw et 
w ersja  że D r. M otor spo w o d u je  kobiecy  
b o jk o t o ry g in a ln y ch  m ężczyzn. Bo i cOż 
nam  po ty ch  stw orzenjach ., sk o ro  D r M o­
to r  m oże go prawjie w  zu p ełn o śc i zas tą  
pić —  p o d o b n o  p o tra f i  p racow ać, (czyli 
m ożna go posy łać  do  b iu ra  —  n iech  z a ­
rab ia!) flirto w ać , tań czy ć , w zdychać , c a ­
łow ać litd,

A co za w ygodą, w szystko  jest n a  z a ­
w o łan ie ; p rzek ręcasz  guziczek ,k o n tak t) 
„a“ —  d o k tó r ' ro b i oko P rzek ręcasz
guziczek  T,b" — „ d o k tó r"  k lęk a  p rzed  
tob ą . —  G uziczek „c“ sp raw ia , że „ d o ­
k tó r  j m ów j e j k o m p lem en t.

D r. M otor n ig d y  n iczego n ie  odm ó- 
w-i, n ig d y  się n ie  pokłóci), n jg d y  n ie  z d ra ­
dz i, — M ożna go b e zk a rn ie  zw ym yślać , 
wybić, o k łam ać  (chociaż n ie , w łaściw ie 
k łam ać  p rzed  n im  n ie  trze b a , ch y b a  ty l­
ko tak  żeby n ie w y jść  z w praw y). M ożna 
go puścić w  g łośn ik  (zw ykła „ trą b a "  w y ­
szła  z użycia).

K ażda p ięk n a  p an j będzie  m og ła  za 
m ów ić sobie „ d o k to ra " , w ja k im  zechce 
ko lo rze  i  g a tu n k u . Może to  być, b londyn , 
lu b  b ru n e t, z b ro d ą , lu b  łysy , Jap o ń czy k  
a lbo  M urzyn  — co k to  lubi!

M ężczyźni o g ro m n ie  sp a d n ą  w  cenie

mtono tak pobieżnego zapoznania się 
z programem i z  onegdajszam-i nowo­
ściami, odniosłem o wiele dodaitnie'sze 
wrażenie z wykonania „Korsarza ‘, u- 
tworn Piotra Rytta, dzieła, wykazują­
cego — pomijając brak tu i ówdzie 
oryginalności pomysłów — speiro sztcze 
rości w układzie artystycznym a nie­
wymuszonym, falkturę dość wykwin­
tną i niejeden mement działający ko­
rzystnie na audytorium dizięBi umie­
jętnemu połączeniu zalet harmonizacji 
z barwnemi chwilami afektami in 
strumentacji.

Ostatniej części niedzielnego pro­
gramu — Fantazji skrzypcowej Józefa 
Suka — towarzyszył bairdzo iznaazmy 
i wprost intensywny sukces kompozy­
torski. Jest to sympatyczne i — miej­
scami — porywające d/zieło, gdyż 
7. wielu ustępów wyziera pełna polotu

•i d o b rze  będ-if. m usie li się zasług iw ać, z a ­
n im  k tó ry ś  d o stą p i ła sk  dam y sw ego 
serca

Ń if i in  je d n a k  rzeczy  bez ,.a le“ ; —
ten  b ra k  serca , n ie  zaw sze je s t p rz y je m ­
ny! —  Dr. M otor n ig d y  się n ie  w zruszy , 
ni d y  m e będzje  zazdrosny,, n ig d y  n ie  po 
pe łn i przez k o b ie tę  sam o b ó js tw a, nigdy, 
sam  m e będzie  obm yślał, k iedy , ja k  j co 
uczynóćj, aby  p ięk n a  p an i czuta, że jest 
k o c h a n ą  —  a k ied y  k o b ie ta  p rz ek o n a  sję 
w reszcie, że to ty lk o  b a łw an  i to  o w iele 
n u d n ie jsz y  od na jg łu p szeg o , o ry g in a ln eg o  
b a łw an a  —  grozj n o w a  k a ta s tro fa . — 
Oio m ężczyzna  w rew an żu , gotów  sobje 
sp raw ić  tak że ... „p an n ę  d r . M oto rów nę" 
—  i co w ted y ?  ...

M oże w ięc lep ie j zustać , w obec tego, 
p rzy  o ry g in a ln y ch  d o k to ra c h  i s ta ry ch  
la lk ach .

„P o k aż  m i sw oje  p ism o, a  pow iem  ci, 
k im  jes teś"  —  m ów ią  grafo logow ie . — 
A ja  tw ierd zę  tro ch ę  in acze j: „P o k aż  mi 
sw oje lalkj,, u  pow iem  ci, o czem  m arzysz 
■i za  czem  tęsk n isz" . — P o  lalce  m ożna  
ła tw o  p oznać  je j w łaśc ic ie lkę  —  ty lko  
k o b ie ty  n iem ąd re , n ie  m a ją  w  ty m  kiie 
ru n k u  sp ec ja ln y ch  u p o d o b a ń  { g rom adzą  
swe laleczk i b ezm yśln ie .

L a lk a  to d o p e łn ien ie  kob iecej całości, 
trzeb a  w ięc ją  w y b ie rać  s ta ra n n ie  —  i 
lak :

E leg an tk i, u b ie ra ją c e  się p od ług  żur- 
nali fran c u sk ic h  — p o w in n y  m ieć „ P a ­
ry ż an k ę " ; »

K obiety  h o łd u ją c e  sp o rto m  —  m uszą 
m ieć „ fo o tb a lis tę " .

K obiety  z ab o b o n n e  n iech  się zaopa ■ 
t rz ą  w w ię ssz ą  ilość la lek : „K o m in ia rz " ,

pomysłowość i melodyka, znajdująca 
zawsze drogę do serca słuchacza. Do­
skonałym wykonawcą paruji 9olowej 
był S Frenkel i zebrał mnóstwo oklas­
ków. Orkiestra dostroiła się do pozio­
mu gry solisty, a całość wywarła sze­
reg -wrażeń j-ak najkorzystniejszych.

Dyrygentowi i wykonawcom nie 
szczędzono onegdaj oklasków, a drow; 
A. Sołtysowi wręczono wieniec — dar 
członków orkiestry teatru miejskiego,

Fi, Nauhauser.

Pożegnanie p łk . inz 
J[i Dobrowolskiego.

Lwów, 1-f. maja.
Onegdaj w apartamentach hotelu 

Georgea żegnał Kompas oficerki arty- 
leiji pułków staojonowa nych na tere­
nie D. 0. K. VI. swego długoletniego 
przełożonego, Szefa Artylerii D. 0. K. 
VI. pułku wnika i aż. J. Dobrowolskiego, 
przeniesionego w stan spoczynku.

Zeibranie pełne szczerego żak z 
powodu utraty ukochanego przełr x>- 
nego, było żywiołową maruestacją u- 
cizuć, jakie ustępujący Szef .pozostawił 
wśród podległych Mu oficerów.

Działalność pułkownika Dobrowol­
skiego i Jego stosunek do Korpusu ofi­
cerów określił w pięknem przemówie­
niu pułkownik Wesołowski Roman, 
charakteryzując zalety umysłu i ser­
ca, które ciężką służbę wojskową sta­
wiały zawsze nia wyżynie żołnierza- 
obywate-la.

Odpowiedział Mu w podniosłych 
słowach odchodzący pułkownik Dobro­
wolski, który stwierdził, ze opuszcza­
jąc szeregi armj' azynnej, nie przesta­
nie się czuć żołnierzem, a przekuwa­
jąc miecz na lemiesz, będzie ipiltmie 
czuwał na ziemi kresowej, którą tak 
bardzo ukochał, gotowy na każde we­
zwanie.

Wreszcie wezwaniem do krze­
wienia uczuć szlachetnej przyja­
źni i szczerego koleżeństwa, zakoń­
czył pułkownik Dobrowolski swe prze­
mówienie, które wywołało burzę okfas 
ków. Wieczór, który zaszczycili swą 
obecnością PP. gen. dyw Norwid, 
gen. oryg. Majewski spędzono w mi­
łych, niezapomnianych nastrojach.

„czarn y  k o t" , , s lo ń "  „z ło d zie j"  i t r z y n a ­
stu  „w ojskow ych

K obiety zm ysłow e posad zą  na swycii 
w sch o d n ich  o to m a n a ch  „o d alisk i" , „ba- 
jad e ry " , s.i m u rzy n k ó w ", „górali z Z ak o ­
pan eg o ", czerw onego  „b o v a“ h o te lo w e­
go lub  „ m a ry n a rz a '

K objety  - p a tr jo tk i,  n iech  u b io rą  la ik . 
w n aro d o w e  s tro je  w szystk ich  dzie ln ic  
k ra ju , —  M arzycie lka  p o w in n a  m ieć 

lo tn ik a " , „ a s tro n o m a" , .m u zy k a" albo 
te n o ra "  —  D ew otka  — „w ikarego" a l ­

bo „ p as to ra " . M łode p an ien k i la lk i — 
pieski, b iałe  k o tk j i „ p ro fe so ra " , —  Pa 
nie ek scen try czn e  „b o k se ra" , „ fau n a " , 
.bandy tę" ,- a lb o  „de tek ty w a".

Kobiieta w kw iecie  w ieku m usj mieć 
„ d żen te lm en a"  -( „ fo rte n ce ra" . —  K obieta 
d o jrza ła  —  „g o gusia"  K obieta p rz e jrz a ­
ła —  „ sz tu b a k a" . K objecie p ra k ty c zn e j, 
lub iącej dom ow e o g n isko , rad zę  się w y­
sta rać ... o żyw e la leczk i,— K ob-eta-lalka , 
n ie  p o w in n a  m ieć w cale  laleczek, bo £ 
bez tego spraw ca d o syć  k ło p o tu  sobie i 
innym , a je j  b u d u a r  zaw sze będzie  ty lk o
—  zab aw ką.

A k to rk a  p o w jnna  m ieć: g rubego  b a n . 
k ie ra "  a lb o  „ łysego d y re k to ra " , „nafchi- 
rz a “ a lb o  „ m in is tra "  i chociaż jednego  
„ rec en z en ta  '. —  A k ażd y  z p an ó w  p o ­
w in ien  m}eć „ Jó zefin ę  B ack er i 
„G irls‘ę".

Je ś li k tó ra ś  z pań  ni i chce, lu b  n ie 
m oże sobie pozw olić  n a  w jęcej laleczek, 
to n iech a j w y s ta ra  się chociaż o je d n e ­
go... p a ja c a  —  m yślę, że to  nie będzie 
zby t t ru d n e  .— A w zacisznym  salonjku,
— k o b ie ta  i., p a jac , zaw sze w yglądają  
ładn(e  i... poc ieszn ie ,

Irena Ładosiówna
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SPRAWY KOLEJOWE.

WAŻNIEJSZE ZMIANY N i TERENIE MAŁOPOLSKI. 
Lwów, 14 maja.

Wchodzący w życie z dniem 15-go 
maja br. (tj. o poinocy z 14 na 15 Lm.) 
nowy, letni rozkład jazdy wprowadza 
m i. następujące zmiany w ruchu po­
ciągów na terenie Dyrekcji wschodniej 
Małopolski. )2aznaczamy tutaj mimo 
chodem, że odpowiadające potrzeibom 
sezonu połączenia z uzdrowiskami 
Wschodniej Małopolski zostały spraw­
nie zorganizowane przez biuro rozkła­
du jazdy lwowskiej Dyrekcji kolejowej.

Na linji metszow — Lwów wpro­
wadza się nową ■naxę pcciąjow pp-spie- 
szaiych Nr. 303 i 304 dla komunikacji 
międzynarodowej R-umarija — Pol­
etka — Niemcy. Dotychczas pociąg po­
spieszny Nr. 904 ze Snialyna (teraz 
Nr 204) — przyprowadzać będzie do 
Lwowa tylko kursy wiedeńskie i pras- 
lue ao połączenia z poc Nr. 204, na­
tomiast kursy warszawskie przyby­
wać będą do Lwowa nowym pocią­
giem Nr. 304 do połączenia z poc. Nr 
304, którego trasę przesunięto o 1 godz. 
40 minut później

Poc. 301 i 302 wprowadzą w sezo­
nie letnim wagony bezpośrednie 
Lwów — Krynica.

Poc. 409 i 410 zyskują w Przemy­
ślu połączenia do i od Borysławia i 
Truskawca, natomiast traci pociąg 410 
połączenie w kierunku Zagórza (Nr. 
2017) We Lwowie zyskuje poc. 410 
połączenie z nr. 220/202 z Podwoło- 
czysk.

Pooiąg_ Nr. 27 i ' 28 otrzymują nu­
mer 427 i 428 i biegną ze względu na 
Wystawę Krajową bezpośrednio' do 
•i od Poizmanda, przyczem Nr. 428 kur­
suje na odcinku Lwów — Przemyśl 
jako pociąg przyspioszoiiy i zatrzymu­
je się tylko na większych stacjach.

Dla skrócenia komunikacji między 
Lwowem a Łodzią oraz nowej bezpo­
średniej komunikacji z Poznaniem 
przez Rozwadów ze względu na Wysta 
wę Krajową, przyspieszono bieg pocią­
gów Nr. 425 i 426, przesunięto nieco 
ich trasy: Nr. 42p o 1 godz. 27 minut 
późnie, w przyjeźizie do Lwowa, a 
Nr. 426 — 3 godziny później w od- 
jeździe ze Lwowa, przyczem Nr. 425 
kursuje na odc;nku Przemyśl — Lwów 
jako pociąg przyspieszony i zatrzymuje 
się tylko na większych, stacjach. Skła­
dy -tych pociągów będą biegły wprost 
między Lwowem i Poznaniem. Z po­
wodu przpłoźenia trasy poci-ągow Nr. 
426 wprowadza się między Lwuwem i 
Przemyślem nowy pociąg Nr. 12, a pó- 
ciąg Nr. 19 prze-dłuza się do Lwowa.

Dla udogodnienia rndra szkolnego 
wzgl. podmiejskiego wprowadza się 
nc wy pociąg Nr. 48 z Jarosławia do 
Przeworska, oraz nowe pociągi Nr. 40 
i 41 między Lwowem i Zimną "W odą a 
pociąg Nr. 35 przedłuża się do Gródka 
Jagial.

Na linji Lwów — Podwołoczyska
przesunięto dia dogodnej komunikacji 
z Poznaniem pociąg Nr. 410. Pociąg 
Nr. 212 idzie około 40 minut wcześniej 
i zyskuje we Lwowie połączenie z  poc. 
Nr. 304 do Krakowa — Katowic i Ber­
lina oraz z poc. Nr. 904 do Warszawy. 
Z pociągu Nr. 24-3 i 244 wyłączono wa 
gony bezpośrednie Lwów — Łuck.

Na linji L w ó w  — Rawa. Ruska u 
ruchomi się miedzy Lwowem i Bi zu- 
chowicami nowy pociąg podmiejski Nr. 
2244 i 2245 w niedziele i święta od 1.

lipca do 31 sierpnia, a poc. Nr. 2240 i 
2241 kursować będą od 15 maja do 30 
paźdz. codziennie.

Poc. Nr. 2212 ma w sezonie letnim 
w Rawie połączenie do Horyńca, a Nr. 
2213 z Horyńca. Dla udogodnienia ko­
munikacji z Horyńcem kursować bę­
dzie w sezonie kąpielowym między Ja­
rosławiem i Rawą Ruską poc. tow. 
I 48I z przewozem osób. Pozatem wpro 
wadza się na ten okres przewóz osób 
przy poc. tow. 1484 i 1472 z Kawy do 
Horyńca oraz Nr. 1483 z Horyńca do 
Rawy. Poc. 1484 w Rawie ma połą­
czenie ze Lwowa, a poc. Nr. 1481 do 
Lwo wa.

Na linji Lwów — Stoi ano w wpro­
wadza się dwie pary pocągćw pod­
miejskich między Lwowem Podzam­
czem i Zapytowem.

Na linji Lwćw — Ławcczne wpro­
wadza się nową parę pociągów pod­

miejskich między Lwowem i Mikołajo­
wy em oraz przedłuża się bieg pociągów 
Nr. 172.1 i 1722 do i od Ławocznego. 
Poc. Nr. 1712 przesunięto około 15 mi 
nut wcześniej ze względu na połącz§7j 
nie we Lwowie z pociągami Nr. 304 i 
904. Poc. 1712 będzie prowadził w se­
zonie letnim wagon bezpośredni oraz 
wagon sypialny Truskawiec — War­
szawa (dotychczas przy poc. 1702).

Dla podniesienia ruchu narciarskie 
go będą pociągi Nr. 1719 i 1720 kurso­
wały również w sromie zimowym (w 
niedziele 1 święta względnie w dnie 
przedświąteczne). Poc. Nr. 1713, prze­
sunięty ze Lwowa o 25 minut wcze­
śniej, z\ skuje w Stryju nowe połącze­
nie do Borysławia i prowadzi -bezpośre­
dnie wagony Lwów — Borysław. Przy 
poc^Nr. 1711 wprowadza się wagony 
be&pośredme do Truskawca.

Dla wygody letników kursować bę-

KANDYDATÓW KOLEJ. WL LWOWIE.
Lwów, 14 maja 

W dawn^ m gmachu Dyrekcji kolej, 
odbyło się w niedzielę 12 bm. nroczy- 
stt zamiknujuie kursu kandydatów ko­
lej., w obecności delegatów Min. Ko­
munikacji: naczelnika Wydziału p. 
KaMińskiego i pułk generał, sztabu, 
p. Grossem, dalej p, prezesa inż. Pruch- 
tel - itóorawiansktego, wiceprezesa dyr. 
stanisławowskiej dra Graue-ra, naczel­
ników wydziałów dyrekcyjnych, prele­
gentów oraz dyr-ektora kursu.

■Po odprawieniu mszy w kościele 
św. Elżbiety, zebrali się uczestnicy uro 
czystości oraz kandydaci w sali wykła­
dowej. Przemówił serdecznie p. Prezes 
inż. Prachtel - Morawiańskij- zachęca­
jąc młodzież do owocnej pracy i zgo­
dnego wapółżycua koleżeńskiego.

Z kolei zabierali głos delegaci Min

Komun. pp. Katoliński (właściwy twór 
ca i organizator kursów) i pułk. Gros- 
ser.

Dyrektor kursu p. radca Urbanow­
ski złożył szczegółowe sprawozdanie 
z działalności kursu kandydatów kolej. 
Ze strony młodzieży przemawiał kand. 
kolej. p. Siakierzyński. Rozdaniem 
świadectw zakończyła się uroczystość.

17 kandydatów ukończyło szaolę z 
postępem bardzo dobrym, 35 z dobrym, 
a 9 z dostatecznym. Na tegoroczny kurs 
uczęszczało 59 kandydatów z ukończo 
nemi studjami średniemi, oraz 3 z w y­
kształceniem akademicki-em. Po 10- 
dniowym urlopie wypoczynkowym, zo­
staną -wszyscy przydzieleni d.o prakty­
cznego wyszkolenia na kolejach mało­
polskich.

*■ o -

dzie od 25 sierpnia do 2 września co­
dziennie z Ławocznego do Lwowa poc 
Nr. 1724 z postojami dla załadowania 
baga-żu

Na linji l  wów — Saanhor — Sian- 
ki znosi się pociągi seizunowa Nr. 2121 
i 2122 Lwów — Sambor (Jasło) oraz 

;Nr. 2122 i 2124 Sambor — Sianki.
Wagony bezpośrednie Lwów — 

Stróże przy pociągach Nr. 2115 i 2116 
kursują przez cały rok.

Na linji Stryj — Zagórz wprowa­
dza się nowe po-oiągi Nr, 1326 i 1325 
na odcinku Stryj ;•— Drohobycz oraz 
poc. Nr. 1218 i 1219 na odcinku Dro­
hobycz — Chyrów — znosi się nato­
miast poc. Nr. 1145 i 1146 między 
Samborem i Dorożowem oraz Nr. 1162 
między Samborem i Ghyrowem.

N owy pociąg Nr. 132tj ma w Stry­
ju połączenie z poc. Nr. 1713 ze Lwo­
wa a w Drohobyczu z noc. 1825 (nowy 
nr. 1821) do Borysławia. Pociąg Nr. 
1325 ma w Drohobyczu połączenie z 
poc. Nr. 1212 z Borysławia i 1-213 z 
Przemyśla.

Nowemi poiciąuaimi Nr. 1218 i 1219 
stworzono nc wą kcamnmrację między 
Zagłębiem bory-sławskiem i Trnskaw- 
uem a Krakowem, Katowicami i Po­
znaniem przez połączenie w Drohoby­
czu z pociągami Nr. 1218 i 3118 oraz 
1219 i 3153, zaś w Chycowie z poc. 
Nr. 2015 i 2016 oraz w Przemyślu 
z poc. Nr. 409 i 410. Poc. Nr. 1326 pro­
wadzi bezpośrednie wagony Lwów — 
Borysław a poc. Nr. 1218 i 1219 bezpo­
średnie waguny Przemyśl — Borysław 
i Przemyśl — Truskawiec. Poc. sezo­
nowe N,r. 1121 i 1122 nie będą kurso­
wały.

Na linji Drohobyctz — Borysław
kursują dotychczasowe pociągi Nr. 1819 
i 1822 jako przedłużone pociągi Nr. 
1218 i 1219, p-rzyczem -poc,/Nr. 1822 
(nowy Nr. 1218) przesunięto 1 godz. 20 
minut wcześniej.

Na -linji Drońoibyoz — Truskawiec 
wprowadza się nową parę pociągów 
Nr. 3117 i 3118 w połączeniu w Droho­
byczu z poc. Nr. 1216 i 1218. Wagony 
-bezpośrednie oraz wagon sypialny 
Truskawiec — Warszawa biegną poc. 
Nr. 3154. Poc. Nr. 3118 prowadzi wa­
gony bezpośrednia Truskawiec —Prze­
myśl, które wracają poc, 3153.

WYÓCFGI KŁUSiASió wH A MILO s ć . — FATALNY REZULTAT WYŚCIGÓW. -  WRÓCIŁ DO M E J

Londyn, w m aju.
R oznam iem ienie sportowe współ 

czesnego społeczeńsLwa przejaw ia 
się nieraz w form ach m ało ku ltu ra l 
nych a nawel pleć piękna opanowa 
na przez lego nowoczesnego dem o­
na zatraca niejednokrotnie swoją 
wrodzoną subtelność i uczuciowość. 
Urocza m iss Daisy Eckhaere posia 
dala wszystkie cechy kobiecości, 
w ytw orny wdzięk, piękną twarzycz 
kę, staranne wychowanie, a jednak 
z jej powodu m łody, pełen nadziei 
człowiek stał się nie tylko niedołęż 
nym kaleką, ale utracił lo, co jest 
największym skarbem każdego czło 
wieka t. zn. zdrowe zmysły.

Równowagę um ysłu u tracił już 
wprawdzie cd chwili, gdy u jrza ł i 
pokochał do szaleństwa piękna miss 
Ale to był dopiero początek. Miss 
Daisy była bowiem zapaloną sports 
m enką, a główną jej pasją Były 

wyścigi kłusaków.

KALEKĄ I SZALEŃCEM.
(Do ryciny na str. 1).

To leż oddanie swej rączki zakocha 
nem u w niej po uszy Ralfowi Lea- 
ster uczyniła zalcżnem od jego zwy 
oręstwa na zbliżających się wyści 
gach.

Ten tylko m nie posiędzie, kto o- 
trzym a pierwszą nagrodę — oświad 
czyla młodem u człowiekowi.

Niestety najlepsze chęci zawio­
dły i Ralf został pobity w zawodach 
Od tego czasu m iss Daisy zerw ała 
z nim  wszelkie stosunki i ośw iad­
czyła, że nie istnieje on dla niej, pó 
ki nie wróci zwycięscą.

Pod tą grozą zakochany miody 
człowiek podczas następnych wyści 
gów stracił zupełnie zim ną krew  i 
zagrożony prześcignięciem go przez 
współzawodników, zapom niał o 
wszelkich środkach ostrożności. 
W skutek tego nastąpiła katastrofa, 
w której miody człowiek odniósł 
złamanie obu nóg i silne uszkodze­
nia na calem ciele. Nieprzytomne­

go, przeniesiono go do szpitala, 
gdzie leżał przez kilka dni w go­
rączce. Obie nogi m usiano am puto­
wać z powodu niebezpieczeństwa 
gangreny.

Sprawczyni tej katastrofy  odwie 
dzala nieustannie nieszczęśliwą ofia 
rę swej namiętności sportowej, nie 
mogąc doczekać jego powrotu do 
przytom ności aby m u powiedzieć, 
że pragnie całe życie poświęcić dia 
niego, by wynagrodzić swoją winę.

Niestety m om ent ten okazał się 
straszniejszy aniżeli wszystko do­
tychczasowe. Oto okazało się, że nie 
szczęśliwy człowiek wskutek silne­
go wstrząsu utraci! zmysły, a jak 
lekarze orzekli — ten rodzaj de- 
raencj-ii należy do nieuleczalnych.

Ś w ietn y  duet lijan i A lexv.
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Ostrowie z ChSiscrmM
samorządowymi.

SPRAW A ZŁĄCZENIA 5 GMIN Ł O W I ATU DROHOBYCKIEGO W  JE D N Ą  PO D  NAZW Ą W IE L K I BORYSŁAW .
L w ów , 14 m aja .

W  o sta tn im  czasie  s ta ła  się w  k ra ju  
a k tu a ln ą  k w e s tja  z łączen ia  5 gm in  leżą . 
cych w pow iecie  d ro h o b y c k im , a  to  B o­
ry s ław ia , T u stan o w jc , M raźnicy , H ubicz 
i B ani w now e m iasto  pod n a zw ą  „W iel­
k i B orysław ",

W  sp raw ie  tej um ieszczam y  n a s tę p u ­
jąc ą  o p jn ję , k tó rą  o trzy m aliśm y  ze sfer 
p rzem y sło w y ch .

R ad a  g m in n a  w B o ry sław iu  o p ie ra ­
jąc się n a  m em o rja le  w y d an y m  w r. 1927 
p rzez  b. k ie ro w n ik a  gm iny  T u stanow ice  
p. W ład y sław a  K obaka, dąży ca łą  sjłą 
p a ry  ao  p rz e a o n a n ia  w ładz p a ń s tw o ­
w ych, że stw o rzen ie  W ie lk iego  B o ry sła ­
w ia  to  w łaśc iw ie  zo aw len je  m ie sz k ań ­
ców  ły ch  gm in , k tó re  m ia ły b y  być  w 
m yśl p ro je k tu  p, K o baka  z łączone  w  je ­
den wtielki B orysław .

Z upełn je  zaś p o m ija  iu  R ad a  gm in n a  
w zgiędy  u staw o w e  i p ra w n e  obyw ateli 
z am ieszk u jący ch  te  gm iny , k tó re  m ają  
być  p rzy łączo n e , o raz  ich  u s to su n k o w a ­
n ie  się gosp o d arcze  i eko n o m iczn e .

U staw a z r  1923 Dz, U. Rz. P. Ńr, 82. 
poz. 719, n a  k tó rą  pow ołu je  się m em o- 
r j a ł  m ów i w y łączn ie  o p rzy łączen iu  gm in 
p o d m jc jsk ich  o c h a ra k te rz e  m ie jsk im  do 
m iast, a le  n ie  m ów i n ic  o p rzy m u so w em  
z łączen iu  gm in  czy sto  w ie jsk ich , co ró w ­
n a  sję tw o rz en iu  g m iny  zb io row ej, o 
czem  m ów i znow u u sta w a  z 22. IX 1922 
dz. u. Rz. P . poz 770

G m ina T u stan o w ice  ta  rd z en n ie  w iej ■ 
ska  (ro ln icza  część) o d d a lo n ą  je s t od B o­
ry s ła w ia  w  n a jb liż szy m  k ońcu  o 3 km ., 
a  w  da lszym  od s tro n y  T ru sk a w ca  o 7 
do  8 km . j p o siad a  sam a o b sz a ru  3505 
ha, 72 a . 91 m . k w  , czyli że je s t  n a j ­
w iększą. Od zach o d u  B o ry sław ia  leży  
gm  Bai.Ia k o to w sk a  od leg ła  od cen tru m  
B orysław ia  od 4— 5 km ., o obszarzi o k o ­
ło 200 ha, czyli, że p ro je k to w a n y  W ielk i 
B o ry sław  c jąg n ą łb y  się n a  d ługość  od 
p o czą tk u  Hubicz po k o n iec  M raźn icy  na 
około  15— 17 km ., a  n a  sze ro k o ść  w  śro  
d k u , gdzie g ran iczy  z g m in ą  T u s tan o w i­
ce od w schodu , a  B an ią  k o to w sk ą  od z a ­
chodu  około  14 km . ljcząc  od granicy  
gm. T ru sk a w ca  przez B o ry sław  do g ra ­
n icy  gm . Pop ie le

D ru g i m o m en t g o sp o d arczy : G m ina
B o ry sław  sk ła d a  się z różn y ch  sk lepów  
i b iu r firm o w y ch  częściow o, a częściow o 
z k o p a lń  w osk u  i k ilk u d z ies ięc iu  szybów  
n a fto w y ch , z k tó ry c h  już o s ta tk i ropy  
w y c iąg a  się, —  a D y rek c je  a d m in is tra ­
cy jne i c en tra le  ty ch  firm  z n a jd u ją  się 
po ró żn y ch  m ia s ta ch  sto łeczn y ch  w k ia -  
ju  j z ag ran icą .

Cały ru c h  n a fto w y  sk ie ro w an y  jest 
obecn ie  w k ie ru n k u  M raźn icy , ażeby 
znow u za  la t k ilk a n a śc ie  p o su n ąć  się albo 
w  k ie ru n k u  O pakj, a lb o  O row a tj. w  gó­
ry  n a  po łu d n io w y  w schód  lu b  zachód . 
N a to m iast gm iny  H ubicze, B a n ia  kotow - 
ska, T u stan o w ice  (bez W o lank i) są de  
dzjś d n ia  g m in am i czysto  w ie jsk iem i o 
c h a ra k te rz e  w y łączn ie  ro ln iczy m .

T ro ch ę  o d m ien n ie  p rz ed s ta w ia  się 
chw ilow o g m ina  M rażn ica , gdyż od, ł a t  5 
p o suw a się pow oli w tym  k |ic ru i |u t  ruch  
n a fto w y  i z am ias t n ied a w n o  w j/z ia n y c h  
u p ra w n y ch  pól w znoszą  się  n a  n ich  szy ­
by  w ie rtn icze , k tó re  po  la ta ch  20 będą 
znow u  nileczynne a  jch m ie jsce  zajm ie  
odw ieczna  u p ra w a  róL

J a k  n iep ew n y  je s t p rzem y sł na fto w y  
św iadczy  fa k t. że do  r. 1898— 1900 gm i­
n a  S cb o d n lca  b y ła  jed n y m  w ie lk im  te ­
ren em  n afto w y m , a obecn je  s ta ła  się z n o ­
wu c ich ą ' w sią  o c h a ra k te rz e  ro ln iczy m  
z k i lk u n a s to m a  szybam i o m in im aln e j 
p ro d u k c ji  ro p n e j.

O b ra k u  z a u fa u ja  do  trw a ło śc i B o ry ­
sław ia  św ;adcza  rów nież  fa k ta , i e  n a j­
w iększe f irm y  n a fto w e, z b a rd zo  m ały ­
mi w y ją tk a m i s taw ia ły  sw oje do m y  a d ­
m in is tra c y jn e  p ro w izo ry czn ie  z drzew a, 
k tó re  ju ż  obecn ie  w zn aczn e j części w a ­
lą się Pracow nitey p rzem y słu  n a f tow ego 
r e k ru tu ją  się w y łączn ie  z ludnośc i n a ­
p ły w o w ej, w zn ikom ej jlo ś ii ludnośc i t u ­
b y lczej p o ch o d zące j z ro d z in  ro ln iczych . 
Że tu  i ów dzie w g m inach  Ilub ioze, B a ­
n ia  k o to w sk a , T u stan o w jce  z w y ją tk iem  
W o la n k i. a  o s ta tn io  i M raźn icy  zam iesz ­
k u ją  p raco w n icy  n a fto w i to  jeszcze  n je  
dow ód, że rd z en n a  ludność  tych  gm in 
zw iązan ą  je s t z B orysław iem  j s ta ła  się 
n ie ją k o  p rzedm ioszi zanarm

S to su n k i ek o n o m iczn e  k ażd e j z p o ­
w yższych gm in  jak o  ta k ic h  rów nież  p rze

m aw !a ją  p rzec iw  p rz y łą cz e n iu  ich  i są
różne.

G m ina B o ry sław  od d z iesią tek  la t 
m a ją ca  n a  sw oich te re n ac h  p rz e d s ię b io r­
stw a, n a jp ie rw  ty lk o  k o p a ln ie  w osku  
z iem nego , a  p ó źn ie j i n a fto w eg o  n ie  z d o ­
b y ła  się n a  w ysiłek  p o k a z a n ia  św ia tu , że 
m oże się s tać  m iastem  godnem  na^-wy 
c en tra  Z ag łęb ia  n a ftow ego .

W  okresie  n a jw ięk szeg o  sw ego ro z ­
k w itu  s ta n ia ła  ró ż n e  p ro w izo ry czn e  u- 
rz ąd z en ia  jak  c h o d n ik i, szko ły , w o d o c ią ­
gi, ośw ie tien je  u lic , b u d o w a  d ró g  i t. d. 
Z tego p o w o d u  n ie  m a  dz iś w B o ry s ła ­
w iu  an i p o rząd n eg o  b u d y n k u  n a  p o m ie­
szczen ie  u rzęd u  gm innego  an i szkó ł o d ­
pow iednich,, and w odociągów , z w y ją t­
k iem  w o sta tn ic h  czasach  źle lu b  w a d li­
w ie zb u d o w an y ch  ch o d n ik ó w  i częścio ­
w ej k a n a liz a c ji  i to  zn aczn y m  kosztem  
po życzonych  ob ecn ie  k a p ita łó w

W  o s ta tn ic h  d n iac h  cam ierza  gm ina 
B o ry sław  zac iąg n ąć  w ie lk ą  pożyczkę 
sięgającą  b lisk o  jea n eg o  m iljo n a  z ło tych  
n a  w y b u d o w an ie  „ rzeźn i" .

Czy b u d o w a  te j rzeźn i je s t k o n ieczn ą  
i to ta k  w ie lk im  k osz tem , n iech  to ro z ­
s trzy g n ą  czy n n ik i k o m p e te n tn e  j w ładze 
n ad zo rcze  g m in y  B orysław ia  —  N aszem  
zd an iem , je s t  o n a  zu p ełn ie  n iep o trze b n ą  
i będzje  n ieren tow ną,, a  n a w e t n ie  zam o r 
ly zu je  się w  c iągu  100 la l, p rzec iw n ie  po 
25—30 la ta ch  ok aże  się o n a  zu pełn ie  n ie  
p o trzeb n a , bo  n ie  będzie  d la  kogo b ić 
b y d ła  w  te j rzeźn i. •—■ W y sta rczy ło b y  
gdyby  o becną  rzeźn ię  w T u s tan o w im c h

Ze sporłu.

Lwów, 14. maija.
Lwowskie kluby sportowe Czarni, 

Hasmonea i Pogoń w uznaniu zasług 
położonych dla sportu polskiego urzą­
dzają, samorzutnie jubileusz 25-leoia 
LK5. Lechja, jednego z najstarszych
i najsympatyczniejszych lwowsk. klu­
bów, Jubileusz Lechji obchodzony bę­
dzie we Lwowie barazo uroczyście i 
stanowić będzie wielkie święto sporto­
we Lwowa, w którsm udział wezmą 
delegacje władz i klubów. W program 
licznych uroczystości i imprez jubile­
uszowych Lechji wchodzi również 
wielki międzynarodowy turniej piłkar­
ski z udziałem CecMe Karlin (Praga),

Lwów, 14. maja.
LKT. zawiadamia wszystkich człon­

ków oraz miłośników sportn tonniso- 
wegr, że pomimo przebudowy budyn­
ku, uruchomił z dniem dzisiejszym 
siedm pierwszorzędnych kortów. W y- 
budowrano dwiie nowe szatnie, tj. dam-

p rz e ro b io n o  k o sz tem  m a r im u m  100.000 
i  w y s ta rcz y łab y  jeszcze n a  d z ie s ią tk i lat, 
d o p o k ąd  będzie  zac h o d z iła  p o trzeb a  
is tn ie n ia  rzeźn i w  Z agłębiu .

W ręcz  p rzec iw n ie  p rz ed s ta w ia  się go 
g o sp o d a rk a  in n y ch  gm jn. I ta k  g m ina  
H ubicze p o s ia d a  m u ro w a n ą  szkołę  7-kla- 
sow ą duży , ła d n y  i now y b u d y n e k  u rz ę ­
d u  gm innego , m u ro w a n ą  łaźn ię  p a ro w ą  
i n a try sk o w ą  z w an n am i, trw a ły  dep tak  
przez c a łą  wjeś, o św ie tlen ie  e lek try czn e . 
Długów g m in a  H uLicze n ie  p o sja d a  ża ­
d n ych .

G m ina T u stan c w ice  m a jed n o  gim 
n az ju m , 4 w iasne  szkoły , po  jed n e j 
szkole m ęsk ie j j żeń sk ie j 7 -k ias,, zas w 
T u stan o w ic ac h  2 cz tero k laso w e  po lsk ą  
i ru sk ą , d a ie j d e p ta k i, s tu d n ie  go sp o d ar 
cze, św ia tio  e lek try czn e , w reszcie  w ięk ­
szy k o m p lek s lasu  gm innego  docnodow e- 
go u p astw isk a , jak o te ż  rzeźn ię , k tó ra  do 
ty ch czas o b słu g u je  całe  Zegjęnie n a ­
ftow e.

D ługów  p rz y  ra c jo n a ln e j gosp o d arce  
n ie  p o w in n o  być  żad n y ch , a  w k ażdym  
raziie g m in a  n je  sto i w  p rz e d e d n iu  ż ad ­
n y ch  pow ażn ie jszy ch  in w esty c ji g m in ­
nych , n a  k tó re  m u sia ła b y  zac iąg n ąć  p o ­
w ażn ie jszy  d ług

G ram a M rażn ica  d o p ie ro  od 2 la t  o- 
trz y m u je  zn aczn ie jsze  d o chody  od  sw e­
go m a ją tk u  i z a ra z  p rz y s tą p iła  do  ró ż ­
n y ch  in w esty cy j n a  sw oim  te re n ie , a 
w ięc u łożen ie  chodników 7, postaw ien ie  
m ostów , ośw ie tlen ie , k u p n o  bu d y n k ó w

Czarni, Hasmonea, Pogoń i drużyny 
jubilata. Imponujący turniej, który bę­
dzie dla sportowców Lwowa prawdzi­
wą biesiadą, rozpryśnie się w .sobotę, 
18 bm. zawodami C/zarni-Hasmonea; 
w niedzielę dnia 19. bm. jako w  dniu 
głównych uroczystości spotkanie Crai- 
ni-Lechja, oraz Uechie Karlin-Pogoń.

W poniedziałek, dnia 20. bm. Po- 
goń-Lachja i Cechie Karlin - Hasmo- 
nea. Drużyna Cachie Karlin pos'.ada 
wyrobioną markę i 'jest wystarczającą 
rękojmią, że spoitowy świa.tek Lwowa 
nie będzie miał powodów do narzekań 
na boiska LKS. Puguni.

gką i męd:a, bufet i kancelarię sekre­
tariatu. Wszystkie opłaty członków 
takie same, jak ubiegłego roku. Dla 
szerszej PT. Publiczności opłata za 1 
godzinę gry 1.50 zł. Bliższe szczegóły 
na miejscu w sekretairjacie od godz. 5 
do 7 popołudniu.

n a  k a n c e la r ję  g m in n ą , pom ieszczen ie  p o ­
s te ru n k u  Po lic ji P ań stw o w ej, obecnie b u ­
d u je  7 -k lasow ą szkołę m u ro w an ą  z no- 
w oczesnem i u rząd zen iam i, m a  p rzy stąp ić  
do budow y łaźn i gm innej i td . n ie  ty lko , 
że ni-e m a d ługów , ale  w y p łaca  sw oim  
m jeszk ań co m  zw ro t za  u tra tę  p a stw isk a  
g m innnego  pod  cele k o p a ln ia n e , d o tu je  
b a rd zo  w ażne  in s ty tu c je  społeczne, jak  
o c h ro n k ę  p o lsk ą  i ru sk ą  w Borysław iu, 
c zy teln ie  pu b liczn e , ko śc io ły  j t. d.

G m ina B an ia  k o to w sk a  sk ro m n a  m a ­
ta  jed n a k  m a  m u ro w a n ą  szkołę 4-ro k la ­
sow ą, obecn ie  w y b u d o w ała  b u dynek  
g m in n y  dla celów  gm iny , tj. k an ce la rję , 
sa lę  o św ja tow ą, k o o p e ra ty w ę  i t. d. zago­
sp o d a ro w a ła  p astw isk o  gm m n e  i z a p ro ­
w ad ziła  o św ie tlen ie  e lek try czn e , dba o 
s tu d n ie , d o tu je  o c h ro n k ę  w zględnie  s ie ­
ro c in iec  w y b u d o w an y  n a  je j  g ru n tac h  
i t. d W e w szy stk ich  pow yższych gm i­
n ach  obciążen je  o b y w ate li p o d a tk am i na 
rzecz gm in, p o za  p o d a tk a m i w yłączn ie  
państw ow em i n ie  is tn ie ją , m im o tego 
g m iny  te  są d la  sieb ie  sam o w y sta r- 
cza lne .

W a ru n k i b ezp ieczeń stw a  pub licznego  
w pow yższych  g m inach  n ie  są pod k a ż ­
d ym  w zględem  zależn e  od B orysław ia , 
p on iew aż  g m in a  B o rysław  n ie  by łab y  
w s tan ie  o b jąć  sw oją a d m in is tra c ją  ob 
sza ru  p rzesz ło  74 km . kw . (około 13.000 
m orgów ).

A d m in is trac ja  g m in n a  zu pełn ie  n a  
stw o rzen iu  W ie lk iego  B o ry sław ia  n ie  zy ­
ska, p on iew aż  n a  tak  d użym  obozarze 
dw a ” azy w iększym  jak  m iasto  Lwów 
w ysyłan ie  ró żn y ch  cz ło n k ó w  M ag istra tu  
o raz  służby  po k jlk a  k ilo m e tró w  w p rz e ­
s trzeń  do ró żn y ch  k o m is ji, szacow ań, 
śc iag ąn ie  p o d a tk ó w  i d a n in  będzie m u 
sia ło  p o c jąg n ąć  za  sobą  w ysokie d y je ty  
i k o sz ta  p odróży .

W  końcu  n a d m ie n ić  m usim y  że ob ec­
n ie  g m in a  M rażn ica  j H ubicze m a ją  
p rzy m u so w e  za rząd y , n a  czele k tó ry ch  
s to ją  ra d n j gm iny  B o ry sław ia  i tak ,' r a d ­
n y  K osow ski je s t  k ie ro w n ik iem  z a rz ąd u  
gm iny  M raźn icy . zaś w  R ub ieżach  je s t 
pim  ra d n y  P azow sk i, pozatem  w  sk ład  
ty ch  z a rząd ó w  gm in  w ch o d zą  ludzie, któ 
rzy  z lo k a ln y m i s to su n k a m i odnośnej 
gm in y  n ie  m a ją  n ic  w spó lnego , a są przy  
dz je lęń i do  za rz ąd ó w  gm m  jed j nie w sk u ­
tek w piyw u ty ch  czy n n ik ó w , k tó ry m  o- 
g ro m n ie  zależy n a  stw orzen iu  W ielk iego  
B o rysław ia , ażeby  pom ogli ao  pow zięcia  
po trzeb n e j u ch w ały  w ty m  k ie ru n k u

W  k ażd y m  raz ie  zap ew n iam y , że 
rd zen n ie  lu n y icza  lu d n p sć  H ubicz T u- 
stanow ic, B an i k o to w sk ie j i M raźnicy 
je s t bez w y ją titu  p rzec iw n ą  łączen iu  sję 
ich pod w zględem  a d m in is trac y jn y m  i go 
spo d arczy m  w  je d n ą  gm inę, gdyż n je  
chcą  i n ie  m ogą p o k ry w a ć  nadm iernych- 
c iężarów , ja k ie b y  n a  n ich  spad ły  w raz ie  
n rz y łączen ja  ich  do  B orysław ia , za n ie ­
do łężną i z a n a d to  h o jn ą  gosp o d ark ę  
p rzez  40 la t  p ro w a d zo n ą  w te j gm inie.

P o n iew aż  p ro je k t stw o rzen ia  W ie lk ie ­
go B o ry sław ia  ta k  d a lece  ro z n am ię tm ł 
um ysły  ró żn y ch  c zy n n ik ó w  m n ie j lu b  
w ięcej z a in te re so w a n y ch  tą  spraw ą, że 
na leży  się o b aw iać  n ieo b licza ln y ch  na-, 
s tęp stw  w raz ie  p rzym usow ego  złącze i:a  
tych  gm in  w  jed n ą , p rze to  by łoby  rzeczą 
p o żąd an ą , ażeb y  W ysok i R ząd w ydelego­
w ał n a  k o sz t za in te re so w an y ch  gm jn  spe 
c ja in ą  k o m is ję  z ło żo n ą  z fachow ców , 
k tó rzv b y  stw ie rd z ili i p o tra fili  p rzek o n ać  
ludność  ty ch  gm jn, że s tw o rzen ie  W ie l­
kiego B o ry sław ia  m a d la  n ich  rac ję  b y tu  
i, będzie  ich  zb aw ien iem .

-  o------
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w ynoszą  w ygraits w  19 -ej 
Ppńsłw . L sierji k lasow ej,

losy do I. kl, gołeta:
Tam, Szkoły w in . 

I. s. i Imim ni. frecril 3.
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znanej dobroci, przy codziennem  
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi itp. 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 
naturalny młodzieńczy wygląd. 

Wszędzie do nabycia.

Bieg na przełaj gircnpziów lwowskich.
Lwów, 14. maija.

W  ulb. sobotę odbył się s ta ra ­
niom Sekcji Hiigijetny i wych. fiz. 
TiNSW. oraz Toiw. Zabaw  Rucho­
wych tńeg na przełaj (drużynow y) 
dostępny dila uczniów  lwowslktoh 
sakół średnich. Ricig przeprow adź » ■ 
no w kateigiOTji m-łodlsizych na trasie 
około 1600 m., oratz ka.tegoirj. s ta r ­
szych na przestrzeni 3000 m. W yni­
ki indyw idualne. Jun jo rzy : 1) Ja
SWlslki (ginin, XI.) 8.14.7, 2) Partyka 
(g. XI), 3) Rozilachowislki (g. XI). 
Starsi: 1) Kotowicz (g. 11)11:54.3, 2) 
Woijtow icz (ig. V), 3) Sinczak (g.
VIII), Drużynowo wygrało giunn.

VIII 24 pkt. przed gimn. XI 25 tpOck 
i Seiminainjiuim 29 pfcl. Ogółem s ta r­
towało w nów), biegu 133 zaw odni­
ków,

M ISTRZO STW O  K O LA R SK IE SOKOLA 
W  NISKU.

M istrzostw o K lu c u  S ek c ji k o la rsk ie j
Tow . gim n. „S o k ó ł"  w Niisku o dby ło  się 
w m yśl te rm in a rz a  LOZK. w  d n iu  9. bm. 
n a  p rzestrzen i 50 km . Z w yciężył, zd o b y ­
w ając  zaszczy tn y  ty tu ł m is trz a , dh . Sko- 
c c l M iłosz w czasie  1 g, 47.17.2 przed 
Mączka. (1 g. 47.18.2. D elegatem  LOZK. 
by ł p. W  M ojcursk j L , G.
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t a l e !  iubZimmy Lechji
Z UDZIAŁEM PRASKIEGO CEGHIE KARLIN

_K.!\ uruchomił korty.
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F OGADANKA.
Lwów, 14. maja.

Zm.ana w psychice wispółazesnej 
przejawia 3ię ńajiziwytciza j znamiennie 
w dziedzinie erotytki i wogóle życia 
uczuc iowego, ktare dzisiaj ma nieza- 
przorzeme charakter inny, odbiega ją- 
cy daleko od wyobrażeń, pokutujących 
jeszcze w literaturze i w przyjętych 
Kategoriach myślenia.

Inny typ współczesnego człowie­
ka — kobit ty  i mężczyzny — z gran­
tu zmienione warunki życia, wyrażają 
się w odimiennym sposobie ujmowania 
wzajemnego stosunku obu płci. Miłość 
dzisiejsza nie jest podobna do daw­
niejszej, bo jest pewnik, który musimy 
przyjąć baz zastrzeżeń. Me zmiany te 
są jeszcze w studium płynności, w sta­
nie mgławicowym w którym tylko 
baczne oikc unie .dostrzec nowy, wy­
łaniający się i krystalizujący kształt... 
I dlatego dziś, znowu specjalnie żywo 
zajmuje uwagę psychologów i socjolo- 
gow ten prastary a wiecznie nowy, 
wiecznie inny problem. Na temat m i­
łości dzisiejszej mnożą się ustawicznie 
dociekania i enuncjacje.

Do głosu wybitnych psychologów 
i popularnych autorow, z któremu już 
zaznajomiłam vVas, Miłe Panic, w na­
szych pogadankach, dorzucę dziś inie 
reisujące poglądy na tę kwestię jedne­
go z najmodniejszych autorów fran­
cuskich Francis‘a de Oroisset, wyra­
żony w artykule p. t. „Miłość dzisiej­
sza".

...Miłość m i zyskuje na rewolucji 
— powiada Francis de Croisset — 
zrównanie obu płci jest jednak w swo 
im rodzaju .rewolucją. Przyjdzie czas, 
kiedy kobiety zrozumieją tę. prawdę, 
a wtenczas może przyznają, że była 
to błędna droga. Inne natomrast .przyj­
mują z zadowoleniem nowe rozwiąza­
nie kwestji: — „mniej m-lośoi, ale nie 
mniej pożądania". Oszcizędza s>m to 
niebezpieczeństwa i burze namiętno­
ści — nie są może w pełni szczęśliwe, 
ale przecież o&ia.gają swoj cel. Jest to 
może mniej piękne, .podobne jak krót- 

jf kie włosy, ale za to wv godniejsze i 
praktyczniejsze.

Jeśli mamy rwierzyć młodym auto­
rom, to miłość ta  wielka, prawdziwa, 
stała się czemś niezmiernie rządkiem. 
Obciąża ona zbytnią odpowiedzialno­
ść ią moralną, a nawet materialną. 
Dz’siejsi młodzi ludzi0 obawiają si° 
jej, a przytem stracili dawniejszą am­
bicję — opiekunów słabej płci, a zara­
zem jej zdobywców. Sport domrowa- 
dzil do zaniku wstydliwości cielesnej, 
9woLodne obcowanie obu płci do zani­
ku wstydliwosci dusizy. Niema juz po­

nęt tajemni ty. Między dzisiejszym 
mężczyzną i kobietą, pozostało tylko 
pożądanie...

Stają iwobec siei&ie w całej nagości 
jak gdyby ludzie pierwotni... odarci ze 
wszystkiego... A bo jest bardzo nie 
wiele, jeśli między mężczyzną a ko­
bietą nie pozostaje nic więcej pirócz 
poźąaania.

Ze wszystkich uczuć, w jakie zdo­
bił się aawniej stosunek obu płci do 
sienie, najbardziej ucierpiały subtel­
ność, skromność i zdolność do zachwy­
tu i iluzji. Dawniej kobieta wstydliwa, 
osłonięta tajemnicą ciele-sną i ducno- 
wąjfmyła świetlanym ideałem, wzbu­
dzającym uwielbienie. Dizisiaj jest ona 
tylko śmieszna i nudna. Niema dla 
mej miejsca na plaży morskiej i przy 
porcie obnażającym ciało, lo  samo 

odnosi się do innych zallet wymaga­
nych dzisiaj od młodej dziewczyny: 
nieświadomości, lęikliwości i najwyż- 
>zej rezerwy w zachowaniu się.

Tego wszystkiego wyzbyły eię dzi ■ 
Sjtgsze młode dziewczęta, a przecież 
nie są one może mniej „dziewczęce", 
niz były te dawniejsze — tylko są 
mne. Może nie mniej czyste, tylko- bar 
dziej uświadomione, nie tak strzeżone, 
jak były dawniej, bo umieją strzec 
dę samo. Nie mają uroku niedoświad- 
czenia, za to są bardziej ostrożne i 
bardziej.: za siebie odipowiedziałce. 
I zaprawdę można się pokusić o pyta 
nie, r.z\ to, co n a n  wydaje się deka­
dencją, nie jest noże przeciwnie’ po­
stępem i czy kobieta jutrzejsza nie 
będzie więcej warta od wczorajszej? 
Kto wie, czy rzeczowy poufały sposób 
obcowania młodych ludzi nie zawiera

Z dziedziny medg

więcej wzajemnego szacunku, aniżeli 
dawna galanteria. Jedno można przy­
jąć napewne, że kobiety azi®iejsze są 
mniej okłamywane niż dawniejsze.

Bo trzeba przyznać, że to, co się 
kryło pod mianem rycerskości i gałan- 
teaji było tyiiko częstą maską dla za­
słonięcia brzydkiej prawldy Goy przy­
pomnimy sobie wiek XVIII, który u- 
ważamy jest za. wyfiaw.it francuskiego 
ducha, to jednak imoźamy dopatrzeć 
w wyrafinowanych formach tej epoki 
wieie prutainoei, Która dziś spotkałaby 
się z potępieniem każdego uczciwie 
myślącego człowieka. Cobyśmy n. p. 
powiedzieli, g.dyby dziś odżył bohater 
jednej z kometdji Marivaux, który dla 
wypróbowania wierr ości swej narze • 
czonej, posyła do niej swego służące­
go, przebranego iza dwornego kawa­
lera? 1

W dawniejszym stosunku obu płci 
przyjmowano za zasadę, że w wzajem­
nej walce dozwolona jest każda broń, 
każdy podstęp. Miłość miara w sonie 
coś wojennego, nawet w swojej termi- 
nologji. Złamane serca, ofiary, strony 
walczące, śmiertelne rany, oto kilka 
wyjątków i  tego słownika. Gdzie cho­
dziło o zdobycz miłosną, wyKiiuiuzało 
się wtszelką litość, wszelkie względy. 
Kodeks honorowy olbowiązywał M ko 
między mężczyznami — dla kobisty 
nie było zmiłowania, jeśli sama nie 
umiała się obronić.

Dzisiaj koibi-ety przeszły z obrony 
d.o oifcnzywy. Nie zadowalaja, się tylko 
fszycznem upodobnieniem do mięż- 
:zyzn, pragną nas także naśladować 

w sterze moralnej. Znużone już i znu­
dzone rolą bierną, rolą ofiarną, pragną 
występować także w zawodach mi­
łosnych jako rówine nuim siłami na 

równych prawach I. P.

Kma&re*y -  srinrie i i ń e .
Lwów, 14 maja.

Spóźniona wiosna zabrała nam nie 
mai zupełnie pierwsze uroki nowego 
sezonu wiosennego, tak, że obecnie 
wchodzimy odrazu w tzw. „intersai- 
son ', będący już zapowiedzią lata. W 
sezonie tym na pierwszy plan wystę­
puje „ta illeu r^  który obecnie ukazuje 
jię w nowej formie. Nie składa się on 
już, jak dotychczas, z spódniczki, blu­
zy i żakietu, ale raczej z jednostajny 
sukni wełnianej, uzupełnionej kamizel 
ką lub żakiecikiem, ujmującym wąsko 
biodra. Wąska linja bioder stanowi 
woE-óle jedną z najcbarakterystyczniej 
szych nowości mody. Występuje ona 
nietylko przy genre tailleur, ale nawet

przenosi się do toalet wizytowych i 
grandę robę wieczorowej, tworząc bas- 
kinę opadającą dosyć nisko, która w 
dole łączy się z bogatym rzutem dra- 
perji, fal ban itp.

W genre tailleur triumfuje obecni*1 
wełna, co zresztą, jej się słuszme nałe 
źy. Niema bowiem nic praktyczniej­
szego na suknie miastowe łub też na 
spacery w letniskach, w górach . nad 
morzem. A zwłaszcza powrót ten do 
wełny jest tern bardziej wskazany, iż 
nowe tkaniny wełniane odznaczają się 
nadzwyczajną miękkością nienagan­
nym rzutem fałdów. Na lato suknie te 
robi się często bez rękawów, uzupeł­
niając ie naletocikiem krótkim luib 3/4

E leg an ck i k o m p le t z m u ślin u  jed w ab n eg o  
.im prim e w k o lo rze  c za rn y m  i b ia łym . 
P a lto c ik  je s t z tego sam ego m u ślin u  bez 
pouszew kj, g a m iro w a n y  czarnym  crep  

s a t in Ł
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S u k n ia  z c rep  de  c h in e  dm prim e na czar- 
nem  Ile w g ro ch y  pąsow e i grege

długim, który wykonuje się zwykle bez 
podszewki.

W maierjach lekkich, zarówno we
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1) S u k n ia  z c rep y  cz[nsu  w  k w ia ty  b ia łe , pąsow e ti z ie lone n a  tle  cza rn em . 2) n e ­
gliż z czinsu , n a  b ia tem  tle  z ie lony  ry su n ek , p rz y b ra n ie  z g ładk iego  m ate rja łu .
3) sw ete r w o ry g in a ln y  w zor n a  spodnaczce z m ięk ie j w ełny, n a  b ia lem  tle  w zór

p o p ie la ty

cego. Toalety takie wykonuje się z fan draperjami, wolantami itp., przyczem 
•tazyjnie dłogiemi szalami, szarfami, I z reguły obwćd dolny jest ni^jednostaj-

Z  hygjeny i pielęgnowania urody*

Czy w i s a  uteczyt tarze iea?ki I werki 
pad esy p te !

Szal i to re b k a  z jed w ab iu  szkockiego, 
w k o lo ra c h : z ie lonym , p ąsow ym  i bja- 
lym, jak o  u z u p e łn ien ie  k o s tju m u  sp o r­

tow ego ,

udanych, jak woalach, tkamnach ba­
wełnianych i jedwabnych, cieszy się 
coraz rosrnioem powodzeniem „impii- 
me“, Od niemal 2 lat prym w handlu 
wiodą materiały drukowane w roz­
maite wzory: jedwabie, aksamity, mu­
śliny i gazy. Przynoszą one tyle no­
wych niespodzianek, tyle rewelacyj ar­
tystycznego smalcu, o jakich się da­
wniej nie śniło. Również i takip ma- 1 
terjały jak crepe satin, otumań, tafta 
i mora są .lansowane w przepięknych 
zestawieniach kolorów i wzorów

Szczególniejszym benjaminkiem 
sezonu jest crepe de chine wzorzysta 
na ciemnem tle w małe, jasne wzory: 
łrójkącik i, gwiazdeczki, kwiatki lub 
listki. Fasony tych sukienek, które 
imają za zadanie tylko w należyty spo­
sób uwydatniać walory wzoru, są za­
zwyczaj nieskomplikowane. Zbluzowa- 
na część górna, wąski pasek ewentual­
nie związany w kokardę, obcisła bas 
kinka, łącząca się z plisowaną falba- 
ną albo też wolantem dzwonowym. Ja­
ko przybranie wypustki albo pliski z 
materjału gładkiego, bądź to dostoso­
wanego do tła, bądź też do wzoru, — a 
przedewszystkiem kołnierzyki i man- 
szety „tingprie‘'J(jnadające sukience u- 
rok świeżości i kobiecości. Sukienka 
taka nie potrzebuj|vkoniecznie okry­
cia, zyskuje jednak, rzecz prosta, przez 
to uzupełnienie. Może nim być krótki 
wolny żakiecik lub kamizelka ibez rę­
kawów, bądź też płaszcz w jednym ko­
lorze, podszyty materiałem imprime, 
takim jak suknia, lub też niepodszyty, 
z jednego z materjałów użytych na 
suknie. Bardzo szykownie wygląda tak 
że uzupełnienie sukni lekkiej Tnpri- 
me albo gładkiej krótką cape.

Materiały imprime nadają się także 
na. sukienki jumperowe, przyczem 
miesza się imprime z materjałem gład 
kim, robiąc spódniczkę plisowaną bądź 
to z imprime oblamowanego w dole 
giadką plisą, bądź odwrotnie.

Bardziej skomplikowanego wykona 
nia wymagają strojne toalety z impri­
me: w georgette, gazach, lub muśli­
nach. Materjały te obecna moda przy­
noś, nam w dużych deseniach lub fan 
tazyjnych kompozycjach w formie rzu 
canych nieregularnie bukietów, gałą­
zek, motyli, motywów stylizowanych 
z  świata, roślinnego, a nawet zwięrzę-

Lwów, 1 i  maja.
Skóra w okolicy oka posiada zu­

pełnie odrębną strukturę. Jest cieńsza 
aniżeli na innych miejscach,, a  przy- 
tem posiada tylko małą warstwę tkan­
ki podskórnej. Jeżeli jeszcze weźmie­
my pod uwagę olbrzymią ruchliwość 
powiek i muskułów, otaczających oko, 
to będzie rzeczą zrozumiałą, że w oko­
licy oka najprędzej występują objawy 
zużycia, co jest równoznaczne z obja­
wami starzenia się Nieraz u zupełnie 
młodych osób widzimy już fałdy i 
zmarszczki, t. zw. popularnie „kurze 
łapki“ oraz powieki jak gdyby na nit 
kę .zmarszczone. To też nic dziwnego, 
że właśnie te objawy stanowią przed­
miot wytężonych usiłowań kosmety­
ków, którzy starają się je zwalczać 
rozmaitemi metodami i systemami. 
Niestety nie zawsze się to udaje.-'; a 
to tak z powodu niezwykłej trudności 
tego problemu, jak i nienależytego u- 
względnienia istniejących warunków.

Chcąc zwalczać te niepożądane śla 
dy starzenia się, trzeba sobie zdać ja­
sno sprawę, że każdy z tych objawów 
należy traktować jako sferę zupełnie 
odrębną. Otoczenie oka trzeba podzie"-' 
lić na trzy części, z których każda ma 
odmienne zadania i odmienne warunki 
tj. powTieka górna, powieka dolna i ze­
wnętrzne otoczenie, okrywające odno­
śne muskuły.

Obie powieki są jak gdyby klapami, 
które naciągają się gładko przy zam­
knięciu, zaś fałdują, gdy oko jest o- 
twarte. Jak długo skóra posiada polną 
sprężystość, klaDy te rozciągają się w 
razie ponfrzeby-a następnie przybierają 
znowu dawną formę. Gdy sprężystość 
z czasem się zmniejszy,1' skóra pozo­
staje rozciągnięta i układa się w fał­
dy. Obok otwierania i zamykam a po­
wiek do tego rozciągnięcia skóry przy­
czynia się także mimika muskulu, 
wskutek której tworzą się zmarszczki 
w Kątach oczu.

Czasami skóra rozciąga się tak zna­
cznie, że zarówno nad górną powieką, 
jak i dolną tworzą się workowate o- 
brzmienia. 'Powieka górna zwłaszcza 
rozc'ąga się tak wydatnie, że wore­
czek skórny opada formalnie na oko i 
nawet przeszkadza wi-dzem.u Onok te­
go objawu występują pod oczyma pod­
kowy lub workowate fałdy, nadające 
twarzy wyraz zniszczenia i postarze­
nia. Pochodzą one najczęściej z nagro­
madzenia się tłuszczu, wypływającego 
z jamy ocznej i osadzającego się pod 
oczyma. U innych znowu osób wystę­
pują bardzo wydatnie wspomniano po­
wyżej „kurze? lapki“, spowodowane 
zwiotczeniem muskułu ocznego.

Jeśli się chce usunąć te niemiłe 
zjawiska, trzeba przedewszystkiem 
dokładnie poznać przycyny, jakie je 
wywołały. Należy przytem zauważyć, 
że konserwatywne metody jak masaż, 
oddziaływanie chemiczne, okłady, na­
parzania itp., mogą tylko wtedy być 
zastosowane z pe-wnem powodzeniem, 
jeżeli ubytek sprężystości włókien skó­
ry jest niewielki. Rzeczywiście obwisła 
skóra za pomocą tych metod nie może 
być uzdrowiona. W tym wypadku mu­
si być nadmiar usunięty. Przytem za­
uważyć potrzeba, że praktykowane o- 
peracyjne naprężanie skóry na twarzy 
na ię partję niema wpływu. Tutaj mu­
szą być zastosowane osobne zabiegi o- 
peracyjnc. I te jednak tylko wówczas 
są skuteczne, jeżeli chodzi o usunięcie 
nadmiaru skóry z powiek. Tam, gdzie 
woreczki tworzą, się z powodu nagro­
madzenia tłuszczu lub też z powodu 
lokalnego działania muskułu, letzenie 
musi być prowadzoną w kierunku usu­
nięcia tych przyczyn. Jest to zadanie 
bynajmniej nip- łatwe i stanowi jeden 
z otwartych problemów nowoczesnej 
kosmetyki

Alfa.

B ardzo  szy k o w n a  su k n ia  w  now ym  stylr 
z w rln y  w k ra tk ę  cza rn ą  na b ja lem  tle  

b tkja k ra w a ta  i fa n ta z y jn a  cape.

nej długości, bądź to wydłużony z bo­
ku, oądź z przodu, badź w tyle, co 
zawsze jeszcze należy do uprzywilejo­
wanych linji. Odpowiednie do tej fan- 
tazyiności fasonów są także uzupełnie­
nia tjmh toalet polegające na pomysło­
wych, lekkich jak marzenie capes. 
szalach, chusteczkach itp.

Pomiędzy akcesorjam.i eleganckiej 
toalety sząl, w jakiejkolwiek swojej for 
mie, zajmuje pierwsze miejsce, a jego 
umiejętne udrapowanie rozstrzyga o 
dystynkcji jego właścicielki Jednym z 
wymogów ostatniej mody jest również, 
zwłaszcza przy toaletach spacero­
wych, dostosowanie torebki do szala, 
już nie tylko, jak do niedawna, w bar­
wie, ale także i w mateTjale.

Nina

lVśród pism ’ książek
Lwów, l i .  maja.

„B!uszozu“ Nr. 18-iy przynosi na 
wstępie^ analizę^,Niefortunnego proje­
ktu" obniżania programu żeńskich 
szkół średnich. J. Krawczyńska w ar­
tykule „O nową etykę płci“ wykazuje 
sposoby zwalczania nierządu. „Na po­
graniczu miłości i śmierci . Z. Mi 
szewskiej omawia najnowszą mnno- 
graifję Artura Grottgera. W. Mossoczo- 
v/a kreśli sylwetę F. Jasieńskiego. Z 
innych artykułów wymienić należy 
„Wystawę w sominarjum nauczycie­
lek gotspoidarstwa domowego", „O ho­
dowli pieczarek" p. Teodorowicza, 
„Dżetę w chorobach nerkowych",'‘„No­
we praktyczne, znaczenie drobiu", sze­
reg przepisów gospodarskich, licznie i- 
lustrowany artykuł o modzie p. Weil, 
oraz urozmaicony dz;ał robót.

Beletrystykę reprezentuje powieść' 
H . Nag.lerowej „Zawalidroga", oraz 
nowela M. II. Szpyrkówny „Skłamano 
szczęście1’.. "

Ettingera ŚCISKI
usu*.va ra d y k a ln ie  b e z bp’ a 

w e  n a g n io tki i zg ra b ia łe  naskćuki.
S k ia J i w /ró b

Apteka M . E ftin g e p a
Lw ów , p lac CicSuchowskSch
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szk ó ł średnich.
KRONIKA

M m  a
W torek  

B on ifacego

RŁDAKCTA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRAUA

T E A T R  W IE L K I:
W to re k , 14. m a ja  o godz. 7.30 „Car- 

m en ", gośc. w yst. pp  k a p e lm is trz a  Ber- 
d ia je w a  i M. R ońsk ie j.

Ś ro d a , 15. m a ja  o godz. 7.30 „ T w a r­
dow sk i n a  K rzem ionkacli .

,  *
' l e a t r  W ieiKi w y stęp u je  dz iś z w zn o ­

w ien iem  p rz ep ięk n e j o p e ry  J . B jzeta 
„C arm en ' n ie  w y s taw ian e j n a  naszej 
scenie o d ’ dw óch p rzesz ło  la t .  P rz e d s ta ­
w ien ie  to  po łączo n e  jest z gościnnym  
w y sięp em  k ap e lm is trzo ,v sk im  słynnego  
d y ry g e n ta  W alereg o  B e rd ia jew a , k tó ry  
n ad  w znow ien iem  opery  pracow  Śł w sp ó l­
n ie  z reży se rem  A lek san d rem  U łuchano- 
w em  B erd ja jew  ja k o  z n ak o m ity  k a p e l­
m is trz  o d n ió sł n ied aw n o  p ierw szo rzęd n y  
sukces a rty s ty c zn y , d y ry g u jąc  w operze  
w arzaw sk ie j i n a  k o n c e r ta c h  w  K ra k o ­
w ie, L odzi j P o z n a n iu . R ów nocześn ie  w 
operze  tej w y stąp i gośc inn ie  w ty tu łow ej 
partjj; w y b itn ie  u ta le n to w a n a  a r ty s tk a  
o p e ro w a  p. M arja  R o ń sk a . In n e  g łów ne 
p a r tje  o d tw o rzą  p p , O k ońska, P an k jew i- 
czow a, Popow iczów na, B edlew icz, P ło ń ­
sk i, Z opoth , K u rz b a rt, K rąm us i Schm id t. 
U ro zm aicen iem  p rz ed s tw ie n ja  będ ą  b a r ­
w ne tań ce  u k ła d u  b a le tm is trz a  tea tró w  
m ie jsk ich , St Faliszew sk iego , w w y k o ­
n a n iu  pp. M ili K am iń sk ie j, M ary li M ar- 
tów ne j, J .  C ies itlsk iego , St F a liszew ­
sk iego  ’ całego zespo łu  ba le tow ego . Nowe 
d e k o ra c je  a r t.  m ai. Z y g m u n ta  BaiKa i1 
W ac ław a  V alen ty  d o p e łn ia ją  barw ne., ca- 
łoścj tego p rzed staw ien ia .

,,'T w ard o w sk i n a  K rzem io n k ach " , w o­
dew il N. K am ińsk iego , jed e n  z n ie licz ­
n y ch  sk a rb ó w  p o lsk iego  h u m o ru , poezjj 
! m uzy k i, w y staw io n y  na, scen ie  T e a tru  
W ielk i ;go z pe łn y m  sukcesem  arry s ty cz  
n y m , u k aże  się ju tro  t j .  w śro d ę  w ieczo­
rem  po raz  5 -ty  i w  so b o tę  p o p o łu d n iu  
o godz 3 -cie j, C hcąc dać  m ożność  p o ­
d z iw ia n ia  teg o  p ięk n eg o  w jd o w isk a  sze r­
szym  w arstw o m  publiczności- D y re k c ja  
T e a tru  u s ta li ła  n a  w szystk ie  p rz ed s ta w ie ­
n ia  „T w ard o w sk ieg o "  ceny  d ra m a tu .

O sta tn ie  p rz ed s ta w ien ia  „P o c iąg u  w i­
d m o", T e a tr  M ały d a je  jeszcze ty lk o  dw a 
razy  w  ty m  ty g o d n iu  p e łn a  e m o c jo n u ją ­
cych  n a s tro jó w , a  ró w n o cześn ie  ni izm ier 
n ie  k o m iczn y ch  sy tu ac ji, sen sacy jn ą  
sz tu k ę  R in d le 'a  „P ociąg  w idm o", k tó ra  
n a s tęp n ie  zejdzie z re p e r tu a ru , u s tę p u ją c  
m ie jsc a  n a jśw ieższej now ości K jedrzyń . 
sk iego : jSM ttosć  bez g ro sza" , w s tęp u jące j 
a a  afisz  ju ż  w  sobo tę  18, b m  

★
TEATR "LAŁY:

W to re k , 14. m a ja  o godz. 7.30 „ f o - 

cjąg  w id m o ".
Ś ro d a , 15 m a ja  o godz. 7.30 „Pociąg  

w idm o".
*

W  sa li K asy n a  1 K ołą l it . a r t .  (Aka­
d e m ic k a  13) odbędzie  s>ę dziś, we w to rek  
„W ieczó r C yfrow y" P ro f. M a rja n a  L ip iń ­
sk iego  z u d z ia łem  jego  uczen ie  pp . S. 
T ank''ew iczów ny, Z. H o lin aczó w n y  i u- 
c zn ia  p. A K ozakj«w icza.

M uzykalne j p ub liczności i m iłośn ikom  
c y try  n a d a rz a  rz a d k a  sposobność  u s ły ­
szen ia  p ięk n y ch  f po w ażn y ch  u tw o ró w  w 
d o sk o n a łem  w y k o n a n iu  in s tru m e n ta m i 
k o n certo w y m i n a jnow szego  system u  B i­
le ty  n a  w y m ien jo n y  k o n c ert n ab y ć  m ożna  
w cześniej w  sk ła d z ien u t I. S ey fa rta , ul. 
A k ad em ick a  6 od godz, 9 -  -2 i  4 -7 , a  w  
d n iu  k o n c e rtu  w ieczorem  p rzy  kasie.

★
Z  te a tru  „A zazcl". T y lk o  dw a jeszcze 

p rz ed s ta w ien ia  d a je ^ .A z a z e l"  te j o sta ł 
n ie j zn ak o m ite j rew ji „M esjasz... n a  ta k ­
sów ce".

N a jlepszym  d ow odem  pow odzen ia  
ost i tn ie  rew ji je s t  n ieb y w ały  zachw yt, 
ja k j o k azu je  pu b liczn o ść , k tó ra  codzien 
n ie  zap e łn ia  salę te a tru  u k ra iń sk ie g o  
p rz y  u l S zaszk iew icza, aż  p o  o s ta tn ie  
m iejsce.

K ażdy n u m e r p ro g ra m u  te j p rz eb o jo ­
w ej rew jj p r z j jm u je  pub liczn o ść  h u c z ­
n ym i o k lask am i

Zespół tego  m  lego te a trz y k u  z pp. 
O la L ilitb , W  G odyktem  i Z. S trugaczem  
n a  czele w yw jązu je  się św ie tn ie  ze sw ego 
zad an ia . Z teg o  też p o w o d u  w id o w n ia  się 
z n ak o m .c ie  baw i, b io rąc  b. często  iy w y

W arszawa, w m aju.
Jak  wiadomo, rok rocznie M ini­

sterstwo W . R. i O. P. organizuje 
specjalne kursy  w akacyjne dla nau 
czycieli szkól średąich w celu um o­
żliw ienia im  pogłębienia swego 
przygotow ania zawodowego, podnie 
sienią sprawności naukow ej i dy ­
daktycznej.

W  roku bież. odbędą się one w 
czasie od 2 do 27 lipca: w  Augusto­
wie odbędzie się kurs biologiczny, 
w  K rakowie pedagogiczny, języka i 
literatu ry  polskiej oraz niem iec-

Paryż w m aju.
Kolejarze na dworcu paryskim  

Garedu Lyon, m ieli onegdaj nieia- 
da niespodziankę. W łaśnie przybył 
luksusowy „O rient Express“ i ele­
ganccy pasażerowie zaczęli w ysia­
dać na  peron, kiedy z pod jednego 
z wagonów w ynurzyła się dziwna 
figura. Był to człowiek obdarty, sla 
nia^ący się ze zmęczenia, z twarzą 
pokrytą dosłownie m aską z miesza 
niny potu, sm arów  i błota, tak, żc 
robiła zaledwie wrażenie tw arzy 
ludzkiej.

U jęto go i zaprowadzono do n a­
czelnika stacji. Okazało się, że to 
jest Serb Stefan Patsu, k tóry  b a ­
wiąc w Rumun.ji, w Bukareszcie, 
m arzył o dostaniu się do Paryża, a 
nie m iał na to pieniędzy. Kupił '

udzja ł w  ró żn y ch  p io sen k ach , o d śp iew a­
nych p rzez  poszczególnych  a k to ró w

Dziś, we w ió rek , 14, bm . „M esjasz... 
n a  tak só w ce  . P o czą tek  o godz. 8.30 wiie- 
czór. Z n iżk i do  nab y cia  u d r. M iinzera, 
K rasick ich  10. Po p rz ed sta w ien iu  trana 
w aje  n a  w szy stk ie  H-nje.

R E f E R T U A k  K IN O T E A T R Ó W :
A PO LLO : „P ło m ień  m iłości".
CHIM ERA : „Tak zostać  p r im a d o n n ą '
FATAMORGANA: „N ędzn icy" .
GRAŻYNA: „D am a w  w agonie  sypiał- 

\ n y m ".
CASINO: „B oska k o b ie ta " .
COLOSSEDM : P ło n ące  au to " .
K O PE R N IK : „D ziecko u licy".
L E W : M istinguette  i C laude F ra n c e  

pt. „W yspa  ro zk o szy " .
LUNA: „Syn m a rn o tra w n y " .
MARYSIEŃKA: „D ziecko  u licy"
OAZA: „N iep o trzeb n y  człow iek".
PA N: „A njoł u licy "
PA ŁA CE: „P ięk n o ść  a m e ry k ań sk a"

i „15 m in u t s tra c h u " .
PASAŻ: D w ie se rje  razem . „K ról

d zu n g ó ".
PR O M IE Ń : „N jew oln ica  S zan g h aju ".
UCIECHA : „M iasto  C udów ".

*
BIURO K O N C ER TO W E M. TU FR K A .

P ią te k , 17. m a ja : ADA SARI, pi ima 
d o n n a  scen zag ran iczn y ch .

K o m isa rz  R ządu  p . o . P re z y d e n ta  m ja- 
s ta  L w ow a D r. O tto  N ad o lsk i w y je ­
ch a ł do W arszaw y  i P o z n a n ia  j p rz y j­
m ow ać będzie d o p ie ro  22 bm .

N a d a r  N aro d o w y  3-go M aja  złożyli 
w S ekcji W sch o d n ie j Z a rz ąd u  G łów nego 
1 ST,, ja k  coroczn ie , Ks. A rcy b isk u p  D r. 
B olesła ,v T w ard ó w ek ; 1000 zł., D r. S tani 
oław H r. B aden i ’ 000 z ł. i D r R om an 
R enckj 5C0 zł.

B udow a gazociągu  D aszaw a—L w ów  
p o stępu ję  n a p rzó d . D o ty ch czas po łożono  
Już 7-caIov e ru ry  sosnow ieck ie  n a  p rz e ­
strzen i td S try ja  do  L w ow a. P rz y  p ra - 
„y d o k o ła  z ac ią g a n ia  r u r  za ję ty ch  je s t 
100 p raco w n ik ó w , k tó rzy  w y k o n u ją  
d z ien n ie  ro b o ty  z iem n e  n a  p rzes trzen i 
przeszło  1 k im . U k o ńczen ia  p ra c  na leży  
się spodziew ać  ju* z p o czą tk iem  lip ca  br.

P o l. T«w . P o litech n iczn e , L w ów . Zi- 
m orow icza  9, z aw ia d am ia  sw ych  człon-

kiej, we Lwowie geogi aficzny, w  To 
rtmi.ii h istoryczny,\ w W arszaw ie fi 
lr lo g i.z r ij, fizj^czny i m atem ., w  
W ągrowcu fizyczno - chemiczny, 
(przedewszyslkiem  dla nauczycieli 
sem inarjów  naucz.). Prelegentam i 
będą w ybitni fachowej' przeważnie 
profesorowie szkól akadem ickich. 
Słuchaczam i mogą być nauczyciele 
państw ow ych i pryw atnych  szkół 

i średnich ogólnokształcących i semi 
narjów  nauczycielskich w m iarę 

I zaś wolnjT.h m iejsc także nauczy- 
1 ciele innych szkół.

więc sobie dwa Jitry w in? i boche­
nek chleba, w lazł pod pociąg, um ies 
cii się tam  jako  tako i w  tej niewy 
godnej pozycji przejechał 42 godzi­
ny a więc bez m ała dwie doby.

R achuby go jednak zawiodły. 
Spodziewał silę, że pociąg zatrzym a 
się gdzieś pod Paryżem  i że na 
m niejszej stacji bęazie mógł w y­
m knąć się, a potem  dojść do P a ry ­
ża. Tym czasem  O rient Express na 
pom niejszych stacjach się nie za­
trzym uje i Patsu  m usiał dojechać 
do końca.

Jednakże niezw ykła w ytrzym a­
łość Serba wzruszyły naczelnika 
stacji, bo nie kazał go aresztować 
lecz odesłał do jugosłowiańskiego 
konsulatu.

ków , że w środę , d n ia  15. m a ja  b r  w y ­
głosi p D r Inż. A lek san d er P a re ń sk i 
„SprawozdaiM®'' z u c h w a ł sek c ji h y d ro lo ­
gicznej I-szego Z jazdu H y d ro tech n jk ó w  
P o lsk ich " . P o c z ą tek  o godz. 18 tej. Go­
ście m jle  w id z ia n i

A k ad em ick ie  K oło Ł o d z ian  we Lwo- 
w je u rz ą d z a  d la  sw ych cz ło n k ó w  w dn iu  
18., 19. m a ja  b r. w ycieczkę k ra jo z n a w ­

c z ą  do D ro h o b y cza , B o ry sław ia  i  T ru - 
. „Akawca. K oszty w ycieczk i w yniosą  około  

10 —12 z ło tych . W szelk ich  in fn rm a cy j w 
sp raw ie  w ycieczk i ud z ie la  co d zien n ie  w 
godz. 6—7 w ierz  ko l. M ygoń, D om  Stud. 
M tad. M edycyny W e t , ul. S te lm ach a  I, 
te le fon  72 -37

K u rs  d la  ław n ik ó w  Sąd u  P ra c y  (dal­
szy ciąg), m ian o w an y ch  p rzez  M in iste r­
stw o n a  w n iosek  R ady  O kręgow ej C en­
tra ln e j O rg an izac ji Z w iązków  Zaw ód 
Prac.- Um ysł, w e Lw ow ie, odbędzie  sję 
lejże s ta ran iem  w e w to rek , dn . 14 bm. 
w lo k a lu  Z w iązku  Zaw ód P rac . B ank. 
p rzy  u l. L elew ela  5 a  o godz. V ej wiecz.

Na c e n tra ln ą  ta rg o w icę  m ie jsk ą  sp ę ­
d zo n o  od 4. ao  11. bm  15 w ołów , 40 bu- 
h a ji, 600 k ró w , 14 sz tuk  j& łnwnika j 975 
c ie lą t. Z a w oły p łaco n o  od 1.56 do 1.70, 
za b u h a je  1.50 do  1 60, 1.40 do  1.45, za 
k ro w y  1,63 do 1.65 i 1.45 do  1.50, za  ja- 
iowndk 1.50 do 1.60 ji 1.30 do  1.35, za c ie ­
lę ta  1.—  do 1.37, z,a kg. m jęsa  opasow ego 
bydlęcego  p łaco n o  2.20 do 2 55, 2.—  do 
2.15 i od 1.95. Za cielęce ty ln e  1 90 do 
2.25, za w ieprzow e 2.95 do 3.30, za m ięso  
b yd lęce  p ro w in c jo n a ln e  2.15 do  2 40, 
cielęce 1.80 do 2.80, w ieprzow e 2.85 do 
3.10, k o sze rn e  2.70 d o  3.15, za  łój ja d a ln y  
1.45, za p rzem ysłow y  0.55 d o  1 zł., za  s ia ­
no  20.—  do 25__ , 15.—  do  19.—  j 10.—
do 14.— , za słom ę 9.—  do 1 3 — , za  k o ­
n iczynę  22.— d o  24.—, za  ty m o tk ę  23,— 
d o  95.— .

(— ) Z ag in io n y  m łodzien iec  W  u rz ę ­
d zie  śledczym  zgłosił się w czo ra j em ery t 
M arcin D u d z iń sk i, zam  p rzy  ul. K o rd ec­
k iego  16 z d o n ies ien iem , że syn  jeg o  17- 
le tn j S tan isław , z a tru d n io n y  w c h a ra k te ­
rze  p ra k ty k a n ta  w firm ie  Z am bellego, 
p rz y  ul. P iłsu d sk ieg o  w y d a lił się w u- 
b ieg ły  p ią tek  z d o m u  i do ty ch czas n ie  
pow rócił.

(— ) W łam an ia  i k rad z ieże . Z m ie sz k a ­
n ia  S te fan a  S zap iak a , zam . G ołąba 8, 
sk ra d z io n o  w czo ra j b ie lizn ę  fu tro , o raz

dw a p ierśc io n k i, w arto śc j zł. 5 0 0 .— Na 
szkodę A nny S rh e in in g e r, w łaśc ic ie lk i re ­
s ta u rac ji p rzy  ul. K azim ierzow sk ie j, s k ra ­
d ła  w czora j jej słu żąca  .lózefa M aksym iak  
w alizkę sk ó rz an ą  o raz  2 koszu le  i 
zbiegła.

(—) W czo ra j a resz to w an o  R o m an a  R a­
koczego za szereg  k rad z ieży  z w łam a­
niem . U dow odniono  m u, że w  połow ie 
w rześn ja  '1928 r. sk ra d ł on  n a  p rz es trz en i 
L w ów — R zeszów  w alizę, z a w ie ra ją cą  g a r­
d e ro b ą 1,; k siążk i i inne  rzeczy. W  czasie 
rew izji zn alez io n o  u niego m nóstw o  rz e ­
czy k tó re  zdep o n o w an o  w w ydziale  
śledczym  P o n a d to  a resz to w an o  w czora j 
S tan is ław a  C zerskiego za k rad z ież  p a lta  
na  szkodę  B a rlm ań sk ieg o  p rzy  ul. Ro- 
m an o w icza  9.

S en sac ją  obecnego  sezonu  a u to m o b i­
low ego są now e m odele sam ochodów  
O v crlan d -W h ip p e t, k tó re  u k a za ły  sję na  
naszym  ry n k u . Sam ochody  te  p rzy  za- 
choy  an iu  w szystkich zale t m o d eló w  p o ­
p rzed n ich , ja k : szy b k a  ak ce le ra c ja , o- 
sz częd n o śc  w zużyciu  pa liw a  i o lrw yjrela- 
stycznośćf s jln ik a , o g ro m n a  zw ro tn o ść  
w ozu, zdo lność  łatw ego  p o k o n y w a n ia  
w szelk ich  w zniesień , zosta ły  w  dalszym  
c iągu  u d o sk o n a lo n e  N iezależnie od bur- 

1 dziej este tycznego  i e legan tszego  w yg lą­
du , .w prow adzone zo sta ły  zn aczn e  u lep ­
szen ia  s iln ik a  i n a p ę d u  ta k  iż p rz y n io ­
sło to  zw iększen ie  e fek ty w n e j m ocy  sil­
n ik a  do  40 KM Z asto so w an ie  „R o zrząd u  
ręczn eg o " u m ożliw ia  zap o m o cą  jedynego  
p rzy c isk u , z n a jd u jąc eg o  się n a  ko le  k ie- 
row niczem , w ygodne u ru ch o m ien ie  ro z ­
ru sz n ik a , m an ip u lo w a n ie  św ia tłam i i ro a  
b rzm jew an ie  sygnału  e lek try czn eg o . D u ­
że zn aczen ie  p o s ia d a  rów nież  w y d łu że­
n ie  p odw ozia  o 12 cm . i zas to so w an ie  
sk u teczn ie jszeg o  re so ro w a n ia  p rzez  zw ięk 
szenie d ługości re so ró w  za ró w n o  p rz e d ­
n ich , ja k  i ty ln y ch .

C iekaw em  je s t  rów nież , że n a  a m e ry ­
k ań sk ich  p o d w o jach  O v erland-W hippei 
b u d o w an e  są  ju ż  obecn ie  w k ra ju  n a d ­
w o zia  d la  tak só w ek , k tó ra  to  okoliczność  
śc iągnie  zapew ne n a  sieb ie  uw agę zajn  
te re so w an y ch  sfe r

 n---
P O ST Ę P i  W  D Z IE D Z IN IE  KOSM ETYKI

Od w ielu  ju ż  la t  ś ro d k i d ep iłacy jn e  
z n a jd u ją  się n a  p jerw szy m  p lan ie  p o ­
trz e b  św ia ta  P,ań. B ył czas, k ied y  arty^ 
k u łu  tego sp rzed aw an o  m iesięczn ie  za ­
ledw ie k ilk a  tu b . Z aś od k jlk u  la t śro d k i 
d ep iłacy jn e  s ta ły  sie b a rd zo  ro zp o w szerh  
n ionym  i p o żąd an y m  a rty k u łem . Nic też 
dziw nego, że fa b ry k a n c j ty ch  w yrobów  
p ro w ad zą  m iędzy  sobą o s trą  w a lk ę  k o n ­
k u ren cy jn ą .

P ie rw szy m  zn an y m  śro d k iem  dep ila - 
jiy jn y m  w p o stac i k re m u , ja k i  k ied y k o l­
w iek p o jaw ił się  n a  ry n k u , by ł T a k y . '- 
K rem  T ak y  n a ty c h m ia s t zo sta ł sp rzed a ­
w an y  w  p o w ażn e j ilości i je s t obecnie 
ró w n ież  we w szy stk ich  p ierw szorzęd  
n ych  sa lo n ach  fry z je rsk jc h  b a rd zo  p o p u ­
la rn y m  a r ty k u łem  m ający m  dużo zbytu .

Z w y trw a ło śc ią  p raco w a ł fa b ry k a n t 
n ad  u lep szen iam i tego w y ro b u . Ja k o  w y­
n ik  ty ch  d łu g o trw a ły ch  s tu d jó w  p o w sta ł 
k rem  „TAKY lf0 3 * g lje s t to ś ro d ek  o n o ­
w ych sk ła d n ik a ch  ch em icznych . Ju ż  p rzy  
p ierw szem  n a ło ż en iu  T ak y  la  sk ó rę  m o ­
żna stw jeręlzić, że k re m  p ro d u k c ji r  1929 
odzn acza  się p rzy jem n y m  zap ach em  i n ie 
p o sjad a  n aw et ś lad u  b rzy d k ieg o  o d o ru , 
s ia rk o w o d o ru , k tó ry m  to  n iep rzy jem n y m  
zap ach em  o d zn acza ły  się w szystk ie  d o ­
ty ch czas zn an e  śro d k i d ep iłacy jn e  T ak y  
je s t m ięk k im  k rem em , k tó reg o  k o nsy  
sten c ję  m ożna  p o ró w n ać  z każd y m  in ­
n y m  krem em . tuD kow ym . D zięk i tem u  
m o żn a  go ła tw o  ro ze trzeć  n a  każdem  
m ie jscu  c ia ła . Zaś, że w  sk u tk u  p o zo sta ł 
n a d a l n ied o ścign ionym , ro zu m ie  się sa ­
mo p rzez \s :ię . Szczególnie d o b ry  sk u tek  
został o siąg n ię ty  w  trw a ło śc i k re m u ; T a ­
k y  m ożna  p rzech o w y w ać  w  tubce przez  
k ilk a  m iesięcy  i p o zo sta je  d o b ry  do  uży- 
*cia aż da o s ta tk a . N iem a w ątp liw ości że 
now e w alory  k re m u  T ak y  1929 p rzy czy ­
n ią  się do tego, że T ak y  stan ie  się je sz ­
cze w iecej p o n u la rn y m  a r ty k u łe m  njż 
do tychczas.

Zobacz og łoszenie  n a  str . 7 
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Z  kraj a.
Bawi w  W arszaw ce w y b itn y  p u b licy ­

sta  i p o lity k  fran cu sk i p. R en ś P in o n , 
re d a k to r  po lity czn y  „R evue de d eu x  Mon 
.des", p ro f Szkoły  n a u k  polit. w P a ry żu

Składki.
D la m a tk i O br. L w ow a: H av arth o w a  

F. L w ów  zł. 1 0 — .

2 d o b  jazdy g:-o4 mmmm
NIEZW YKŁA EKSTRAWAGANCJA SERBA, KTÓRY Z BUKARESZ­

TU DOJECHAŁ DO LJONU.
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GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA.

L w ów  13. ms ]s
Ruch n a  giełdzie p ien iężnej silny . Ku­

pow ano B ank Polski a Tespy.
DoJaroWka a linie .poszmk iw ana.
T endencja m ocna, usposobienie silne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a  13. m aja . T a l .  G- P.) 4 prc. 

pożyczka in w esty cy jn a  107, 7 proc. poży­
czka slaLiM zacyjna 03, 5 proc. pożyczka
.dolarowa 76 i ipół, 5 proc pożyczka i<xo- 
.w ersy jna 69, 5 proc. pożyczka kolejowa
.1920 60, 6 proc. pożyczka dolarow a 84.35, 
8 proc- D isty  zas .. .Banku Gosp. Kiraj. 94 
8 proc. L is ty  z as t. B anku Roimego 94, 8 
p roc. lO.blug. Baraku Gosp- Kraj. 94, te sam e 
,7 pnoc. 83 i ćw ierć.

■'Wa/laty i dewdzy: Beilgja 133,153 Ho- 
.lanićja 357.76 Lcnidyn 43.1/7 N. Jork  8.88 
(Baryiż 34-77 Praga 36.312 'Śzrwajcarja 171.31 
iWueneń 134.97 W iochy 46-159.

W arszaw a 13. m aja . (Tel. G. P .) B ank 
D yskontow y 100 Banik H andlow y 11(3 B ank 
(Egusfci 163 S/ą Barak Ziw. Sp. Zaroto. 76 d 
pó łW araż. T-ow. Guxr. 32 Węgiell Tli S pór 
Cegielski 88 L ilpop 38 Modtezejów 24 i pól 
NoiMra. 103 Parow óz 18 Pocisk 5 i pół Sta 
rad h en io e  27 Z ielenie wsłci lli3.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 13. m aja . OM . G, PO B. Po l­

ski 163 P h a rm a  6 50 9 ier. elekt®. 55-

GIEŁDA wdEiDEŃSKa.
W ied eń  1>3. .maja. (Tel. G. P .) Am ster- 

idam 2i33-G3 B elgrad lfMS 7 /8  B erlin  .1.6S«4 
B ruksela 98.6o Łiuioapeszt 103.85 i pól Bu­
k aresz t 42il 1/8 Kapcahaiga 189.4)5 L ondyn 
6448 i poi M adryt 101.60 M edjw an 372i 3/4 
N. Joiik 710.45 Oslo 189 45 P a ry ż  27.75 i 
ćw ierć P raga  211.01 7/8 Sofja 51:16 Sztoik- 
hoitm 189.80 W arszaw a 79.91 Zurych 
ili36.80 ó.m.ery,kańskie 7'lil.40 N iem ieckie 
>1)98.129 W łoskie 37.19 Czesld.t 20.98 7/8 W ę 
g ieisk ie  104.08 Szw ajcarskie 136.45 TVif'fc- 
ckie 27.j35 Banik,verein 20 i pói Bodenkre- 
d ii 100.35 K redlitanstalt 64.70 Angloibank 
02 i pół Laendeuibamk 30.50 M erkury 2:1.65 
Kolej póln. 1161 a pói Ż ivnosteńska  112 i 
■ćwi-e-nć Czorniiowce 60 Amstr. Koi państw . 
40.40 Koilej południ. 1015  Cemena 1136 All- 
p iny  42 i pól Berg. u. H uetten  946 K.pupp 
/F.1J50 Poldii H u e tte  210.00 R im a U 7.16 Sko 
da 379 Siersz® 9.40 Z ieleniew ski 96 F&nito 
5 0 0  K arpaty  7~©i»

PIEŁDA ZURTCHSKA.
Z nryoh  13. m aja . (Tel. G. P.) P a ry ż  

0 0 2 8  i pół L o n d y n  23.19 3/4 Nowy Jork 
5.1l9j30 Belgja 70.10 W łochy 27.18 ś pói 
Hiiszpanja 74.10 Holandija 208 80 a pól Be* 
ffljjS 133jl.t t  pól W iedeń 72.97 i pól Sztok­
holm  113697 i oól Oslo 1.38.47 ii pól Ko- 
penliaga 138 42 i póil Sofja 3.75 Praga 
13j36 i pói W arszaw a 58.05 iBuldapeszit 
90.52 i pół ©ia/lognód 9.10 t pół A teny 
6.753 i pół K onstan tynopol 2.52 3/4 B uka­
resz t 3 08 Hefaiinefons 13.08 Buenos Aires 
018.47 i pól.

GIEŁDA LOŃDYSSKlA.
L o n d y n  18. m aja . (Tel. G. P.) Nowy 

Jork  *a5i28 Holandja 12.1)6 i pół F rancja 
10401 Beógja .34 94 W łochy 90.64 Niemcy 
20.49 i pól S zw ajcaria  25.19 3/4 His^pan.ja 
.33.99 i pó* D an ja  18.26 3/4 Szwecja 
I8jll6 i pól Norweg:a 18 19 5/8 Portugal a  

Helsi.ngfo..B 193.05 B iaga 163-87 B..- 
tap e sz t 27.84 i pól Bel/grad 276 Sofja 670 
Luumiunóa 818 A teny 370 M iedeń  34.44 
■Warszawa 43.29.

GIEŁDA PAiRPSKA.
I**nrz 13. m aja. T e ł .  C-. R.) Londym 

1124.23 N ow y J-ork 25.60 i pól Balgj t .365.25 
H iazpnnja 364.75 W iochy 1:34.00 Szw ajca- 
nja 493.00 Dan.ia 68206 Holiairadja 1029.25 
Ncrweyju, 680.50 Saw eoja 688.75 Praga 
75.70 jtamiuiaja 150 0  iNdemcy 607.00 W ie­
deń 360.00.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 13, m a ja .

T en d e n c ja  n iezm ien io n a . O b ró t śred n i.
W A LU TY : D o la ry  a m try k . 8 92.00—-

8.92.50, d o la ry  k a n a d . 8.84 00—8.84.50,
k o ro n y  czeskie  0.26.50—0.27.00, szylingi
a u s tr .  125.50—126.00, leje 0 .05.00-
0.05.50, f ra n k i fran c . 0.34.50 -0.34.80,
f ra n k i szw a jca rsk ie  171.50— 172.00, fu n ty  
sz te rlin g i 43.50— 43.80, czerw ieńce sow 
za jede: 17.50— 18 00

Z Ł O I O: 20 k o ro n  36.35.00—36 60.0U, 
20 f ra n k ó w  33.20.00-^33.60.00 20 m arek  
41.25— 41.80, 10 ru b li  46.00— 46.00

SREBRO : Kor. au s tr . 0.67.00—Ó.67.50, 
5, ko r. a u s tr .  3.45.00— 3,50,00, flo r. austr. 
1.72— 1.75, ru b le  ro sy jsk ie  2.80—2.90, 
k o p ie jk i za  ru b e l 1.40— 1.45.

Uw aga. P rz y  d o la rach  za  1—2 p łacą  
o ¥1 gr. m niej.

Jrobno p@citie w \ m
JAKO NARZĘDZIE W YRAFINOW ANEGO MORDU.

Haga, w maju.
W  Rotterdamie na Ue kłótni po­

między dwoma Chińczykami, omal 
nie doszło do strasznej zbrodni, mo 
tywem której miała być ^emsta.

Jeden z owych Chińczyków, zaj 
mujący się szmuglem opjum, oszu­
kany przez wspólnika, postanowił 
zgłaazić go ze świata w iście swois­
ty sposób.

Oto przy pomocy jakiegoś trze­
ciego rodaka, zamicnęli oni nie­
szczęsną ofiarę w pokoju i tam 
zmusili ją do wypicia szklanki w o­

dy, w  której znajdowały się drob­
niutko pocięte włosy.

Zamach ten jednak doszedł przy 
padkowo do uszu policji, która zdą 
żyła uwolnić otrutego z rąk opraw­
ców i przekazać go w  ręce opieki łe 
karskiej.

W  szpitalu zaaplikowano mu od 
powiędnie środki i prawdopodobnie 
da się go utrzymać przy życiu. 
Obydwaj zbrodniarze zbiegli są 
poszukiwani przez władze poli­
cyjne.

Kuk ftaizm EraKnikiem Fk
CHCE SIĘ ŻENIĆ Z LILI DAMITĄ.

!N. Jork, w  maja. 
(e) Korespondent „New Jork 

Times" odwiedził w Los Angeles 
drugiego syna kronprinca, księcia 
Ludwika Ferdynanda, 22-letni miu 
dzileniec zdał dopiero co w Berlinie 
doktorat nauk politycznych.

Zamierza on ożenić się ze słyn­
ną artystką kinową Liii Damitą i

■
Kącik radjozug.

PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.
W to re k , 14, m a ja  1929.

W arszaw a  1395 17.55 K oncert o rk ie ­
s try  P  R. poci d y r. J . Oziiruińskiego 
19 20 T ran sm . z op ery  K atow ick iej.

K rak ó w  314 15.10 T ran sm  pieśni m a 
jow ych z W ieży M arjack je j. 19.20 T ra n s ­
m is ja  z op ery  z K atow ic.

P o z n a u  339 17.55 T ra n sm is ja  k o n c e r­
tu  z W arszaw y . 19.20 T ra n sm  o p e ry  k a ­
to w ick ie j. 22.4o M uzyka tan e cz n a .

K atow ice 416 O dczyt „ Ja it w ygląda 
sam o w y sta rcza ln o ść  P o lsk i"  cz. II. wygi. 
jnż St. N itsch. 19.20 T ran sm . z T ea tru  
Po lsk iego  w  K atow icach . O p era  „A iaa", 
V erdiego.

W iln o  455 18.10 M uzyka z p ty t gra 
m nf 18.55 „K ącik  d la  p an ó w ", p ro w . 
K arol W yrw icz-W ich ro w sk j. 19.20 T ra n s  
m is ja  z K atow ic O p era  „A ida ‘.

K o p en h ag a  336 20.00 B a ja d e ra " , o- 
p e re tk a  w 3 a k ta c h  K a lm an n a.

P ra g a  343 20.30 K o n cert ra d jo o rlu e - 
s try  A da Sari (śpiew). W  p ro g ram je : 
G luck, C zajkow ski, B orodi ii i i

L ip sk  361 16.30 K oncert L ipsk ie j O r­
k ie s try  S ym fon icznej.

T u lu z a  382 21 30 M uzyka w o jskow a.
22.00 F ra g m en ty  op ero w e. 22.25 O rk ie ­
s tra  w ied eń sk a . 22.45 M uzyka tan eczn a .

Bt-rn 406 20.00 T ra n sm is ja  z T e a tru  
M iejskjego w  B azylei. „G asp aro u e" , o p e ­
re tk a  w  3 a k ta c h  M illóckera

T a llin  408 17.30 M uzyka k a m e ra ln a .
18.00 M uzyka operow a. So lista  b a ry to n  
A rder.

F ra n k fu r t  421 20 00 T ran sm . z Saal- 
bau . R ecita l śp iew aczy  G iovanniego  Ma- 
n u r j t ty  (tenor) W  p ro g ram ie  M ozart, 
P ucc in i, V erdi i in

R zym  443 20.45 K oncert w o k a ln o -in ­
s tru m en ta ln y . K w arte t R zym ski w yk 
K w arte t sm yczkow y H a y d n a  ij R jetego.

L an g en b erg  462 17.45 K oncert p o p o ­
łu d n io w y . P au l K ó te r (tenor) odśp iew a 
p ieśn i S ch u b erta , R. S trau ssa , G riega i 
W ag n e ra  20.00 K o n cert w ieczorny  
znm jeszonej o rk ies try .

Z u rlch  489 20.00 A rje  i p ieśn i w łosk ie  
w y k o n a  W e rn e r  H u b e rt

M ctijo lan  504 20.30 K oncert m uzyki 
sta ro w ło sk ie j.

W iedeń  519 16.00 K o n cert o rk je s try  
D ostał. 20.00 K oncert z o k az ji 125-Iccia 
Z ak ł W ych . d la  oc iem n ia ły ch . 21.40 
P ro d u k c je  ch ó ru  W ien er M adrigalye- 
re in g u n g . W  p ro g ram je  n iem ieck ie  p ie­
śn i ludow e n a  m ieszan e  ch ó ry  a  cape lla .

H u izcn  1852 21.10 „ P rz y ja c ie l F ritz  
ko m ed ja  C h a lria n a .

Środa 15- m aja 1923.
W arszaw a  1(395 1,600 M uzyka z piyt 

g.-amof. 17.55 M uzyka rosyjska. O rkiestra 
Y. B pod dyr. J OzimtOskiego, 00.15 
Transm - z K onserw atorium  koncertu  Stów. 
ItLiośników Daw,nej M uzyki w W arszaw ie 
p. a. „Wpływy polski* w inuzyoe oboej w

1 17 i 18 s tu lec iu ". Słowo w stępne w ypow ie 
1 dr. AH-cija Simorówina. W program ie: Mo­

zart Bach i lin. 2l3.00 Tnanam. m uzyki ta ­
necznej z Kroakówa.

Kraków 314 ,17.55 T ransm . koncertu
pop. z W arszaw y , 20.UO T ransm . he jn a łu  
2 W ieży M arjaokiej. 23.00 M uzyka ta n e ­
czna.

Boasnań 339 17 05 A udycja dlla dzieci, 
i2fli30 Knnoert o rk iestry  58 pp. pod b a tu tą  
Kpt- :M. Ohmittlewiicza, 60.55 R ecital for­
tep ianow y  Dnol. Fr. Ł akasiew iaza, S 5 J3  
Muzyko ta.n,eczna.

Katowice 416 20.16 K oncert pośw ięco­
ny tw órczości Moizanta.

W ilno 456 ,1:9.35 M uzyka z p iy t gram  
90.30 T ransm isja  koncertu  wlecz- z W ar­
szaw y.

Kopennaga 336 21.60 fapólczasna mai- 
zyka d u ńska , 22 j50 M uzyjra tan eczna .

PiJ-ga 343 19.>50 T ransm . z sa li Sm eta 
nv. K oncert tkroazysty ku  uczezemńu pip 
m ięci D w orzaka „R eąuiem ", o.rarorjum 
D w orzaka n a  glosy solowe, chór i  cdcie- 

hsTirę.. I 1
Lapjk 361 10.30 Transm - z T eatru  No­

wego: „SchsTOnda der D udelsackpletfer",
opera ludow a J. W einfoergera

S rtu ttB art W ieczór iMozarta. W yk. 
Sztu tgarcka O rkiestra  Fi-łharm oniczna.

Haorbnifl 391 119.25 Hawoyeai. Transm - 
z Opery Miejskiej- .D ec  Tielbe A iigurtin' 
■operetka w 3 ak tach  Leo Faha .

Frankfurt 4 2 | 20.16 Pllyty gram of.
(„W aikirjo", opora w 3 a k ta ch  W agnera.)

Sztokholm  468 20 j15 K w artet sm yczko­
wy es-d-ur Nr, 1 Mendeiisehna.

Modlo-lan 504 i20i30 M uzyka leikka, 26.00 
Konoe.nt w ieozom y radjokwiinfefiu., 20.30 
Rozm aitośd! m uzyczne.

W iedeń 519 16.00 K oncert kapeild
Haupt. Ja.ko wikladki: P ie śn i .Schum anna 
i arja  z op. Verd'eigo „Bal maiskowy", wyk. 
RIse S chw artz . 210.05 W esoły wrcczó-r, 2:1.00 

Mikrofon na spacerze" T ransm . śpiewu 
słowików z panku.

B udapeszt 546 20.00 Koncert, k am era l­
n y :  Imire S tefan ja (fort.), Jeno Hiubay
(iskrz.), Ferenc Gabryel 112 ®ie sikrz-). N an- 
-do-r Zsolt (jkontrabasi), iillikoies >Zsamlboky 
(w>io-lon.), F.rzsi Sandor (śpiew), p rzy  fort. 
Tibnr Polgar.

Lenin  jjrad 1000 10.,30 T ransm . koncer­
tu z Fiłharm onjji. D yr. Ern.st Ensetrne. W 
proigraurie S traw ińsk i, Bach i in n i.

'Moskwa 1442 16.00 M uzyka operowa.

Do litościw ych  se rc  naszy ch  C zytelni, 
ków  zw raca  się 80-leto ia  s ta ru sz k a , po­
zo sta jąca  bez śro d k ó w  d o  życia. D atki 
p rzy jm u je  A d m in is tra c ja  d la „A. F .“ 

U bcga s ta ru sz k a  65 ła t licząca  ka leka, 
m a a m p u to w a n ą  nogę  i u szk o d zo n ą  rę ­
kę, w sk u tek  czego jest zu pełn ie  n iezdo lną  
do p ra cy  p ro si o  ła sk aw ą  pom oc. D atki 
sk ie ro w ać  n a leży  do  A d m in is trac ji, d la 
s ta ru sz k i k a te ip

osiedlić się w Stanach Zj‘. JaK wiil- 
dać, odziedziczył książę słabość do 
świata artystycznego po swoim oj­
cu.

„Dr. Louis-Ferdynand" udaje 
się w podróż dla celów naukowych 
do Argentyny, a potem ma zamiar 
pracować u Forda w Detroit.

W A Ż N E
dis gn iłiiśR lw  e g io # !

Różne byliny, jak flnksy, irysy, 
georginje wioozne, astry rmiotrwałe 
od 20 do 60 gr. BratM, stofcrótkd, go­
ździki, kampannle etc. od 10 dc 50 gr. 
Rnmbarbarmn znakom™ ,D na kompoty 
Sit. 50 gr., dzikie wao samoczepne, 
jesiemą pięknie barwione szt. 1 zł., 
10 szt. 9 zł., komeje nięknie icwutnące, 
pm.ee się 6 m. wysokośui, najlepsze 
ozdoby balkonów po 50 gt. Skarlety 
bluszczowe ud 1^0 zł. do nabycia 
Piastowa 15 w god .̂ rannych.

I PE N SJO N A TY  i  LETNISKA 
10 g ro szy  za  w yraz.

D JE T E T Y C Z N O -kllm afyczne S a n a to riu m
D ra  St D o m a ń sk itg o  w O lchow  
cach, p. Sanok. O tw a ite  cały  rok 
H y d ro te ra p ja  —  E le k tro te ra p ja  z u 
w zglcdnien iem  g in ek o lo g ji i  p o łożn ic­
tw a, C h oroby  p łu cn e  w yk luczone . — 
G óry — - las —  rzek a . 2825-3

Pens Gi?at

„PIAST”
W isła  Ś lą sk  C ieszyńsk i 

o k o lica  g ó rzy sta , rz e k a  W isła.
P ie rw szy  sezon do 1. lip ca  9 zł., od* lipca 

10 zł, dz ienn ie .
K u c h n .a  w y k w jm n a . 3932-2

P ie rw szo rzęd n y  p e n s jo n a t „3 R IS T O L “

w KRYNiCY-ZMCJN
obo k  n o w ych  łaz ien ek  p rz y  p ry n c y p a l 
n e j u l A leji L ipow ej, po leca  jeszcze k i l­
k a  s ło necznych  pok o jf b a lk o n o w y ch  ele­
g an ck o  u rz ąd z o n y ch  z w y k w in tn em  u- 
trzy m an je m  i 5 ra zy  d z ien n ie  po  cenach  
n a d e r  p rzy s tęp n y ch . K om fort p ie rw szo ­

rzęd n y
Z głoszen ia: Z arząd  p e n s jo n a tu  B risto l 

K ryn ica. Tel. 68. K uchnia  d je te ty c zn a  
w edle w skazó w ek  P. T. lek a rzy . 4024-3

NAUKA I W iCH uW A N iiJ.
10 groszy za wyraz. 1

ST E N O G R A FII w a k ac y jn y  k o m p le tn y  
k u rs  ro zp o czy n a  „E co le  F ra n c a ise " ,
B a to reg o , 34. Języ k i. M aszyny __ dzie-1
sięciopalcow y  system . 4050 2

D łu g o letn i se k u n d a rju sz  szp ita la  pow sz. 
i by ły  lek a rz  k ljn ik  w iedeńsk ich  

D r. M. MO MDSCHFIN1 
S tan isław ów , G otuchow skicgo 30,

sp ec ja lis ta  w leczen iu  ch o ró b  sk ó rn y ch  
i z as ta rza ły ch  w enerycznych . K osm etyka  
le k a rsk a  i leczenie ra d y k a ln e  żylaków .

3733-12

WOLNA i i. |
S  10 grorzy za wyraz. H

CHCESZ o trzy m ać  p o sad ę?  Musisz u k o ń ­
czyć k u rsy  fachow e, k o resp o n d en cy jn e  
p ro fe so ra  Sekułow icza, W arszaw a, 7.6- 
ra w ia  42, K ursy  w y u czają  lis tow nie : 
b u c h a lte r ji, ra ch u n k o w o śc i kup ieck ie j, 
k o re sp o n d en c ji h an d lo w ej, s teu o g rafji, 
n a u k i h a n d lu , p raw a , k a lig ra fji, p isa ­
n ia  n a  m aszy n ach , to w aro zn aw stw a , 
ang ie lsk iego , fran cu sk ieg o  n iem ieck ie ­
go, p isow ni o raz  g ra m a ty k i po lsk ie j. 
Po  u k o ń czen iu  św jadectw o. Żądajcie 
p ro sp ek tó w . 3634-14

NO TA RJAT w Z ałożcach  p o szu k u je  
w sp ó łp raco w n ik a  k an d y d ats  lub  soli- 
cy ta to ra , 3881-3
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Auto moli il ' V. 1 «ł> P

K G N K T JR S  
N A  Z U Ż Y C I E  P A L I W A  1 5 2 3 .

\V acszawa — Kc^nuera, Kazimierz "̂ Pj

2i8 K il DroełTĆ-w

. . i i .  H .

n a

o - oC I O

i  -  s%y  w  K a te g o r ii  #C  (p o jem n ość  w

o .i3  kg.; L ^ jisy n y  (circa  m. l i t r ó w )  n a  100  kilom etrów^ p f ź y  Ifcą^siiej ssyŁLai&si

xf' i ^ I p r o c t r c w  n a  o  J & in $

G E N E E A L  M O T O L S  w P O L 3 C E ,  W a r s t w a

f K O R E S P O N U L H U JA . 
12 nroszy za  Wyraz.

AO KESutYAĆ M alop. A gencja R ek lam o ­
wi., C horążczyzny  7, pod m o jem  na- 
zw jsk iem , a d re s  po d a  tel. 2— 19 Ada.

4060

C nC H  K uchm istrzów  L w ow sk ich  po leca  
k u c h m is trz y  n a  w y jazd . 10U2-3

M AGISTER fa rm a c ji  z p ięc io leciem  p o ­
szu k u je  zas tęp stw a . Z głoszen ia  „Magi 
s te r1* A d m in is tra c ja  „ P o ra n n e j" .

4051-3

A W HO i SPRZED Al.
12 gro;aV za «śr?«>

PIA SEK  do  sp rz ed a n ia , Ja n o w s k a  134. 
S c h w trsa p a ra t p o trze b n y , Jan o w sk a  
131 4060-2

K O N SEuW A TO RY  n a  lody d la  c u k ie rn i 
i r e s ta u ra c j i  po leca  R en tsch n er, n eg jo - 
n ó w  37. 3415 12

FO R T E PIA N  zag ran iczn y , k ró tk i,  k rz y ­
żow y, cza rn y , w n a jlep szy m  s tan ie  t a ­
ni 5 sp rz e d a  „M oniuszko", Zim orow dcza 
10 4052-3

4000—5000 d o la ió w  g o tów ką k u p ię  m ły n  
g o sp o d arczy  lu b  p rzy stąp ię  do  spó łk i. 
P o śred n ic tw o  zapła-.ę  F ilipow icz, Kle- 
p a r jw ,  p. loco  ul Słow ackiego 12 pod  
L -aw -a  40.2-3

AUTOBUS o k azy jn ie  do sp rzed an ia . W ia 
dom ość „ P ilo t" , B ato rego  4. 2500-10

L IB Ł R Y JN E  u b ra n ia , p łaszcze  o ch ro n n e  
d la  w szelk ich  zaw odów  b a jeczn ie  t a ­
n io  w w y tw ó rn i „ P a l iu m ", O rm iań sk a  
3. —  T idef 54— 24. '4026-5

SY PIA L N IĘ  m o d n ą  w iedeńską, sa lon  m a ­
h o n iow y  a n ty c zn y  B jed e rm aje r, sekre-' 
ta rz y k  czereśn iow y , sa lo n ik  jasny , k o ­
m ody, to a le ty , sto lik i a n ty czn e  sp rz  :• 
d a  o k a zy jn ie : H a la  A ukcy jna, ul. Vka- 
d e m ick a  3, te le fo n  30—54. 1068-S

ó lY  PO SZ U tU .-i/A N A
5 frnszo za wyr-es. J
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i M IE SZ K A N IA , ŁKLF,. 1’. 
10 groszy za w y-a i. I

POJY1 o 4 p o k o jac h  z ogrodem  za ro g a t­
k ą  Ł yczak o w sk ą  tan io  w y n a jm ie  B iu ­
ro  m ieszk an io w e , K rzyw a 2 4059-3

STA N ISŁA W Ó W  -— W illa  w ogrodzie , 5 
pokoi z p rzy n ależn o śc iam i, id ea ln e  p o ­
łożenie, u ljca  L ipow a 91. W arzeszk ie- 
w iczow a. 4056-2

R O A N E D O T I S S lE p A .  
10 groszy za wyra*. I

E LIA SZ KACZOROW SKI 1896 z Zuhow a 
powjiat T rem bow la, u n iew ażn ia  zg u b io ­
n ą  książk ę  w o jsk o w ą  w y d an ą  przez 
PK U  T arn u o o l 1058

BERNARD STEINP.OCK, u ro d z o n y  w ro ­
k u  1896 w L eżajsku  u n iew aż n ia  s k ra ­
dz io n ą  k siążk ę  w o jskow ą w y daną  
p rzez  P . K. U. Ł ań cu t. 4055

FO R TEPIA N Y  p.ianjna F o rs te ra  są b ez­
sp rzeczn ie  n a jtrw a lsze , o n a jp ię k n ie j­
szym  to n ie , E d m u n d  K appy, S ta n is ła ­
wów . 4047-2

AUTO-DCROŻKI zam aw iać  m o żn a  za o- 
p la tą  n iższą od tak so m e tru  L um en, 
pl, M arjack i 4. te le fo n  26—90. 4040-3

IŚUFRY w alizk i, teczk i i to reb k i d a m ­
skie po leca, w y k o n u je , n a p ra w ia  sp e ­
c ja lis ta  B arasz, pl B e rn a rd y n sk . 2.

3910-4

FUTRA p rzech o w u je  n a js ta ra n n ie j,  pe ł­
ne zabezp ieczen ie . P raco w n ia  F u te r  
K aro la  Sch iire ra , S en a to rsk a  10. Te- 
lefon  69—56. 3235-30

TOPO LN ICKA, P asaż  M ikolascha, I. p ię ­
tro , po leca  k ap e lu sze , m odele  o sta tn ich  
now ości sezonu . 3879 7

BEZPŁA TNIE! N apisz jm ię, nazw isko , 
m iesiąc  u ro d zen ia , o trzy m asz  d a rm o  o- 
k re ś len ie  c h a ra k te ru , zdo lności, p .„e- 
zn aczen ia . W arszaw a , R ed ak c ja  Wije- 
dza  ta je m n a 1'. Z ałączyć  znaczek  pocz­
to w y  n a  p rzesy łkę . 3687-4

i GPicie 
F G H K ż

„ C H 9 D Q R 0 W “
A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  d l a  p r z e m y ­
s ł u  c u k i c  w . t i c z o g o  w  C h o d o r o w i e .

Z a p r o s z e n i e
do bezpłatnego poboru akcyj przypadających z przerachow ania k ap i­
tału  akcyjnego w  m yśl rozp. Prez. Rzplitej z 22. 3. 1928 r. Dz. pp. Nr. 
38 poz. 352.

W alne Zgrom adzenie akcjonarjuszów , odbyte dnia 11 grudnia 1928 
uchw aliło kapilał akcyjny Ski „ChodorówT“ — Akcyjne Towarzystwo 
dla p r z e m y s ł u  cukrowniczego w Ghodorowie, wynoszący zł. 6,250.000 
podwyższyć o kwotę zł. 3,125.000 t. j. do kwoty zł. 9,375.000 przez prze­
lanie do kapitału  zakładowego części nadw yżki bilansow ej w ynikłej 
z przerachow ania m ają tk u  Spółki w m yśl cyt. Rozp. z 22. 3. 1928.

Uchwalona podwyżka kapitału  akcjjnego  m a nastąpić drogą emi 
sji sztuk 31.250 akcyj II. em. zlotowej, na okaziciela opiewających po 
nom. w art. zł. 100 każda z kuponem  bieżącym od dnia 1-go lipca 1928 
z tern, że te akcje zostaną rozdane bezpłatnie dotychczasowym  akcjo­
nariuszom  w stosunku na dwie dotychczasowe akcje em isji zlotowej 
jedna akcja Ii-e j em isji zlotowej, zaś posiadacze jednej akcji em isji 
dotychczasowej zlotowej o trzym ają odcinek akcji II. em isji zlotowej 
nom. zł. 50 z kuponem  bieżącym  od dnia 1 lipca 1928.

Powyższa uchw ała W alnego Zgrom adzenia z 11 grudnia 1928 zo- 
siała zarejestrow aną w rejestrze handlow ym  Sądu okręgowego w 
Brzeżanach z mocy uchw ały tegoż Sądu z du ia 27 kw ietnia 1929 F irm . 
55/29 Rej. B 2/ 22.'

Na tej podstaw ie podpisana Spółka akcyjna „Chodorów” A kcyj­
ne Towarzystwo dla przem ysłu cukrowniczego w Chodorowie wzywa 
posiadaczy dotychczasowych akcyj em isji zlotowej, ażeby celem bez 
płatnego poboru przypadających im w m yśl powyższej uchw ały W al­
nego Zgrom adzenia akcyj I i-e j em isji zlotowej przedłożyli oryginalne 
akcje I-szej em isji zlotowej w raz z podpisanym  przez się wykazem  
num erycznym  w Zakładzie Głównym Polskiego Banku Przemysłowego 
we Lwowie, ul. 3-go M aja L. 9 w term inie do dnia 31 grudnia 1929 
z tern, że podpisana Spółka akcyjna zastrzega sobie praw o akcje II. 
em isji zlotowej me pobrane w przepisanym  ierm inie przez posiadaczy 
a k r \ j  -szej t u r y i  zlotowej złożyć n i  koszt wla.n lcieli do depozytu 
sądowego.

Za odcinki należne posiadaczom jednej dotychczasowej akcji zlo­
towej, będą oni na razie uznani na rachunku sztuk, a w ydanie efek- 
lyw nych odcinków nastąpi w czasie późniejszym po w ypośrodkow aniu 
ilości rozdać się m ających odcinkowa

„CHODORÓW"
Akcyjne Towarzystwa) dla przemy­
słu cukrowniczego w  Chodorowie.

CIĘŻA ROW E 
p re ze n ta c ja  
tel. 305.

sam ochody  „ P ra g a"  Re- 
Lw ów , Jag ie llo ń sk a  7, 

3069-4

Z gu bion o  b ryla o i
w n jedzielę  w T ea trz e  M ałym . Uczciwy 
zn alazca  zo stan ie  sow icie w y n ag ro d zo n y . 
Z g łoszen ia  HR. b iu ro  ogłoszęA B riicka, 

Kościi uszki 2 4066

mmm \ Qlmm
z u p e łn ie  guto- 
w e do  j a z d y  

d o sta rcz a  
n a ty c h m ia s t

A L  T SC H dL E R  i  Ska
L w ó w , P I. M a r ja c k i  6 —7 .

T elefo n  18-19 i 64-65.
     1

K o n k u r s .
W  gim nazjum  koedukacyjnem  

hum an. Tow. Szkoły Średniej w 
Borszczowie (woj. tarnopolskiego) 
są do objęcia od 1 w rześnia 1929, 
stanow iska nauczycieli (ek) j. pol­
skiego (ewent. h istorji z polskiem), 
matematyki, fizyki, przyroaoznaw- 
stwra.

W arunki wedle norm  w g im na­
zjach państw ow ych z 10% dodat­
kiem  komun. Pożądane siły z pełną 
lub przynajmniej naukową kwali­
fikacją.

Zgłoszenia udokumentowane 
przyjmuje do dnia 15 czerwca b. r. 
D yrekcja G im nazjum  w  Borszczo- 
Wiie.

Dr. MARIAN JANELLI 
dyrektor

C l
u s u w a

Eksikanr
Er. USB. m i
ord. jak  daw niej KRYNICA  

W illa pod „RYBĄ“.

/c /e  a /n o  
JcąpJo/ | P ;' w btyrstctna 

» . x  : z, laciJa/dco

P o w ja tow y  Z arząd  D rogow y 
L. 177/29. G ródek  Jag ie llo ń sk i, d n ia  6. m a ja  1929 r.

O ^osz tnie przetargu.
P o w ia to w y  Z arząd  D rogow y w  G ródku  Ja g ie llo ń sk im  ro zp isu je  pub liczn y  

p rz e ta rg  o fe rto w y  n a  d o staw ę  sz u tru  n a  ro k  b u d że to w y  1929/30 d la  dróg  p a ń s tw o ­
w ych i w o jew ódzk ich  tu te jszeg o  po w ia tu , a  to : n a  d o staw ę  n aza ltu  z B erestów  
ca  st. za ład o w cza  L u b o m irsk :

1) d la  d rog i p a ń s tw . Nr. 9/7 L w ów -S kałoszów  n a  o d c inek  od 11.0— 15.0 kim  
w  ilości 80 m. sześć.

2) n a  d ro g i p aństw . Nr. 9/7 L w ów -S kałoszów  n a  o d c in ek  od 21.0—34 0 kim . 
w iloścj 130 m. sześć.

3) d la  d ro g i p aństw . Nr. 9/8 L w ów -S trzelb ice  n a  o d c in ek  od 11.0—2 1 0  ldm  
w ilości £210 m . sześć.

4) o raz  n a  do staw ę  ki laków7 z rzek i S trw iąża  lu b  D n ie s tru  d la  d rog i wo- 
jew o d zk jej G róciek-Zaw jdow ice n a  o dcinek  od 0.0— 7.7 k im . w  ilości 240 ni sześć.

O ie rty  p isem ne sp o rząd zo n e  n a  p rzep isan y ch  fo rm u la rza c h  ściśle w7edlug 
wymogów7 o k re ślo n y ch  w ,,P rzep isach  T ym czasow ych  o o d d aw an iu  p a ń s tw o ­
w ych d o staw "  w edług  rozp . M. R. P. z d n ia  31 lip ca  1926 L. 111-396/26 (wolna 
od stem pla) i z a o p a trz o n e  w p ró b k i m a te rja łu  o ra z  dow ód  złożen ia  p rzez  o fe ­
re n ta  wra d ju m  w w ysokości 5%  (pięć p rocent) o fe ro w an e j d o staw y , n a leży  sk ła ­
dać lub  p rzesy łać  pocztą pod ad resem  P o w ia tow y  Z arząd  D rogow y w G ródku  J a ­
gie llońsk im  w zap ieczę to w an y ch  k o p e rta ch  z n ap isem  „ O ferta  do p rz e ta rg u  n a  
do staw ę  sz u tru  d la  P ow ia tow ego  Z arząd u  D rogow ego w7 G ró d k u ' Szczegółow e 
w a ru n k i o raz  p lan y  d o staw y  są  do p rz e jrze n ia  w  P o w ia to w y m  Z arządzie  d ro ­
gowym .

W arunk i, d o staw y  o ra z  u rzęd o w e  b lan k ie ty  o fe rto w e  są do  n ab y cia  w P o ­
w iatow ym . Z arząd z ie  D rogow ym , ew en tu a ln ie  w D y rek cji R obót P un licznycb  we 
Lw ow je w g o d z in ach  urzędow ych .

T erm in  sk ła d an ia  o fe rt  u p ły w a  d n ia  21, m a ja  b. r. o godz. 10-ej p rzed  p o ­
łu d n iem , poczem  n a s tąp i w lo k a lu  Pow ia tow ego  Z arząd u  D rogow ego o tw arc ie  
o fe rt i ew en tu a ln je  m iędzy  w y b ran y m i p rzez  k o m is ję  o fe re n tam i d o d a tk o w y  
u stn y  p rz e ta rg .

O fe rty  n ie  o d p o w iad ające  w a ru n k o m  § 14. zaw arteg o  w p o w ołanym  p o w y ­
żej rozp . M R. P, lu b  złożone po  up ływ ie  w yznaczonego  te rm in u  będą b ez­
w zględnie  o d rzu co n e . P o w ia to w y  Z arząd  D rogow y zas trzeg a  sobie dow olny  w y ­
b ó r o fe rt, n ieza leżn ie  od w ysokości o fe ro w an e j ceny .

K ie ro w n ik  Pow  Z arząd u  D rog. K ie ro w n ik  Tym cz. Z arząd u  Pow .
In ż . F re u n d . S ta ro s ta :

(podpis n ieczy te lny ).

CEN If OGŁOSZEŃ:
Zn w h rs z  l-sz o a lto w y  m ilim etrow y  

(szer. 30 m m .) og łoszen ia  zw ykle  za te k ­
stem  15 g r„  za  w iersz  1 -szpałt. m lllme- 
I r rw y  (szer. 60 m m  l n a d es łan e  40 gr., 
za w iersz  1-szpalt, m ilim e tro w y  (szer. 
60 m m .) po  k ro n łee  45 gr., za w iersz  1- 
szpslt. m ilim e tro w y  (szer. 60 m m .) w 
tekście  (k ro n ik a , re p e r tu a r)  55 er., ca

w iersz l.s z iłs l l .  m ilim etrow y  (szer. 60 
mm.) w  a r ty k u ła c h  100 gr., za  w iersz 1- 
szpa lt, m ilim e tro w y  (szer. CO m ia .l nn 
p ierw szej s tro n ie  70 gr., d ro b n e  ogłosze­
nia za  słow o 10 gr., k u p n o  I sp rzedaż  za 
słow o 12 gr., m a try m o n ia ln e , k o re sp o n ­
dencje  i  p ry w a tn e  za  słowo 12 gr„ dla 
p o trzeb n jący cb  p ra c y  ła b  p o sad y  3 gr. 
Ogłoszenia d ro b n e  p rzy jm u jem y  fy lkn  za

ep tów kę. C ała s tro n a  og łoszen iow a 300 
zł,, ca ła  s tro n a  tek s to w a  600 zł., calu 
s tro n a  pod naglów kiei* (1-sza) 700 z!. 
O głoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe. 
Za og łoszen ia  w m ie jsca  z as trzeżo n e ir 
Ogłoszenia o sobno  sto jące  1 bez n u m eru  
doliczam y 25 p roc. O dpow iedzia lności zn 
term inow y d ru k  n ie  n rzy jm n jem y . P e r ia  
p rzekazów  n ie  bo n lfik n jem y . —  Uw aga:

K olum ny ogłoszen iow e są podziem ne nft 
« łam ów  (szpalt), tekstow e n a  4 tam  r 
(szpalty),

‘—  -o——«
PRENUM ERATA M T F^ĘC ZN A ł 

Z d o staw ą  na  m ie jsce  bib p rze­
sy łk ą  p o cztow ą . .  zł 0.5®

licz  dostaw y  , .  ,  . z ł .  6.—,
7 a  g r a n i c ę  r! J.L&

Z  d ru k a rn i  Spółk i W y d aw nicze j G R O D K I 1 SPÓŁKA, pod  zarz . J .  P łock iego  we L w ow .e. U lip, itcil. -N .  . . .  . . . \  1 .__iV -,- , >. .


